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UCZCZENIE TU I ROCZNICY KORĆ- 
NACJI PIUSA XI.

(Tej(-[onem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. lutego. (sl) Dziś 
o godz. 10 . raino ks. kard. Kakojriaki 
w otoczeniu wyższego duchowieństwa 
odpraiwił w katedrze łwiętomńskidi, 
nhjzą pontyfikabną dla uczczenia VHI 
rocznicy koronacji ńamifeża Prosa XI.

PODZIAŁ DOSTAW DLA POSZCZE
GÓLNYCH OŚRODKÓW PRZEMYSŁO

WYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 12. lutego. (Z) W związku 
z riężkieui polożoiieni przemysłu opra
cowywany jest w rządzie projekt podzia
łu robót i dostaw dla poszczególny.",li ga
łęzi i ośrodków przemysłowych. Mają 
l> yu stworzono dla wszystkich min. i 
przedsiębiorstw przemysłowych jednolite 
przepisy, dotyczące przetargów, zaliczko
wania i warunków dostaw oraz powie
rzania robót. W ton sposób usunięta zo
stała niezdrowa konkurencja miedzy tir 
mami krajowemi, które dla uzyskania za 
mówień podają fantastyczuie dogodne, 
ale niewykonalne oferty.

NOW Y ATTACHE JUGOSŁOWIAŃSKI 
W  W AR SZAW IE

.fTs.’ efor:ei]i od :i i-,., -o „•••.•resncindebóiA
Warszawa, 12. Mego. (sit.) Król 

.fugosławji zamianował attache woj
skowym Jugosławii w Warszawie i 
Fnrka.reszdiP pułk. dyni. Wilhelma I  lo- 
łmcTara, dotychczasowego zastępcę 
szefa sztabu i  anmji j ugos ł<w i a ński ej. 
iPubk. Kl-obuczar w  najbliższych dniach 
przybędzie do Waawsawy.

wody riaozyńsldege starostowie i pre 
zydeuci miast województwa poznań
skiego na dorocznej konferencji, skla 
dają p Ministrowi wyrazy czd, za
pewniając o swej gorącej chęci słu
żenia Ojczyźnie pod przewodnictw ew 
p Ministra'1.

  o-------

ECHA AFERY PO DF* DOBOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warsaawa, 12 lutego., (st) Prowa
dzone od szerc-gu tygodni przez sędzie
go' do spraw szczególnego znaczenia 
Lol sejroriiga i I“dziwo przeciw Sem- 
ieldowi, pozostającemu pod zarzutem 
podsłuchiwania rozmów urzędowych 
i redagowania tajnego biuletynu, oraz 
przeciw dyrektorowi A W  Szozepani* 
kowi, dobiega końca. Możliwe jest, że 
jeszcze w  bieżącym tygodniu akta 
śledztwa, przekazane zostaną, prokura
torowi w  celu sporządzenia aktu oskar
żenia. Obrony Seinielaa jak wiadomo 
podjął się adw. Be-ylin, Szczepanika 
bronić będzie prawdopodobnie adw. 
Sznriej.

BOHATERSKA ŚMIERĆ KAPITANA.
(Do artykułu na str. 10-tej.)

tm

Poznań ssie poszedł nladca Iwe#*
I  NIE DEMONSTRUJE P R ZE C IW  MIN. JÓZEW SKIEM U.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. lutego, (st.) Mini- jącą depeszę: „Zebrani w dniu dzi-
ster spraw wewn. otrzymał następu- | siejszym pod przewodnictwem woje

FMNCiSZEK fflOSZKOUlECZ
uprzejmie zaprasza P. T. Elitę Towarzy
stwa na dzisiejszy — czwartek — ele
gancki wieczór karnawału nicejskiego 
(en miniaturę) do „Bagateli11. W subte! 
nej moderno zabawie familijnej przy 
świetnym nowym programie wszyscy 
znajdą wdzięczną, miłą i wykwintną roz

rywkę. 1854

i ̂ ofcój do śniadań, handel delikatesów IM, Baftaban, Halicka 21
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Niepotrzebna 
dysputa.

Lwów, 13. lutego. 
Zdaia od wiielktieh zagadnień chwili 

bieżącej, od k -yzysiu go “■'udarozego i 
poliityc-zmego, wybuchła na$e na la
mach prasy polskiej gcneraŁna dysputa 
religijna. Kio .nie bierze w  niej udzia
łu? Jeot .naiuirainie ze swą namiętną, 
ortodoksją „Gazeta Waaiszarwska", jeat 
„wyższy (pomad' przesądy", al© goriiiwie 
knząttający się „Robotnik ‘ i patetycz
ny „Rurjer Warszawski", wileńskie 
„Słowo", katowicka „Połonja", „Dzten- 
aoik Poznański" li laiwiruijąca „Ga
zeta Polska". Cudzoziemiec mogłfb r 
się n'eco zacłu >wlić: oo zasdo łaJcHgo 
w  Police, że ni stąd .ni izoiwąd. wypły - 
nęło na "wtórach ,w taJk mownej .formie 
za.gadiuien.ie religijne? Gzyiżfcy Pań
stwo ruszyło pnzeoiw Kabcaofcrwft', lub 
odwrotnie?

Nie z--x_sŁo wiajrśwne pic. Minister 
W. R. i 0. P. sformułował przed Sej
mom swój stosunek do refldgji, nace
chowany pewnym liberalizmem, ale 
zupełnie daleka oid sceptycyzmu, a temu 
bardu.tj d i agrenyiwitońcri. Został jed
nak zaatakowany. I nagle rzeicz proe- 
niasła się na teren dyskusji .putodioanej 
i rozszerzyła się na oatokisetałt p&ułty- 
ki wyzmamkwej państwa. Pewien od
łam prasy .przypomniał sobie masone
rię i rozyoezął za nią gorączkową go
nitwę po '-óariycłi zakamarkach immi- 
sterjałnych. Otdiżyła sprawa stowanzy- 
szenia YMCA, nowych barw nabrało 
sekciarstwo. Z  larcrtkreti wymiany zdań 
powitała burza, której największe .pio
runy baiją w... „Iryirtoiuasońbki rząd".

Nawet niektórzy .z przyjaciół (w i
leńscy konserwatyści) izarzoc.ują mu —  
chwiejność i niezręczność. Ale nieprzy
jaciele dają do zrozumienia, że jest to 
rząd, który wyipowiiediział kościołowi 
skrytą walkę. Popierają ten zarzut mi
sterną koronką „dowodów": jaikiś ,^po
stępowy* y*'a raczej wyraźnie anitylkalto- 
lidkii >p ssus dziennika iprwząctowego, 
jakiś wiec z udziałem jakiegoś dygni
tarza, jakieś zarządzenie starosty w  
sprawie grantów paraifijalnych....

Rto w ;e bodaj ze słyszenia, na 
czerni polega „wałka z Kościołem", te
go oczywiście uderzyć musi kruchość 
i prawimy st-ość tych dowodów, a pnze- 
de.wBzystkiem niewspółmiemość alar
mów i generałizowałiego o ,ł'aa'enia z 
faktami. Bo jeszcze krok, a kaiżą nam 
wierzyć, że leje się w Polsce krew mę
czenników.

Nietyłko zresztą nam wydaje się 
korutrakcja oskarżenia sztuczna i nie- 
szczu^a. Tego samego zdania jest chy
ba autorytatywny publicysta, ks. Ur
ban, gdy w  „Przeglądzie Powszech
nym" pisze:

„Że nie istnieje w rządzie, jako 
takim, zamiar wywołania wałki z re- 
ligją i Kościołem —  to mieliśmy już 
sposobność parę razy zaznaczyć. 
Przecież przy każdej uroczystej spo • 
sobności słyszymy z ust najwyż
szych dostojników państwa zapew
nienia o ścisłym związku, zachodzą
cym między naszym narodem a re- 
Ugją katolicką, o przyjaźni między 
Polską a Stolicą Świętą. Konkordat 
bądź co bądź jest nie tylko zawarty, 
ale i realizacja jego, chciaż powoli, 

postępuje naprzód, nie cofa się. Zna
ne jest stanowisko rządu w sprawie 
praktyk religijnych w szkołach, u- 
trzymane lojalnie wobec Kościoła 
uT\vc*y wbrew domaganiom się więk- 
saości w  Sejmie i Senacie. A'bo

DALSZE POSTĘPY  
PACYFIKACJI. S M  n w iie iz is i su r fn ftz  przesiw l e m  praso iiau . Czołow y przedstawiciel 

PB. M arszałek Szymański 
głosow ał wraz z opozycją.

W arszawa, 12 lutego (Z) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Senatu były do 
załatwienia dwie spraw y ważniejsze. 
Mianowicie ustawa o nilpouirilainliin 
ści urzędników za nadużycia podczas 
wyborów i  sprawa dekretu prasowego. 
■Na początku posłodzenia Senatu p. 
Boguszewski (B B ) referował wari osek 
klubu ukraińskiego w  sprawie rezolu
cji o wstrzymanie egzekucji podatko
wych ua wui. Klub ukraiński domaga 
się więc wstrzymania egzekucji z tern, 
że nalepy na razie wogóle odroczyć 
płatności podatków. Komisja wniosku 
tego nie przyjęła i wniosła o odrzucenie 
całego wniosku. W  głosowaniu wnio
sek klubu ukr. rzeczywiście odrzu
cono.

Następnie przystąpiono do projektu 
ustawy o ochronie swobody wyborów.
Sprawę retortowa! sen. Makarewicz 
(Ch. D.), który stwierdził, że komisja 
prawnicza uchwaliła wyraźnie pized- 
stawić wniosek o zaprowad senie 
zmian. Natomiast sen. Iżycki (W yzw.) 
w imieniu opozycji oświadczył się 
przeciw tętnu i stwierdził, że ustawa 
jest potrzebna ze względu na naduży
cia, jakie się działy podczas ostatnich 
wyborów.

Rozwinęła się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos przedstawi
ciele wseysfkich k łubów. Kluby opo
zycyjne wypowiedziały się za usta
wą. Przedsta wicieLka PPS. Khiszyń- 
->ka w przemówieniu swem podnio
sła, że ustawa jest aktem oskarżenia 
dla regime‘u poprzedniego rządu. 
Dzisiaj, gdy ustawy są często frazesa
mi,’ obecna stanowi rodzaj samo
obrony. *

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Przystąpiono do głosowania. W  
głosowaniu imżeunem przyjęto usta
wę bez zmian 51 głosami prac- iw 40. 
Następnie sen. Raczyński (BB.) refe
rował ustawę o zmianie rozporządze
nia o dzienniku ustaw. Rozporządze
nie to łączy się ze spratwą dekretu 
pra owego. Odnośna uchwała Sejmu, 
■dotycząca zniesienia dekretu nie zo
stała w  dzienniku ustaw ogłoszona. 
Komisja oświadczyła się za odrzuce
niem ustawy czyK za utrzymaniem 
dekretu prasowego.

Z kolei zabrał głos wicemin. sprawie
dliwości Sieczkowski, który stwierdził, 
że rząd w  obecnej chwili nie przywiązu
je wagi de odrzucenia w całości tego pro 
iektu ustawy, natomiast u uraża za rzecz 
konieczną -wprowadzenie do niej zmian. 
Nad oświadczeniem wicemin. Sieczkow

skiego rozwinęła się ponownie dyskusja, 
w której posłowie opozycji w; powie
dzieli się w dalszj m ciągu za zniesie
niem dekrein.

Wicemin. Sieczkowski przemawiał po 
raz drugi i stwierdził, że pojednawcza 
atmosfera pudczas obrad na komisji u- 
prawniała do nadzieji, że również będzie 
taka i na plenum Senatu, a zdanie p. 
Prezesa Rady min., że należy szukać 
punktów stycznych rządu i ciał ustawo
dawczych, znajdzie tu zastosowanie.

Przystąpiono do glosowania, w któ- 
rem wniosek komisji o odrzucenie usta
wy upadł 54 głosami przeciw 36. Nie
zwykłą sensację wywołał fakt. że czoło
wy przedstawiciel klubu BB Marsz. Szy
mański głosował przeciw dekretowi pra- 
soweni'<

Protesty wyborcze a wojewodowie
W Y JA Ś N IE N IA  M IN ISTER STW A SPR A W  W EW NĘTR ZNYCH .

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 12. Lutego. (st.J Z przed 
kładanych Min. spraw. wewn. odpi
sów decyzji wojewodów wydawanych  
po rozpatrzeniu zarzutów przeciw po 
stępowaniu prrj wyborach do gmin 
miejskich i wiejskich wynika, że de
cyzje te traktowane są jako ostatecz
ne w  administracyjnym toku instan
cji. Min. spraw wewn. wyjaśnia o- 
beeme: Par. 31 ordynacji wyiDorczej 
gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 r. 
obowiązującej część gmin b. Galicji 
z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa  
postanawiał, że „zarzuty Drzeć iw Do

stępowaniu przy  wyborach mają być

świeże zarządzenie ministerstwa w  
spra.wiie urządzania zabaw tanecz
nych przez wfeoły, któremu katobcy 
chyba przyldasnąć pawiom;. Dość 
chyba dowodów, że o calowej i k-xa- 
sakwentnej walce rządni % iwlćtfją, 
ozy rełra me® wychowaniem nie po
winno się mówić!".

Więc skądże zamaully? Ze sporady
cznych pociągnięć i wypowiedzeń. Ale 
na to ks. IM>am przypomina: a kto po
pierał wib.rew sftanowiisku Kościoła 
staw. YMCA? Dobrzy, pawsziechlnie 'i 
zaszczytnie znani katolicy. Kto reko
mendował metodystów-1 Także Ludzie, 
uważani iza dobrych katolików. „Płyt
kość, niekonisełcworitność i niekainość 
wewnętrzna nsULzepo katofeystuim da
wały o sofcie znać w 'rozmaitych po
ciągnięciach tak rządowych, jak i nie - 
rządowych". Co więcej —  przy „obe- 
cnyun silanie uświadomienia katolickie
go inaszej racji" Kościół nie
może liczyć na stałych obrońców —  
„bez względu na to, jaka pampa poli
tyczna będzie dzierżyć władzę". Sitąd 
wniosek, że „obronie Kościoła, nauki 
katolickiej, -wychowania peflagirjncgo 
młodzieży, maliżeńistiwa chrześcijań
skiego ll.p. nie należy naliawać zabar
wienia politycznego, ani cechy specjal
nie ja k ie jś  ainity,rządowej".

Ten wniosek jest naczelnym punk
tem sprawy, w  tej chwili dyskutowa
nej p'•zez prasę polityczną i przerzu
canej przez obozy polityczne. Ato ad- 
motnicja „nie naleiży" jest tu zibyt sła
ba, wnuno być: nie wołać. Nie wuLmo

nadużywać spraw Kościoła i religji do 
Wallk pofityczinyich. Nie wolno dawać 
ża&aemia stromiuctwu i w  jaitodl al- 
wdek lennie łegdiiymacgi do reprezento
wania. iatereclw ko to e*aiych, ani na
wet tolearować, by ktćreiłaDwiiefc stron
nictwo samozwańcczo taką legitymację 
przywłaszczało sobie i posługi wam się 
nią w  walce z 1 rs ° IwiJka ni.

A taikie ipnltęipietnie i odgrodzenie 
dotąd nie naztąipiło. Wciąż w  Seijmie i 
poza Sejmem powiewają szltandary 
partyjne, przystrojone amMemaiasmii 
religijnymi i nikt powołany ich nie 
zerwie. Wciąż pewną ocijecnitajoję par
tyjną łączy się iz m-onopolefn katoli
cyzmu i nikt powołany przeciw teonn 
nie protestuje. Wciąż miesza się spra
wy wicikie i święte z  nitkierm ku 
krzywdzie i szkodzie Kościoła, który 
jedynie jest powołany do olbrony 
swych interesów i nie ipotrzefeuje do 
tego ani kondotierów, ani faktorów.

Ich dzisie jsze atalki oczywiście tra
fiają W próżnię. Ale sieją zamęt, ajle 
odciągają uwagę społeczeństwa katoli- 
cktopo od togo. co fes. Urban słusznie 
ocenia jako najrwaśniejaae. Jest to: 
„pozytywne uświadamianie naszych 
wąfsiw inteligentnych o zasadach ka- 
toiłńckich i .praca nad podniesieniem 
etyczinem tych warstw i pizargotu sra
nie nowego, bardziej katałtokieno z 
przekonań i życia pokoi aria mtełigm- 
cj? potaliej".

To jest właścówe działanie także 
dla stronnictw kaSjo&kioh.

A. N.

w przeciągu dni 8 po ukończeniu wy 
borów wniesione do naczelnika gmi
ny, który w  przeciągu 3 dni winien 
je przedłożyć namiestnictwu (woje
wództwu) do ostatecznego rozstrzy
gnięcia". Paragraf poyyższy w  czę
ści przyznającej wojewodzie atrybut 
ostatecznego rozstrzygania został 
zniesiony przez art. 1 ustawy z dnia 
1. sierpnia 1923 r. w  sprawie środ
ków prawnych od orzeczeń władz ad
ministracyjnych, a następnie przez 
art. 82 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplłej z dnia 22. marca 1928 r. o po
stępowaniu admiiustraryjnem. Ponie 
waż po dniu wejścia w  życie przyto
czonej ustawy- z dnia 1. sierpnia 
1923 r. nie ukazał się żaden akt u- 
stawodawczy, zawierający odmienne 
postanowienia w  sprawie odwołania 
od decyzji głównej, należy przyjąć, żc 
od orzeczeń wydanych w  omawianych 
sprawreb w instancji I. przez w ła
dze administracyjne II. insiancp, słu
ży odwołanie do Ministra spraw  
wewn. Z powyższych wyjaśnień wyna 
ka. że omawiane decyzje wojewodów  
wydane w  T. instancji w  sprawach 
'zarzutów p rzecw  postępowaniu przy 
wyborach gminnych, winny być za
opatrywane w  kaliwrule odwoławczą 
do Ministra spraw wewn.

 o-----
WOLNA WSZECHNICA POLSKA 

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 12. lutego. (#t) Min. W. R, 
i 0. P. przyznało ostatnio Wolnej Wsze
chnicy Polskiej w Warszawie niektóre 
prawa wyższych nezelni. W związku 
z tern studenci wnieśli podanie do min. 
o dalsze ulgi dla tych studentów, którzy 
nie posiadają świadeetw dojrzałości. 
Idzie tu o t. zw. uproszczone matury, po
legające na tern, że egzamina maturalne 
nie byłyby zdawane przez studentów 
przed specjalną komisją dla eksterni stów 
lecz przed gronem profesorów danej a- 
czelni. Min. oświaty tę prośbę ma zamiar 
potraktować przychylnie. Prawo uprosz
czonych matur zostało już przyznane wyż 
szej szkole technicznej im. Wawi berga 
w Warszawie

——o-----
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Glosami Cen
trolewu i BB. Sejm uchwalił budżet
w trzeciem czytaniu.

(TELEFONEM  OD N ASZEG O  KORESPONDENTA.)
Warszawa, 12. lutego. (Z ). O godz. 

4 popołudniu z jednogodzinnem opóź
nieniem Sejm przystąpił do pracy. 
Opóźnienie to nastąpiło wśkutek prze 
ciągających się obrad Senatn i zaję
cia biura sejmowego podczas posie
dzenia Senatu. Odrazu przystąpiono 
do glosowania w  trzcciem czytaniu 
nad preliminarzem budżetowym.

Przy budżecie Prezydjum Rady 
Min. odrzucono wniosek rządowy o 
restytuowanie 50 łys. zł. na studja 
związane z usprawnieniem admini- 
nistracji i wstawienie 2 milj. na fun
dusz Kultury Narodowej. Gdy ten 
ostatni wniosek upadł, na lawach BB. 
rozległy się glosy: Hańba. Przyjęto 
natomiast wniosek rządowy o resty
tuowanie 85 tys. na sekrctarjat komi
tetu ekonomicznego Min.

W Kairze nie będzie 
poselstwa.

Przy budżecie Min. spraw zagrań, 
odrzucono wszystkie poprawki wnie
sione do trzeciego czytania. W nio
sek rządowy o restytuowanie pozycji 
na poselstwo w  (Kairze odrzucono w  
glosowaniu przez drzwi 196 glosami 
przeciw 152.

Odrzucono wszystkie poprawki 
przy budżecie Min. spraw wojsk.

Przy budżecie Min. spraw wewii. 
były poprawki dotyczące skreślenia 
etatów starostów grodzkich w pięciu 
miastach pomorskich. Najdalej idąca 
była poprawka K lubu Narodowego o 
skreślenie 252 tys. zl. Poprawka ta 
przeszła.

Przy budżecie Min. skarbu nie 
przyjęto żadnej poprawki.

Przy budżecie Min. przem i handlu 
przyjęto poprawkę rządową o resty
tuowaniu 70 tys. na instytut ekspor
towy.

W  budżecie Min. komunikacji i 
Min. rolnictwa nie przyjęto żadnej po 
prawki.

Seminarjum biało
ruskie.

W  bndżccie Min. W . R. i 0. P. przy 
jęto poprawkę posłów białoruskich 
Jeremicza i Stankiewicza o stworze
nie białoruskiego seminarjum na
uczycielskiego, oraz 150 tys. na kurs 
nauczycielski dla białoruskich na
uczycieli szkół powszechnych.

W ielką sensację wywołał rozłam 
w szeregach klubu BB., który w gło
sowaniu nad ta poprawką częściowo 
glosował za, częściowo zaś przeciw. 
Wywołało to wielką wesołość na sali. 
Za poprawką powyższą głosowali 
przeważnie ci posłowie, którzy pocho 
dzą z terenów białoruskich.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków a- 
poplaktycznyćh naturalna woda gorzka 
Franciszka-józefa zapewnia łagodne wy
próżnienie bez nadwerężania naczyń 
krwionośnych dowiodły, że osobom w 
starszym wieku woda gorzka Franciszka- 
Józefa oddaje nieocenione usłupi.
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W  budżecie Min. robót publ. w
wydatkach nadzwyczajnych przyjęto 
175 głosami przeciw 174, a więc więk  
szością jednego głosu poprawkę Klu
bu Narodowego o skreślenie 559.110 
zl. z wydatków na budowle gmachów 
państwowych. Za tą poprawką głoso
wała lewica, Piast, mniejszości naro
dowe i K lub Narodowy.

Klub BB, a poprawka 
rzędowa,

W bndżeeie min. pracy odrzucono 195 
głosami przeciw 153 poprawkę posła Ra
taja (Piast) o skreślenie 14 milj. zl. do 
płat do zabezpieczenia na wypadek bez
robocia i na pomoc dla bezrobotnych. Za 
poprawką głosowało Wyzwolenie, Stron
nictwo Chłopskie, Piast, mniejszości na
rodowe i Klub Narodowy. Do tej samej 
pozycji był jeszcze wniosek rządu i Klu
bu Narodowego o skreślenie 9 milj. zł. 
W glosowaniu wstały: Klub Narodowy,

mniejszości, Piast, Stronnictwo Chłopskie 
i  Wyrw., natomiast klub BB. iedział, 
czyli glosował przeciw wnioskowi rządu,

Odezwały się glosy na lewicy: Panie 
Premjerze, ładna partja rządowa.

Głosy na ławaeh BB.: Niech nanowie 
zrobią propozycję.

Poseł Wyrzykowski (W yzw .): Myśmy 
już dawno zrobili propozycję, ale pań
stwu.

W głosowaniu przez drzwi poprawkę 
tę odrzucono 177 głosami przeeiw 137.

Przy budżecie min. reform rolnych 
oraz emerytur żadnych poprawek nie 
przyjęto.

Przystąpiono do przedsiębiorstw. 
Wniosek pos. Dąbskiego (Str. Chł.) o 
skreślenie pół miljona dopłaty ze skar
bu na Polską Agencję Telegraficzną, Mar 
szalek nie poddał pod głosowanie. W 
przedsiębiorstwach pozostałych resortów 
odrzucono wszystkie poprawki z wyjąt
kiem jednej rządowej o zwiększenie o 5 
tys. zł. wydatków nadzwyczajnych w mo
nopolu tytoniowym.

Godzinna przerwa przed glosowaniem.
Marszałek Daszyński zarządził go

dzinną przerwę przed głosowaniem ca
łego budżetu. Jak już donosiliśmy stron
nictwa parlamentarne odbywały wczoraj 
a także i dzisiaj goraezkowe narady w 
sprawie ustosunkowania się politycznego 
do budżetu. Narady te doprowadziły w 
dniu dzisiejszym do wygłoszenia pew
nych deklaracji. Godzinna przerwa zo
stała wyzyskana przez przedstawicieli 
klubów do ułożenia szeregu enuncjacji 
doniosłego znaczenia politycznego.

Już wczoraj donieśliśmy, że klub PPS. 
i Klub Narodowy miały wstrzymać się 
od głosowania dla zadokumentowania

swego stanowiska. Wyzwolenie, Stronni
ctwo Chłopskie, Piast, Ch. D. i NPIt. na 
wspólnej poufnej konferencji oświadczy
ły przedstawicielom PPS., że będą gloso
wały tak jak PPS. Ponieważ PPS. miało 
się wstrzymać od głosowania, nastąpiło 
więc pytanie, eo się stanie wobec tego 
z budżetem. Oczywiście narady te miały 
tylko służyć za parawan, kluby bowiem 
zdawały sobie sprawę, że nie można do
puścić do nieuchwalenia budżetu. Wobec 
tego powstała wspólna deklaracja PPS., 
Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego. 
Piasta, Ch. D. i NPR., czyli sześciu w iel
kich klubów.

Deklaracja Centrolewu.
Po wznowieniu posiedzenia poseł Nie 

działkowski (PPS) złoży) następująco 
oświadczenie w imieniu powyższych sze
ściu klubów:

„Będziemy głosowali za całością bu
dżetu w trzeciem czytaniu, wychodzimy 
bowiem z założenia, że budżet dajemy 
państwu, a nie systemowi rządzenia, któ
ry w tej chwili w państwie panuje. Cięż
kie położenie gospodarcze, tragiczne po
łożenie ludności miast i wsi, ciężki kry
zys rolnictwa, klęska bezrobocia, wyma
gają od nas, abyśmy nie dopuścili do 
stworzenia w Polsce stanu anarchji, l.fń- 
raby musiała nastąpić w razie braku le- 
galuego budżetu.

Wszelkiego rodzaju roułaipki prawne 
i polityczne, których byliśmy świadka
mi w ciągu ostatnich ^trzech lat, naka
zują nam uchwalenie budżetu legalne
go, określającego ściśle i wyraźnie 
prawo wydatków rządu i możliwości 
dochodów rządu bez obawy, że będą 
one poza prawem i legalucścaa w do
wolny sposób przekraczane. Wszelkie 
stronnictwa, kitóre wzięty na siebie 
przed miesiącem bez udziału prawie 
całkowitego stronnictwa rządowego, 
trud przygotowania i przepracowania 
budżetu, zdają, sobie doskonale sprawę 
z tego, że preliminarz budżetowy, któ
ry stoi w  tej chwili przed Izbą nie 
odpowiada potrzebom i dążeniom

bardzo licznych Mas społecznych 
i bardzo wielu stromniobw. Jeslt on w y
razem przymusowego kompromisu,

Następne posie
dzenie Izby od
będzie się 18 bm.

który znowu ijest wynikiem dzisiejsze' 
go układu sił społecmych w  kraju.

Wypadki 31. października, odrocze
nie sesji sejmowej na miesiąc nie tylko 
utrudniły, ale uniemożliwiły nam do
kładną przebudowę planu dochodów 
i wydatków państwa. Dlatego zmusze
ni jesteśmy zadowolić się w  tej chwili 
tynk o iemi tylko temi pró
bami zmian, które nastąpiły w  ciągu 
ostatnich głosowań, a które W wyso
kim stopniu nie odpowiadają ani real
nym potrzebom, ani realnym interesom 
bardzo licznych klas ludności w Pol
sce.

Głosowanie za budżetem nie jest 
w żadnym stopniu wyrazem zaufania 
obecnego systemu rządu, ‘jest ono 
stwierdzeniem faktu, że państwio pol
skie musi mieć budżet i wszelkie za
kulisowe próby przygotowania w  pań
stwie polsdrierr anarchii, napotkają na 
należyty opór demokracji polskiej. Da
jemy ten budżet państwu, stwiendzaljąc 
zarazem całą wartość tej swoistej kam 
panji, która próbowała zrobić z partji 
czynnik antypaństwowy w Polsce 
W alka nasza o demokrację i przyiwró- 
cenie prawa nie ustanue aini na chwi
lę, walka nasza o Mkwiidaiclję systemu 
panującego w Polsce skończy się —  
wierzymy —  prędkiem zwycięstwem.

Awantura komunistyczna
W  tym momencie na ławach iklku 

posłów komunistycznych wybuchła 
wielka wrzawa. Jeden z posłów komu
nistycznych woła do socjalistów: W y  
sługi faszyzmu.

Poseł Stańczyk (PPS) opuszcza 
swoje miejsce i z podniesioną ręką 
rzuca się na komunistów. Posłowie 
PPS powstrzymali pasła Stańczyka, 
do starcia nie doszło. Natomiast prz^z 
dłuższy czas panowała wielka wrza
wa i głośna wymiana, zdań między 
komunistami a socjalistami.

Stanowisko Klubu Narodowego.
Następnie zabrał głos poseł Zwie

rzyński (KI. Nar.) i złożył, deklarację 
tej treści:'

Klub Narodowy zgłosił do przedło
żenia rządowego szereg wniosków, 
zmierzających do przystosowania bu
dżetu do ciężkiego obecnie położenia. 
Linią przewodnią tych wniosków by
ło zmniejszenie wydatków. W  przeko
naniu, że obciążenie ludności podatka
mi powinno być zmniejszone, klub 
wniósł o zniesienie 10 prc. dodatku do 
podatku przemysłowego i o zmniejsze

nie sjpływn z podatku majątkowego o 
26 miljonów. Gdyby nawet nasze wnio 
ski były przyjęte, nie ukształtowałoby 
to bardziej pozytywnie naszego stosun
ku do gospodarki rządu, opartej na tym 
budżecie. Krytyczny stosunek do poii- 
tyki gospodarczej i ogólnej rządu prze
sądza nasz stosunek do budlietu, który 
ten rząd będzie wykonywał. Nie mo
żemy głosować w  tych warunkach zs 
ustawą skarbową i brać za nią odpo
wiedzialności.

Wyjaśnienia generalnego referenta.
Następnie zabrał głos referent ge

neralny p. Krzyżanowski (BIB), który 
udzielił kilku wyjaśnień jako general
ny referent.

Przystąpiono do glosowania. Wnio
sek komunistów o odrzuceniu całości 
budżetu odrzucono. Co do następnej 
poprawki w  sprawie 5 prc. dodatku dla 
urzędników p. Czapiński (PPS) wniósł 
o imienne głosowanie, ale Marszalek 
poprawki tej wogóle nie poddał pod gło

sowanie a to z tego powodu, że mogła
by zwichnąć równowagą budżetową. 
Przyjęto poprawkę p. Jankowskiego 
CN1PR), Kurylewicza (PPS) i Kuśnie
rza (Ch. D.) do art. 4, aby wyplata do
datku mieszkaniowego obejmowała tak 
że pracowników kontraktowych. Na
stępnie przyjęto poprawkę posła Kwa- 
pińskiego (PPS), aby nadać art. 9. 
brzmienie ,,fundusze propagandowe i 
reprezentacyjne w  części 5. budżetu
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{Min. spraw zagrań.) pollegają zwy
kłej kontro’i M .  Klub narodowy i 
członkowie Koła żydo/rskiego opuścili 
salę przed glosowaniem. Następnie 
przyjęto pierwsze trzy artykuły, za
wierające ostateczne cytry budżetowe.

Wydatki zwyczajne wynoszą: 
2,757,596.861, wydatki nadzwyczajne 
171,128.936 —  razem 2,928,725.737
Rozchody nadzwyczajne monopolów 
22 milj., łącznie wydatki wynoszą za
tem 2,947,671.861 zl. Inne pozycje wy
datkowe niezmienione. Spłata monopo
lów państwowych 959,801.000. łączne 
dochody: 3,058,438.568, zatem nad-

TRZY NOWE BANKI W  W AR SZA 
W IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lutego. (Z) W  ko
łach bankowych obiega pogłoska, iż 
niebawem powstać mają w  stolicy trzy 
nowe banki. Pierwszy, to zbożowy ce
lem regulacji pod egidą rządu cen zie
miopłodów, drugi bank reprezentować 
ma 'specjalnie kapitały niemieckie, któ
re po zawarciu -traktatu handlowego 
z Niemcami mogą na terenie Pokki 
rozwinąć energiczną działalność. Trze
ci ba.nk ma powstać przy udziale ka
pitałów angielskich, ze szczególnem 
uwzględnieniem przemysłu włókien
niczego oraz innych przemysłów.

PRZEDSTAWICIELE LOTNICTWA M.
ENTENTY W WARSZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. lutego, (st) Wczoraj 

wieczorem w salonach hotelu Europej
skiego pierwszy wicemin. spraw wojsk, 
gen. Konarzewski podejmował obiadem 
przedstawicieli letnictwa Czechosłowacji, 
Jugosławji i Rumunji bawiących w War
szawie na międzynarodowej konferencji 
poświęconej uzgodnieniu regulaminu lo
tu Małej Ententy i Polski. Członkowie 
konferencji zebrali się dziś o godz. C na 
posiedzenie, na którem podnisano pro
tokół końcowy obrad, poczem konferen
cję zakończono.

 o  —

KATASTROFA KOLEJOWA POD CHO
RZOWEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 lutego. -Ost) Wczoraj 
pod Chorzowem wydarzyła się kata
strofo kolejowa. Pociąg towarowy zło
żony z 40 wagonów w  pobliżu stacji 
Maciejkowicze najechał na biegnące 
z górki przetokowej 13 wagonów. W9ku 
tek silnego zderzenia 4 wagony wyko
leiły sio i spadły z nasypu. Dwoje lu
dzi z obsługi zostało ciężko rannych. 
Z -powodu katastrofy przerwa w  komu
nikacji trwała kitka godzin.

LOKAUT W  BIELSKU
(Telefonem od nalzego korespondenta.)

Warszawa, 12. lutego. (Z ) Z Biel
ska donoszą: Według dotychczaso
wych obliczeń iwisikiutetk ogłoszonego 
lokautu w  przemyśle włókienniczym 
utraciło pracę niespełna 2 tys. robotni
ków. Odibyio się zebranie związków  
przemysłowców włókienniczych, .na 
k*tćrem zapadła decyzja uchylenia się 
od arbitrażu w  załatwianiu zatargów 
z roboitinikami oraz odmrów le-ma zgody 
na zaaprobowanie poprzednich wamun 
kaw płac.

AUTOBUS SPŁONĄŁ.
Budapeszt, 12. lutego. (PAT) Autobus 

zdążający z Possonyi do Deveny, -wsku
tek wybuchu zbiornika z benzyną spło
nął. 9 osób odniosło ciężkie poparzenia.

— O ' *

APOLLO!

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN
Ostatnia sposobność, tylko jf szcze 2 dni

Korzystajcie z osta
tniej okazji. 

Ceny normalne.
N a  p ie rw szy  seans przed 3-cią wstęp  1 z ł ,  1 5 0  i Zł. 2 '— . 

Początek 3, 5'15, 7'20 i 9'30

wyżka budżetowa wynosi 110,766.707 
złotych.

Następnie przyjęło budżet w cało
ści w  trzeciem czytaniu tak jak wczo
raj zapowiedzieliśmy olbrzymią więk

szością. Rezolucje będą zgłoszone na  
jednezn z najbliższych posiedzeń. Mar
szałek wyznaczył następnie posiedze
nie na wtorek 18 hm. godz. 4 popoł.

Pan ►Irynfoaum obraził sio
IŻ  KOŁO ŻYDOWSKIE NIE GH3IAŁ0  

W arszawa, 12 lutego. (Z) Dziś od
było się posiedzenie Koła żydowskiego 
c-clcm ustalenia sianowiska klubu w 
sprawie głosowania nad budżetem.
Z dwćcb wniosków uzyskał przeważa
jącą większość wnirsek o wstrzymanie

GŁOSOWAĆ PRZECIW  BUDŻETOWI 
się koła żydowskiego przy końcow nn 
glosowaniu nad budżetem. Prezes Koła 
żydowskiego poseł Grynbaum zglasił 
rezygnację ze swego stanowiska i od
dał urzędowanie w  -ręce wiceprezesa 
Farbstcina.

P o b ó r  r e k r u t a .
U CH W ALIŁA  JEDNOMYŚLNIE SEJMOWA KOMISJA WOJSKOWA

W arszawa, 12 lutego. (RAT) Na po
siedzeniu sejmowej komisji wojukowej,
pod przewodnictwem posła Kościa^ko- 
wskiego, w -obecności przedstawiciela 
M. S. Wojskowych podpułk. Pttrażyc- 
kiego, poseł Rarusiewicz (GH. D.) refe- 
rował projekt ustawy o poborze rekru
ta, podkreślając, że rozbraj-ać się nic 
można wobec zbrojeń Niemiec i Rosji.

Posei Pająk fPPS) -domaga się ekre 
ślenia czasu i rwania służby wojskowej 
i zmniejszenia ilości wejska.

Poseł Fidelus (W yzw .) uskarża się 
na złe odżywianie w wojsku.

Poseł Chwalińeki (Piast) prosi o 
■wydanie za rzą d zen ia , aby pod-cza9 ćwi 
czeń  na polach n ie b y ło  w yd a rzeń .'

Poseł Lieberman (PPS) prosi o przed 
sławienie Sejmowi orojeklu uśla-wy o 
etatach wojska.

Obszernych -wyjaśnień udzielił 
podpułk. Pcstrażyoki. Mówca wskazuje, 
że zmniejszenie ilości wrjska jest u  e- 
możliwe. Co się tyczy ustawy o eta
tach, to zaznaczył, że wobec ciągłego 
postępu techniki i związanej z tern 
reorganizacji, dziś nie można mówić o 
ustawie o etatach w dawniejszem po

jęciu. Zanim Bowiem Sejm uchwali 
tak i ustawę, będzie ona nieaktualną. 
Co się tyczy zażalenia, posła Fidriusa, 
mówca podkreśla, że żołnierze opusz
czają szerrgi wojskowe o wiele zdj/wsi 
i silniejsi niż byli prond m ie « nium. 
Następnie zaznacza, że będzie wydane 
zarządzenie, aby ściślej oczyszczano 
pola ćwiczeń. Po tej dyskusji projekt 
ustawy o poborze rekruta jednomyślnie 
pr-yjęto.

Nowelizacja ustawy 
łowieckiej.

W  ir sawa, 12. lutego. (PAT) Na  
posiedzeniu sejmowej komisji rolnej 
poseł " ei_zakwwfac ('Kluib Ulw.) refero
wał wniosek poselski w  sprawiie Eimia- 
ny i uzupełnienia rozporządzenia Fre- 
zydenila Rziplitej o prawie łowię jkdem. 
Po dyskusji .na propozycję pasła Stad
nickiego (RB), uchwalono przyjąć do 
wiiasdoinnoćcii oświadczenie -przedstaw i- 
cieła ministeiisitwa rolnictwa, że rząd 
znrwfa^zrje roaparządzenae, a wobec 
tego k w  -sja powechodza do pora ądtku 
nad zgłoszonym wni*.silem.

Sprawa posła Baćmagi
ZOSTANIE W Y D A N Y  S Ą D O W I Z A  SZEREG

CYCH.
C ZYNÓ W  H A N B IĄ -

Warszawa, 12. lutego. (Z ). Komi
sja regulamtmowa i nietykalności po 
selsikiej pod iprzewodnictwem posła 
Liebermana (PPS:) u ysłuchała refe
ratu posła Walewskiego (RB.), który 
referował spraiwę wydania sądoiu 
posła Baćmagi (BB.), którego pr-oku- 
ratorja oskarża w sześciu wypad
kach o zbr-odnię podpalenia, oszust
wa, pomocy w  kradzieży, defrauda
cji składek kościelnych, defraudacji 
popełnionej na stanowisku wójta w  
kwocie około 12 tys. z -kasy gminnej. 
Poseł W alewski podniósł, że poseł 
Baćmaga czyn ten miał popełnić po 
uzyskaniu mandatu poselskiego, jak 
to wynika z doniesień i że kłub paTla 
mentaomy BB na pierwszą wiadomość 
o tem delegował swofich dwóch przed 
stawicieli celem zbadania na miejseu 
podstawy powyższych zarzutów. Wo
bec relacji tych przedstawicieli, klub 
BB. wykluczył posła Baćmage ze swe 
go grona. Ponieważ zarzuty stawiane 
p. Baćmadze nie są błahe, ani natury 
politycznej, lecz natury hańbiącej, po 
seł W alewski prosi o wydanie sądom 
posła Baćmagi we wszystkich powyż
szych wypadkach.

Komisja uchwaliła zgodzić się na wy
danie posła Baćmagi sądom co do wszyst

kich zarzutów z wyjątkiem zarzutu de
fraudacji około 12 tys. zł. Sprawa ta-wy
maga bowiem szeregu wyjaśnień, ucbwa 
łono więc zażądać od prokuratury dal 
szych aktów dochodzeń. Przeciw temu 
wnioskowi wypowiedzieli się przedsta
wiciele klubu BB., a referent Walewski 
uważając, że sprawa defraudacji pienięż
nej jest jednym z najbardziej hańbią
cych zarzutów i nie zachodzi konieczność 
przewlekania tej Sprawy przed komisją, 
zrzekł się referatu na plenum Sejmu. Po 
nieważ nikt z obecnych nie chciał przy
jąć referatu, upregzero posła Walewskie
go, aby zrefero s id na plenum Sejnm po
zostałych pięć spraw.

KOMERCFALlZ 4.CJ 1 P. K. P.

(Telefonem od naszego kc rerpondenta).
Warszawa, 12. lutego, (st) Sprawa ko

mercjalizacji polskich kolei państwowych 
będzie przedmiotem specjalnej narady 
w łonie państwowej rady kolejowej Na
rada ta została wyznaczona na pierwsze 
dni marca br. Do tego czasu będą zgło
szone odnośne wnioski. Komercjalizacja 
kolei jest od 2 lat przedmiotem dysknsji 
w łonie rządu. Projekt tej komercjaliza
cji opracowany przez min. Romoekiego, 
nie znalazł anrobaty czynników miaro
dajnych.

DR. H1LGHEN PRZEWODNICZĄCYM 
DELEGACJI RADY PORTU W GDAŃ

SKU.
Warszawa, 12. lutego. (PAT) Na ostat 

niem posiedzeniu Rady ministrów zosta
ła zatwierdzona nominacja dra llilchcna 
na przewodniczącego delegacji Rady Por
tu w Gdańsku

F. BATYCKA W R ACA Z  PARYŻA.
(T e łe lo u e m  uli - kl)resr>l!'i<:-*n;.».)

W  a zatrą, 12. lutego, (st) W  naj
bliższych dniach powraca do Warsza
wy iz Paryża mtss Polonia p. Z< fja Ba
tycka. Natychmiast po powrocie p. Ba- 
tydka przystępuje do nakręcania no
wego iilmu pt. „Piórom". W  fiknie 
tym grać będzie główną rolę z najlep
szym amamiteim polskim p. Adamem 
Brodiszem (Lwowianinem).

Warszawa, 12. lutogo. (st) W y 
twórnia ,,Heros“ przystąp'ła do syn
chronizacji nakręconego juiż filmu 
„Moralność p. Dulskiej". Prace syn
chronizacyjne są juiż w  tofeu. Partytu
rę pisze iznatny ikomipozyitor Ludwik 
Różycki. W  Limie tym ma .wykonać 
kilka partii śpiewnych p .Zbija Ba- 
tydka.

 o-------
MAJĄ KŁOiPOT Z  HERBEM.

Kowno, 12. lutego. (A W ) Sprawa 
godła pai stwewero Litwy aortała o- 
statnio znów mowóona. Według cup uji 
historyków litewskich obecny herb 
Litwy „Pogoń" jest Herbem polskim, 
dlatego należy koniecznie wymyśl*') 
jakieś nowe godło.

—  -o -------
STAROŻYTNE CMENTARZE POD 

GRÓJCEM.
(T e le fo n e m  od  naszeu o korespondenta).

Warszawa, 12. lutego, (sl.) W  sfe
rach naukowych Warszawy w :<’kie 
zainteresowanie wywołało odkrycie 
pod Grójcem kilku starożytnych cmen
tarzy, ukrytych tam w  kurhanach. 
Wykopano tam kilkanaście starożyt
nych urtn, bardzo prymitywnie robio
nych, pochodzących najwidoczniej z 
zamierzchłych czarów

 o-------
NADPROGRAMOWY MIESZKANIEC 

ŁOTW Y
Ryna. 12. lutego. (PAT) W  zwiążku 

ż odbywającym się wczoraj 9P:®em 
ogólnym ludności prasa donosi, że 
karta statystyczna  została również 
wypełniona przez znajdn-Sąc* g > się aa  
terytorium Łotwy dra Stramidimaai na. 
Jest to pierwszy wypadek, aby prezy
dent państwa obcego wchodził do ogól
nego spam ludności.

POGRZEB ZABITEGO M Riaigf
(Telefonem od naszego koresponduita.)

W -raeawa, 12 M ego. (st) Dziś 
w  południe odbył się 'pogrzeb zabitego 
przed kilku dniami na Pradze b. kon
fidenta puUcji SSwadri. /Włóki zostały 
przewiezione craterotkonmym karawa
nem, na kltórym towarzysze i prayija- 
cictle zabitego r io ijt i Idfta wieńców. 
Próoz nieticmej 'grupy przyjaciół fla- 
czarzy i niektórych wywiadowców po
licji, na orzedzie orszaku ustawiła się 
cala bejów* a ftarmaaatn »  twym  
sztandarem. Nad grobem Sieczki było 
kilka przemówień 'jego pnzyjaciói, któ
rzy popizyrięgti zemztg winowajoam. 
Po spuszczeniu zwłok do grobu, 
ka oddala *ałwę z  trewołwwrów.

Baczność 
na kupon nr. ?9 
Konkursu 
Karnawałowego!



NTr. 0130 ..HA ZETA  POR A MN A "  z dnia 14. lutego 1930 Str. 5

SUN siara sie aa im  u
anfysowiecką na Zachodnie.

Meskwa, 12. lutego. (PAT) Przema
wiając na kongresie towarzystwa obrony 
chemicznej i lotniczej, Ryków zatrzymał 
się ni. in. nad sprawą nowej kampanii 
antysowieckiej, prowadzonej w prasie 
zagranicznej, zwłaszcza zaś angielskiej, 
w związku z rzekonicnii prześladowania
mi rciigijnemi w Rosji. Ryków podkre
ślił, że podczas, gdy według ustawodaw
stwa angielskiego, herezja, blużnierstwo 
i nteiżin są dotychczas przed niot.eni 
zbrodniczego prześladowania- — co utat- 
nio nawet poruszone było w obradach 
Izby Gmin — ustawodawstwo sowieckie 
zapewnia całkowita swobodę wyz i iń re
ligijnych i nie może być mowy o jakich
kolwiek prześladowaniach w ZSSR. za 
takie lub inne przekonania religijne. 
Chociaż zasady ateistyczne są w ZSSR. 
dominującemu jednakże przedstawiciele 
żadnych wyznań nie są prześladowani za 
wypełnianie swych obrądków' religijnych. 
Wszystkie wymysły o prześladowaniu 
kleru puszczane są w obieg jedynie w ce
lu wzmożenia ataków przeciwko ZSSR. 
W ostatnich czasach uniewinnienie przez

trybnnał francuski oskarżonych o podra
bianie weksli sowieckich, oraz wyrok, 
wydany przez sąd niemieeki w sprawie 
fałszerzy czerwouców świadczą o spotę
gowaniu się WTogiege nastroju, który nic 
jest bynajmniej wypadkowym, leez do
wodzi, iż czynione są usiłowania przygo
towanie opinji publieznej do nowej woj
ny przeciwko ZSSR.

DEMONSTRACJE . 1'RZED GM ACUEM 
AMBASADY SOWIECKIEJ W PARYŻU 

Paryż, 12. lutego. (PAT) Setki osób 
usiłowały urządzić manifestację przed 
gmachem ambasady sowieckiej. Straż le- 
publikańska i policja rozprószyły mani
festantów. Aresztowano 12 o9Ób.

OBOLENSKI DYREKTOREM  M U
ZEUM.

Moskwa, 12. lutego. (P A T ). Dekrfc 
tern rządu sow., dyrektorem słynnego 
Muzeum Brmitage został mianowany 
b. poseł sowiecki w  Warszawie, Obo- 
leński.

u A tn

GkóWNY; WARSZAWA W O Z B O W A 1 1

Skutki nie da
dze na siebieŁ*

dfygo czekać

z
Ssisaeilii deilaracla
0. B. i  Bjest przedmiotem wiel

kiego zainteresowania 
w-kolach politycznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. lutego. (Z ). Jak już 
sygnalizowaliśmy, Prezydjum klubu 
BB. zapowiedziało przed kilku dnia
mi złożenie pewnego rodzaju deklara 
eji w sprawie zrzeczenia się upraw
nień nietykalności, z jakiej obecnie 
korzystają na podstawie konstytucji. 
Pogłoski o tem polegały na faktycz
nych informacjach, pochodzących ze 
źródeł, które przygotowały tego ro
dzaju enuncjacjo.

Dziś wieczorem podczas posiedze
nia Sejmu Prezydium klubu BB. oglo 
siło za pośrednictwem jednej z agen- 
eyj, będącej w kontakcie z klubem  
BB. uchwałę merytoryczną, że posło
wie i senatorowie BB. nie będą ko
rzystać z uprawnień nietykalności, 
oraz. że nikt z posłów i senatorów BB 
nie będzie się zasłaniał nietykalno
ścią. poselską w  sprawach mogących 
wyniknąć z oskarżenia publicznego 
czy prywatnego, jak również nikt z 
posłów i senatorów BB. nie będzie 
się usuwał od odpowiedzialności do 
udzielania salysfakcii za swoje czyny.

Ogłoszenie lej deklaracji wywołało 
niezwykłe wrażenie w  kolach parła* 
niestarnych. Największe jednak zafnte 
reęcwanic wywołało ogłoszenie dekla* 
racji w samym Klubie BB. Posłowie 
Klubu BB. otoczeni przez dziennika
rzy i proszeni o udzielenie wyjaśnień 
oświadczyli zupełnie kategorycznie, że 
nie współdziałali w uchwalenia po
wyższej decyzji Prezydium kluba. Pre 
zydjum klubu BB. uchwałę powyższą 
motywuje tein, że od dłuższego czasu 
Klub BB z niepokojem obserwował pa
noszącą się samowolę posłów z całej 
opozycji, tolerowaną a nawet popiera
na przez Marsz. Daszyńskiego. Swa
wola la ujawniała się systematycznie, 
niektóre przemówienia były jawną 
zdradą stanu. Enuncjacje poselskie t 
partyjne nawoływały do uapadów na 
urzędników i instytucje nubliesue.

W  dalszych motywach umieszczono 
zarzut ba-rdzo poważny, że niektórzy 
posłowie współdziałali z obcemi, wro
giemu państwu agenturami.

Deklaracja <ta stała się —  jak już 
wspomnieliśmy —  przed mantem wiel
kiego zainteresowania także w  kołach 
rządowych. Kilka egzemplarzy dętki!a. 
racji zostało rozciwylan yoh przez wy-

, sakich urzędinilkwv, kttórzy pośpiesznie 
| zaznajamiali się z jej treścią.
1 W  kołach ipollitycznych awracają 
I uwagę na charalkitarystyctzny sposób 

wydainia tej eminajacji i zapowiadają, 
że treść enuncjacji i farma jej wyda
nia będzie przedmiotem ożywionych 
dyaknsyj i nowych aeasacyj.

Tyl© komisaiza radowego 1
INTERWENCJA 3 POSŁÓW  Z  BB U KIN. JÓ2EWSKIEGO.

Warszawa, 12. lutego. (Z ) Kor os- 
pondant Wasz dowiiadufle się, że na ile 
znanych wydarzeń, dotyczących kry
tyki niektórych posłów BB ze Wacjhod- 
nej Małopolski, nastąpiła dziś rozmo
wa posłów Lowanhezza, Potworowskie
go i Zdzisława Str emskiego z ministrem 
spraw wewn. Jeżewskim. Posłowie ci 
udzielić mieli p. minislrorwi szeregu

wyjaśnień, popierając w  dalszym cią
gu swoje slaneiwosko w  sprawie utrzy
mania rządów komisarskich we Lwo
wie aż do nowyoh wyborów. Konin- 
retnoja u ministra spraw wetwn. trwała 
krótko. Jak się dowiadujemy, rząd nie 
zmienił zasadniczo swego stanowiska 
do najżywotniejszych postulatów mia
sta Lwowa.

P i z e c i w  u m o w i e  z  P o l s k o
DYSKUSJA W  REICHSTAGU NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ NIEMIEC.

Berlin, 12 lutego. (PAT) W dniu dzi 
siejszym Reichsłag prow^a-dził w  dal
szym ciągu dyskusję nad polityką za
graniczną Rzeszy w związku z  nkla- 
dem haskim.

Konserwatysta prof. Hoetsch, prze
chodząc do omówienia układu z Pol
ską, oświadczył, iż traktat wersalski 
został ustabilizowany przez plam 
Younga również w stosunki i do Polski. 
Polska stała się mocarstwem repara- 
cyjnem. Umowa z Polską sankcjono
w ała zdaniem mówcy liczne wypadki 
naruszenia prawa przez stronę polską. 
Nie uważamy Polski za państwo se
zonowe, ale nie możemy się zgodzić na

granicę wykreśloną przez traktat.
Wkońcu mówca apeluje do Reichstagu 
aby odrzucił plan Younga i umowę 
z Polską.

Poseł niemiecko - narodowy Qualz 
ostro krytykował politykę obecnego rzą 
d-u, oświadczając między innemi, iż w  
gruncie rzeczy wszystkie stronnictwa 
polityczne godzą się na odrzucenie u- 
mowy warszawskiej. Mówca Len zapy
tuje, czy prawdą jest, że Polska uło
żyła już wykaz obszarów przeznaczo
nych na parcelację obejmującą więk
szość kolonistów niemieckich na ob
szarze Polski

W 8. ROCZNICĘ OBJĘCIA TRONU
PAPIESKIEGO PRZEZ PIUSA XI.

Rzym, 12. lutego. (PAT) Z okaz) 
ósmej rocznicy objęcia tronu papieskiej 
przez Piusa XI., odbyło się w kaplicy s jf 
styńskiej uroczyste nabożeństwo. Papie 
przybył na sedia gęstatoruni, przybrani 
w albę z koronek, ofiarowaną mu węzo 
raj przez króla włoskiego. Na nabożeń 
stwie obecni byli: król szwedzki, 23 kar 
dynalów, członkowie dworu papieskiegą 
korpus dyplomatyczny akredytował* 
przy Stolicy Apostolskiej i przedstawi 
ciele arystokracji rzymskiej.

 o——
PRZECIW PRZEŚLADOWANIOM REI.I 

GI.TNYM W' ROSJI.
Londyn, 12. lutego. (PAT) Po pełnei 

energji i oburzenia przemówieniu arcy 
biskupa Canterbury, biskupi kościoła nj» 
glikańskiego uchwalili jednomyślnie c  
zolucję. protestującą z oburzeniem pr**1 
ci w prześladowaniom religijnym w R 
sji,. i wyrażającą żywą sympatję osoboi 
prześladowanym.

 O— —
TRAKTAT AUSTRO-WLOSKI.

Rzym, 12. lutego. (PAT) Podpisan 
dziś traktat przyjaźni i koncyljaeyjiy ci 
strjacko-włoski w sprawie uregulowani 
zagadnień prawnych, podkreśla .nięd • 
innemi wzajemne porozumienie dsspe 
tów, wyjaśniające sposób i utrzy canl 
porządku. Obie strony zobowiązały 
oddawać sądowi pojednawczemu wszą 
kie kwestje sporne, których nie możnai 
było załatwić w drodze dyplomatyczne1 
w razie zaś niepowodzenia akcji poje* 
nawezej, poddać się orzeczeniu Trybun 
łu haskiego.

N A P A D  KOM UNISTÓW  NA  Z A K Ł >  
D Y  PRZEM YSŁOW E.

Berlin, 12. luiego. (P A T ). Z Riei 
selheimu donoszą, że dzaś przed p« 
łudniem 700 komunistów, udetawow 
nych w  czerwone gwiazdy, prowadź 
nych przez posła komunisty czat ego ć  
sejmu pruskiego, Mullera, obsadrif 
przemocą zakłady przemysłowe OJ 
peła, zmuszając robotników laibrytr 
nych do zaniechania pracy. Komun 
storn udało się częściowo unieraehf 
raić i uszkodzić maszyny. Polict 
wkroczyła niezwłocznie do fabryk’ 
rozpraszając i aresztując awanturuj! 
cych się komunistów.
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Zbliża siQ dzień 
P R E M I E R Y B E Z B O Ż N E  D ZIEW CZĘ Reżyserji Cecil B. De Mille’a.*

„Kopsrnik-M arysienka”

ZNI*ENIE  STAWEK PROCENTOWYCH 
OD W HŁADÓW .

Warszawa, 12. lutteigo. (A W ) „G a
zeta Handl.“ ratanimije, że 11. b. im. 
wiec zot ero odbyło się pnuedaenie 
Związku Eanków, na kitóram postano- 
wio.no oimdryć stawiła procentowe ad 
wkładów o 3/4% (do 1%. Maainowtaie 
stawka od wkładów zlotowych a vista 
wynosić będzie 5 i pól procent, a od 
wkładów zlotowych w iązanych do 
9 %. Od .tkładów dolarowych zaś 
a viisita 3 i pó procent, wiązajr ̂ ch do 
7 i pół procent .zależnie od tenminu. 
Stawka procentowa 'od wkładów na 
książeczki oszczędnościowe nie ulega 
zmianie.

Kljentaia jednak nie odczuje tej 
zniżki stawka procentowej od w l >adów
z chwilą zniesienia .podatku od kapita
łów  i rent, kitóry dotydhozas im potrą
cano.

■■■■ O' «
POLEMIKA NA TEMAT POSŁA AUSTR.

W WARSZAWIE POSTA.
Wiedeń, 12. lutego. (AW ) W tutej- 

izych kolach dyplomatycznych żywo cma 
wia się sprawę austriackiego posła w 
Warszawie Posta, który ,jak wiadomo, u- 
patrzouy jest na stanowisko dyrektora 
departamentu politycznego austrjaskiego 
min. spraw zagr. Przeciwko powołaniu 
Posta na to stanowisko zaprotestowała 
jak wiadomo nacjonalistyczna prasa nie
miecka, wskazując na fakt, że Post jako 
poseł a-ustrjacki w Warszawie unikał o- 
statnio kontaktu z pasłem niemieckim 
w Polsee Panscherem. „N. Fr. Presse“ 
notuje pogłoskę, jakoby w kołach rządo
wych odstąpiono już od projektu nomi
nacji Posta na stanowisko dyrektora de- 
part. polit. Poseł Post bawi chwilowo w 
Wiedniu. W związku z tein korespondent 
Ajencji Wschodniej dowiaduje się, że 
sprawa nominacji posła Posta nic jest 
jeszcze ostatecznie załatwioną, zdaje się 
jednak, że istotnie nie przyjdzie do no
minacji tego dyplomaty na stanowisko 
dyrektora depart. polit. Również de jest 
wiadome czy poseł Post powróci a swe 
stanowisko do Warszawy.

BUDAPESZT ZN IŻYŁ TAKŻE STOPĘ 
PROCENTOWA.

Budapeszt, 12 lutego. ('PAT) Naro
dowy Banie węgierski zniżył stopą pro
centową z 7 na 6‘5 prc.

5CHC3ER O SWYCH ROKOWANIACH  
W  RZYMIE.

Wiedeń, 12 lutego. (PAT) Kanclerz 
Schofcer złożył dziś w komisji głównej 
rady narodowej sprawozdanie ze swo 
ich rokowań w Rzymie. Po dłuższej 
dyskusji, w której wzięli udział przed
stawienie wszystkich stronnictw, spra 
wozdanie kanclerza przyjęto do wiado- 
mości.

ARESZTOWANIE SZEFA SŁUŻBY  
ŚLEDCZEJ W  RUMUNJI.

Bukare ®t, 12. Lutego. (,PAT) Dzien
niki donoszą o aresztowańru szefa służ 
by śledczej, który został zdemaskowa
ny jako spólnik kariera sowjecińpio, 
■sm T len anego niedawno w  Kmzynie- 
wae. Aresztowany był rzekomo przed
tem orefaktem policji w  Besaratbji.

p. Prezydent ftoiisi uiiKiizis do atonii
B Y  BEIWIZYTOWAĆ PREZYDENTA STEANDK ANN.t

W a rm w a , 12. lutego. (A W ) Jak 
się dowiaduje Agencja Wac.L,jdm'a, na- 
czekniik państwa estońskiego dt. Odfto 
Strarudmamn w  czasie pobytu w  Wau- 
szawie z a p n i  P. Prezydenta Rzpliłej 
do Estonii. P. Prezydent Mościdki przy 
jął zaproszenie. Termin wyjarndn P. 
Presrydenta zasłanie u-taiony

W  (każdym bądź razie twyjaad' nastąpi 
w  lipcu rb. ze wtagitoki na naijfoairdztej 
sprzyjające w  Bstomiji watmnfci kłśma- 
tyczme w  tym okresie. Dr. -Strandimainn 
w  czasie swego (pobytu iw Belwederze 
zaprosił również P. Marszałka Pił
sudskiego do IddłńuL

Pmm de Wmmw Paryżu.
P R Z Y B Y Ł  TAM  N IE O C ZE K IW A N Y  PR ZE Z  NIKOGO.

Paryż, 12. lutego. (P A T ). Jak po
daje prasa, przybył tu wczoraj gene
rał Primo r e  Rivera, nieoczekiwany 
przez nikogo na dworcu.

Z A R Z U T Y  POD ADRESEM  N A 
STĘPCY.

Madryt, 12. lutego. (P A T ). W  prze
mówieniu wygłoszonym wśród licz
nie zebranych na bankiecie republi
kanów, Lerous oświadczył,, iż nale
ży zapytać, czy gen. Be-angcr jest od 
powiedzialny z? katastrofę pod An  
nal (A lg ie r). Wówczas nie powinien 
on ani chwili pozostawać na stanowi

sku urzędowem, a jeżeli nie, w ów 
czas należy ukarać winnych tej kata
strofy, bez względu na stanowiska, ia 
kie zajmują.

N A P A D  NA  G EN E R A ŁA  D ELLANO .
Madryt, 12. lutego. (P A T ). Dwaj 

synowie Primo de R irery wszedłszy 
Jo kawiarki, w  której znajdował* się 
generał Dclłano, uderzyli go kilka
krotnie. Generał broniąc się, ranił 
lekko w  twarz jednego z napastni
ków. Napastnicy po zajściu opuścili 
kawiarnię wśród okrzyków tłumu.

many jrf isA.
JEDNO Z NAJOSOBLIWSZYCH l ’A

Loro w, 13. lutego.
(—) Królestwo Landy, to wyspa, leżą

ca u ujścia Kanału Bristokkiego, w odle
głości około 12 mil od wybrzeża angiel
skiego. Wyspa ta to

skała granitowa, 

długa na 3 mile, a szeroka na pół mili. 
Niegdyś została ona sprzedana za 150(1 
franków, obecnie jednak wartość jej 
wzrosła znacznie, a obecny jej właściciel 
nabył ją w r. 1925 za

2 miłjony franków.

W średniowieczu była ona schroni
skiem piratów algierskich, morskich ban
dytów francuskich i angielskich. Często 
rozgrywały się tutaj

straszne walki.
Liczne, romantyczne legendy opisują e- 
pizody owej dawno minionej przeszłości. 

Obecnie żyje na wyspie 

około 80 osób.

Nie płacą oni podatków, nie znają j>olicji 
i władz administracyjnych. Dla turystów 
ta wyspa jest bardzo interesująca, gdyż 
jest jednem z najosobliwszych miejsc na 
kuli ziemskiej. Rząd angielski jest źle 
poinformowany o tej wyspie i nie wie 
nawet, jakim prawom podlegają jej mie
szkańcy. Pewne koła angielskie utrzy
mują, że wyspa Landy

podlega władzom w Devonshire, 
lecz one stanowczo i kategorycznie do te
go się nie przyznają i nigdy jeszcze nie 
zagościły na wyspę Landy.

Mieszkańcy wyspy nic uznają urzęd
ników. Gdy pewnego razu przybył tu 
pewien

NSTEWEK N5l K U L I ZIEMSKIEJ, 

kapłan,

aby odprawiać tutaj służbę Bożą, musiał 
uzyskać odpowiednie pozwolenie od wła
ściciela wyspy. Departament rządowy, 
zarządzający latarnią morską, musi pła- 

f i ć  za1 dzierżawę gruntu, a admiralicja 
angielska musi również uiszczać corocz
nie odpowiedni

czynsz dzierżawny 

za miejsce, do którego przybijają okręty 
wojenne.

Najwyższym sędzią i władcą tej wyspy 
jest jej wlaścieiel. Ludność utrzymuje na 
własny koszt szkolę, do której uczęszcza
ją dzieci owych 30-tu mieszkańców.

Właściciel wyspy, nazywający siebie 
,.Królem“ , to finansista Martui Kols Haar 
man, człowiek znany zarówno w Londy
nie, jak i w Nowym Jorku. W rozmowie 
7. pewnym dziennikarzem w ten sjiosób 
mówił ów ,,Król“ o swem państwie.

— Wyspa Landy podlega własnym 
prawom. Jestem tutaj

nieograniczonym władcą 

wyspy i ludności. Gdyby mi strzeliło do 
głowy kogoś np. powiesić za kradzież 
owcy — niktby mi nie mógł tego zabro
nić. Minio to wyspa stanowi w pewnym 
sensie część składową korony angielskiej, 
choć nie jest podległa parlamentowi an
gielskiemu. Podatki i prawa, obowiązu
jące w Anglji, tntaj nie mają znaczeniu. 
To uprzywilejowane stanowisko zajmuje 
wyspa Landy od wieków, a jej obecny 
władca nie zmienił istniejących praw i o- 
byczajów...

N O W Y  PR E ZY D E N T  KOLUM BJI.
Nowy Jork, 12. lutego. (A W ). W e 

dług dotyd^TKtsoa ych danych, na sta 
nowtisku iprezydenta Kolumbji wybra  
ny został dr. dotychczasowy
poseł kolumbijski w  Waszyngtonie. 
Kandydaturę Herary na prezydenta 
wysunęło stronnictwo liberałów.

INSTYTUT BADAŃ NAUKOWYCH  
EUROPY WSCHODNIEJ.

Wilno, 12 lutego. (PAT) W  naj
bliższym czasie powstanie w  Wilnie 
Instytut badań naukowych Europ; 
wschodniej. W  przyszłym tygodniu wv 
brane zostaną władze naczelne Insty
tutu, które składać się będą z 50 człon- 

t ków, a następnie odbędzie się inaugu
racyjne zebranie, na którem referat 
wygłosi prof. Rozwadowski z W ar
szawy.

* o

LABOUR PARTY TRACI W PŁY W Y .
Lindy u, 12. ihilteigo. (PAT) Od czasu 

wyborów do Lziby gmiin. w maiju 1929, 
które .przyniosły zwycięstwo Labour 
Party i spowodowały ubwomzemie rzą/du 
Mac Donalda, odbyły się w  6 okręgach 
wybory dodatkowe, spowodowane 
śmiercią względnie ustąpieniem do- 
tychcnsowych posłów Labom  Pairty. 
W  tych 6 okręgach wytborazych La
bour Pairty uzyskała ogółom 1217.276 
głosów, zaś w  wyborach dodatkowych 
w  tych samych okręgach tylko 104.381 
głosów. Liczba głosujących na korzyść 
Labour Party zmniejszyła się więc 
o 20 procent. W  kołach kierowniczych 
padtji fakt tan obserwowany jast z  du
żym niepokojem.

R EW IZJA  W  S0W . P R ZE D ST A W I  
O IE LSTW IE  H ANDLO W EM .

Berlin, 12. lutego. (P A T ). Z Mo- 
nachjum donoszą, że wczoraj przed 
południem 20 urzędników policji kry 
imrcalnej wkroczyło do domu, w  któ
rym znajduje się biuro sow. przedsta
wicielska handlowego, gdzie prźepro 
wadziło rewizję. Urzędnicy biura 
pod eskortą policji musieli się udać 
do swoich mieszkań prywatnych, 
gdzie również przeprowadzono re
wizję.

M IĘDZYNARODOWA ZAW O DY NAR- 
CIAFSKD! O MISTRZOSTWO POLSKI.

Zakopane. 12 lutego. (PAT) W e śro
dę odbył się w  Zakopanem bieg 50 
kim. jako pierwszy punkt międzyna
rodowych sawadów narciarskich o mi
strzostwo Polski. Warunki śnieżne bai 
dzo ciężkie, pokTywa niejednolita, 
miejscami sypną, miejscami lepna, 
wskutek czego czasy są bardzo słabe. 
Wyniki: Pierwszy Motyka Zdzisław
(W isła) 4, 41, 28, drugi Kawa Franci
szek (A. Z. S. Warszawa) 4. 57, 19‘5, 
trzeci W ładysław  Czech 5, 10, 46. Po
za konkursem startował juntor Po- 
lankowy (S. N. P. T. T.), który zwrócił 
na siebie uwagę, zajmując trzecie 
miejsce w czasie 5.05. Jedyny zawod
nik zagra niczny Bnkas (Łotwa) zajął 
10-te miejsce w czasie 5, 38, 28. Ogó
łem startowało 21 zawodników, ukoń
czyło bieg 14
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MIMOCHODEM.

Płacić, czy nie 
płacić ?

Lwów, 13 lutego.
Wręczyłem wczoraj Hilaremu pocz

tówkę, która nadeszła do redakcji, a 
brzmiała następująco:

..Kochany Panie Hilary! W  
sprawie podatku lo
katorskiego, który 
miał być nieco 
zmniejszony, czy od
pisany na podstawie 

rozstrzygnięcia 
N. Trybunału 
Adim i ni str ac y jn e 
go, kłaniała się 
delegacja loka

torów przed Panem 
Wojewodą —  a tu 
Magistrat nadesłał 
już znowu czeki za 
1. kwartał b. r. z nie
zmienionymi wymia 
rami, do zapłaty w 
lutym. Co robić —  
płacić, czy czekać? 
Kochany Panie Hi
lary —  napisz Pan 
łaskawie w  Twojej 
„Gazecie", jak ta ak- 
lualna sprawa stoi".: 

Hilary przeczytał 
kartkę uważnie, uśmiechnął się dwu
krotnie przy słowie „kochany" (takie 
słowa przypominają zwykle lekkomyśl 
ną młodość) i rzekł:

— Ta aktualna sprawa stoi źle i wo- 
.góle leży. Naturalnie z lokatorskiego 
punktu widzenia, bo z magistrackiego 
kwitnie i prosperuje. Znam pewnego 
obywatela, który doszedł tu do pewnej 
powszechnie obowiązującej zasady. A 
mianowicie, ze dwie są u nas rzeczy 
miemożliwszc od współpracy rządu z 
Sejmem i uruchomienia samorządu 
lwowskiego: podwyżka płac i obniże
nie podatków. Jeśli chodzi o ten poda
tek lokatorski, to ludzie zachow ują -i.ę 
wobec niego dość dziwnie. Zamiast po
starać się o własną kamienicę, w której 
przestaliby być lokatorami, wolą pła
cić ów podatek; zamiast cieszyć się, 
że nadszedł czek bez poow yżki, mar
twią się, że wszystko po staremu. Ci 
niepoprawni malkontenci rozstrajają 
tylko harmonję społeczną.

Zauważyłem:
—  Ale przecież Najwyższy Trybu

nał...
Hilary przerwał mi:
—  Nie wiedziałem, że pan także 

jest marzycielem. Czytał pan przecież, 
co o w yroku Trybunału sąd;zi Magistrat 
lwiwskfc? Było czarno na białem, że 
dmucha sobie na ten wyrok, ponieważ 
uważa, że nie odnosi się on do podatku 
lokatorskiego we Lwowie, ale do... Nie 
pamiętam dobrze, lecz zdaje mi się, że 
do opłat rytualnych w  Białymstoku. 
Widzi pan —  Najwyższy Trybunał ma 
jeden, ale poważny mankament- nie 
posiada własnego wojska, ani samolo
tów , ani czołgów. Powie swoje i zabie
ra się do innych spraw, a tymczasem 
powinien posłać mały korpus obserwa
cyjny, aby zbadał, co się dalej dzieje 
.z wyrokiem. Jakby to ładnie było, gdy 
by lak zatoczono na lwowski Tynek 
kilka armat, wystrzelono na postrach 
w stronę ratusza kitka szrapneli, a po
tem zapylano przez tubę oblężony Ma
gistrat: poddajesz się wyrokowi, czy 
nie?

—  To byłoby z pewnością dobrze, 
ale płacić (en podatek za I. kwartał, 
czy nie?

Hilary otrząsł się z miłych snów i

Lambow szoferem 
u gen. Kutiepowa Nici z Paryża
wiodą do Warszawy. przybył do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 lutego, (sl) Sprawa 
tajemniczego porwania gen. Kutiepo- 
wa w  Panyżu nie przestane być naj
większą sensacją dla Francji, jak rów
nież zaijmuje noc zesunę imieijsce w  pra
sie całego świata. W  związku ze znik
nięciem przywódcy białogwardzistów 
rosyjskich pewne ślady prowadziły dc 
Berlina. Jak się okazało inne ślady wio 
dą dc Polski.

W  związku z tern przybył do W ar
szawy w dniu dzisiejszym jeden z naj
bardziej znanych uetektya, iw francus
kich p. Durois. Przyjazd p. Durois zwią 
zany jest ściśle ze sprawą tajemnicze
go porwania' Kntiepowa. Prowadzone 
przez policję francuską śledztwo nie 
dało jak dotąd żadnych d * niiyw j ych 
wyników. W  związku z tern prefektura 
policji paryskiej wyznaczyła nagrodę 
pół miljona franków dla te^o, kto 
przyczyni się dc rozwikłaniu zacadki 
gen. Kntiepowa. Zachęciło to najzdol
niejszych detektywów francuskich do 
wszczęcia poszukiwań na własną rę
kę, oczywiście w coroz "ienin z w ła
dzami policy jnemi ? Paryżu. W  takim 
też charakterze przybył do Warszawy  
p. Durois, który wszedł w  porozumie 
nie z wyższymi fnnkcjonarjnszami po
licji politycznej w  Warszawie.

Udało się stwierdzić, co było bez
pośrednią. przyczyną przybycia p. Du
rois do Warszawy. Oto jak się okazuje, 
p. Durois jest przekonany, że głośna 
p- ze u kilku miesiącami w  Warszawie  
sprawa tajeanmczi go samobójstwa w  
ustępie publicznym na pl. Bankowym

niejakiego Lambow a, ma ścisły zwią
zek ze sprawą gen. Kutiej a. Lam
bow przeż dłuższy czas mieszkający 
w  Paryżu i cieszący się zadaniem  
w  kołach emigracji rosyjskiej, padł na
stępnie ofiarę agentów GPU i wciągnię 
ty został przez nich na słuzibę sowjec- 
ką. Wydział paryski GPU mając w  
.swem ręku Lamkowa poiecil mu nau
czyć uię kierowania samochodem, uch 
Lambow otrzymał cd władz francus
kich prawo jazdy, GPU zażadaio od

niego, aby dumał się na służbę do ren. 
Kntiepowa w  charakterze szofera. Ży
czeniu temu stało się zaaość. Po ja
kimś czasie jednak Lambow pracę po
rzucił mimo gróźb GPU. Wówczas 
otrzymał on rozkaz natychmiastowe
go powrotu do Moskwy. Wiedząc, co go 
czeka, gdy znalazł sie w  Warszawie 
poderżnął sobie brzytwą gardło, ucie
kając w  ten sposób przed zemstą GPU. 
P. Durois prowadzi w  Warszawie po
szukiwania w zupełnej tajemnicy.

Wykrocie onanizacjH kG«Knrtyt£itsj
w powiecie za*eszczyck*m.

ARESZTOWANYCH 29-CIU CHŁOPÓW  SPROWADZONO DO W IĘZIEŃ La
W  CZORTKOWIE.

(Od naszego korespondenta.)'
Czortków, w lutym. 

Do aresztu sądu okręgowego w 
Czortkowie doprowadzono 29 chłopów 
z Dżwiniacza kołu Zaleszczyk, którzy 
za namową agitatorów bolszewickich

stworzyli organizację komunistyczną.
Wczas im jednak w  tej robocie anty
państwowej przeszkodziła policja pań
stwowa, likwidując organizację.

Lwów w nocy.
GDY W T  t CA SIĘ Z  UCZTY WESELNEJ W  RÓŻOWYM EUIMORZE

Lwów, 13 lutego. 
v— ) Niezwykłą przygodę miał w  

nocy 26 grudnia ub. r. niejaki Izaak R. 
liczący lat 62, z zawodu handlarz, za 
niieszkaly przy jednej z ulic śródmie
ścia. Około godz. 1-szej w nocy pan R. 
wracał z uczty weselnej w różowym 
humorze. Na pl. Strzeleckim p, R. spot-

Pan „inżynier11 z Poznania
POD ZARZUTEM SZEREGU OSZUSTW  ZASIADŁ N A  LAW IE  OSKARŻO

NYCH. H

■  ■ ■

Lwów, 13. lutego.
(— ) W lipcu 1927 roku do lwow

skiej faibrykii broni „Anma" został 
przyjęty w  charakterze inżyniera Leon 
Jurai z; b. właściciel fabryki w  Pozna
niu .z zawodu ślusarz i otrzymał jako 
pdeiwmzą płacę 1.2J0 zł. Po lkill(k.u 
dniach zarząd fabryfci powtzi j f  podej
rzenie oo dc kwaliFkacji inżynierskich 
p. Jurasza, kitóry mówiąc nawiasem  
przedłożył szereg dyplomów, m. in. 
dyplom ukończenia „KBarię’iche poini- 
zohe Hochschule" w  Poznaniu, dałeij 
świa/deotwa .praikftytki w  firmiFw Śremem- 
Schuckrrt Werbu w  Berlinie, Denrtwh 
waifeniabrik w  Spamidau itd.

„Anma" zwróciła się wtedy do tych 
firm, jak rówtnież 'do owej stafcoły i 
Wkrótce 'Przekonała się na podstawie

rzekł:
—  Chyba płacić. Konstytucja nie 

zabrania zresztą obywatelowi myśleć 
przy tern. co mu się żywnie podoba; 
■myśli obywatela nie ulegają cenzurze 
politycznej, ani obyczajowej. Ale pła
cić trzeba. Konieczność ta wynika z 
niedojrzałości samego społeczeństwa. 
Gdyby wszyscy jak jeden mąż nie za
płacili krzywdzącego, podatku, Magi
strat musiałby ustąpić. Zabrakłoby mu 
miejsca na magazynowanie zafanto- 
wanych mebli, jak w Warszawie, gdzie 
.wszystkie skład> miejskie zostały prze

odpowiedni, że świadectwa tb były  
sfałszowane. Niemali równocześnie 
wpłynęło do poftioji domin nawę składu 
futer firmy Emanuel Grfias, że Jurasz 
przedstawiwszy się jako dyrektor jP a - 
i ty ", pobrał tam płaszcz dla swej żo
ny, wartości 1200 zł. i ran hrnniku nie 
uiścił.- „Arrna" stwierdziwszy oszu
stwo ze strony Jurasza, skierowała 
odpowiednie lonSekietr"'? d i PioJcnra- 
tarjfi, w  następstwie czego Jurasz zo
stał aresztowany i dopiero po ukończe
niu dochodzeń zwiohriony.

Wczoraj istamął on przed Semaltem 
III. Pod precwodnacltwem raidey Dwo
rzą ra. Z powodu nie jawienia się 
poszikodowanego p. G-frwa, który jesl 
chory, rozprawę odroczono.

pełnione gratami, a na licytacji nikt 
nie chce ich kupować. Podobno z re
zerw pieniężnych czy też ze specjalnej 
pożyczki zagranicznej mają budować 
na ten cel nowe baraki. Ale u nas nim 
się uchwali nowy barak, rtdzą nad 
tem 2 lata. Tak podatnicy lwowscy 
mieliby przynajmniej moratorjum.

Zawołałem z oburzeniem:
—  Pan głosi bolszewickie zasady!
Hilary odparł z uśmiechem-
—  Nie, ja głoszę solidaryzm spo

łeczny, czyli utopię.

kał na swej drodze nocną ćmę w  oso
bie Heleny Dziedzińskiej, o której nie 
Wiedział, że była już dwukrotnie kara
na za kradzież. Dziedzińska widząc 
idącego ulicą samotnego .starszego pa
na zagadnęła go, zapytując, czy mu 
■samotność nie ciąży, przyczem za to
warzystwo swoje zażądała skromną 
sumę 3 zł. Pan R. ujrzawszy zwróco
ne ku sobie młode oczy przypomniał 
sobie dawne dobre czasy i zgodził s;ę 
na iej towarzystwo.

W  tem miejscu spuszczamy zasłonę 
na dalsze perypetie pana K. i jego 
] tr 2 y godnej towarzyszki, a podnosimy 
ją dopiero w  chwili, gdy juz po szyb- 
kiem ulotnieniu się Dziedzińskiej pan 
R. z przełażenie m stwierdził, że lude- 
dziń&ka zabrała jego portfel zawiera
jący 35 dolarów Pan R. narobił krzy
ku, w  rezultacie czego Dziedzińską 
■odszukano i zrewidowano. Nic to jed
nak nie pomogło, gdyż Dziedzińska 
skradzionych pieniędzy już przy sobie 
nie posiadała, kradzieży się wyparła 
twierdżąc, że gdy pan R. odmówił jej 
zapłaty honorai-jurr, odszukała jego 
portmonetkę, w  której znajdowały się 
2 dolary i te sobie wzięła, poozem port
monetkę odrzuciła. Wobec tego Dzie- 
dzińską oddano w  ręce policji, a wczo
raj stanęła ona przed Trymmałem, 
któremu przewodniczył radca Dwo- 
rzak, oskarżona o tę kradzież.

Na wczorajsze; rozprawie Dziedziń
ska z kamiennym spokojem opisała 
dokładnie całą scenę poznania się 
z panem R. Dalej wszystkie szczególi
ki nocnej przygody twierdząc na koń
cu, że dwa dolary zabrała świadomie, 
jako należyłość. Wobec tego przesłu
chano poszkodowanego, który pod 
przysięgą zeznał, iż w portfelu miał 35 
dolarów i te krytycznej nocy mu zgi
nęły. Po przeprowadzonej ruzprawb  
zapadł wyrok zasądzający Dziedsrń- 
ską na 6 miesięcy ciężkiego wię- :enia-

Oskarżał prokurator Kaim, hceaat 
adwokat dr. HechŁ

i
«
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trafniej' schairalktten wwainy przee sło
wo „bałagan", śkłoujł lwowisjlrcth wy
dawców do pcdljęoi-a akcji obronnej.

W  tyim celu odbyło się 10. ban. w  
lwowskiej Iżhie Handflowej i Przeimy- 
słowej .pod iptraewodrndtwem p. rader

Proies! i m a  irzccia m i u  m s u i l
doręczania czasopism

KTÓRY GODZI W  W YD A W N IC TW A  I SZEROKIE RZESZE CZYTELNIKÓW.
Lwów, 13. kiiego.

EKia 15. grudnia mb. r. wydało 
Min. pocz/t i tel. rozporządzenie o no
wym sposobie doręczania przez pocztę 
wydawnictw perjdiycznydh. ] nowaaja, 
będąca zresztą wskrzeszeniem pomy
ślą, i o TOlałnn w  r. 1925 i rychło z  
rzeczowych przyczyn pogrzebanego, 
polega na skasowania dotychczasowej 
ekspedycji, uskutecznianej przez wy- 
ę . mctwa wprost do apencyj i prenu

meratorów. Zamiast teigo wydawni
ctwa mają dostarczyć urzędom pocz
towym spisów odbiorców, .poczta zaś 
ma przeprowadzać idalszy r iziul we 
własnym zakresie.

Sposób iten, dokonujący zupełnego 
przewrotu w  dotychczasowej procedu
rze, miał być wprowadzony już I-go 
jtycznia br„ co inieżbyt korzystnie 
świadczy o p.cizrcau rzeczywistości u 
odnośnego referenta mimMerjailinego.
RówtnocJześnie łaim, gdzie ów nowy sy
stem już abawiąizuje, ujawniły się w  
całej jaskrawości jego niedomagania.

Z j.jtanej sitrony poczta cbarczona 
została ohowiiązka mi. którym nie może 
sur_stać, z dinugicij wydawnictwa na
rażone zostały na straty i ustawiczne 
reklamacje. Pre numer atorzy prze: tali 
o+rzyii!vwać czascpisma, ponieważ 'ch 
„karlta" zawieruszyła się w  którymś n- 
Tzędzie, powitają wielodniową zale
głości w  doręczaniu, nieporozumienia 
i omyłki.

Stan ten, grożący również od Ingo 
kwietnia Dyrekcji lwowskiej, a maij-

B. Połonieckiego "ebranie za ntere-jO- 
wamych kół. Po wyczeirp.utjajcej dysku
sji ipostaaiowiuno (poczynić odpowied
nie kroki w  Min. poczt i tel. i wygoto
wano memorjał. którv dicmaiga się bez
względnie pom iHutn do dawnego syste
mu doręczeń jaka najlepiej odpowiada
jącemu interesom zarówno prenume
ratorów, jak wydawnictw i wreszcie 
samej poczty, podejmującej zadanie, 
■któremu nie może podołać.

Do §togo tu apelować?!
MIŁE STOSUNKI, CZYLI ZABAW A  W  TEIEFONY

Lwów, 13. lutego.
Nie można powiedzieć, aby roz

pieszczano nas sprawnością telefo
nów. Owszem —  zdołaliśmy się przy
zwyczaić do wielu rzeczy, gdzieindziej 
budzącvch panikę i grozę, jak chroni
czne „figle" połączeń automatycznych, 
lub ciągle niewyjaśnione widno pod
słuchów. Ale zdarzają się wypadki, 
•które nawet najhardziej zahartowa
nych wytrącają z równowagi. -

Od trzech dni jest linja Lwów—  
Kraków nieczynna. Od trzech dni dzie
siątki i setki rozmów prasowych, ban
kowych i prywatnych trzeba prowa
dzić linją okrężną, lub zrezygnować 
z nich. Dlaczego? Bo śniegi coś tam 
po drodze zepsuły. Takie rzeczy zda
rzają się w  każdem cywilizowanem  
państwie, ale specjalne pogotowia usu
wają je natychmiast, lub przy bardzo 
poważnych uszkodzeniach do paru go
dził*. U nas, kn chlubie niedołęstwa, 
toleruje się taki stan na jednej z głów
nych Iinij przez szereg dni.

Równocześnie donoszą nam, że od

Przy
zaziębieniu 
reumałyfmie 
bólach ałowy
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chwili, gdy spadł pierwszy śnieg, trans 
misje Iwow-skiej radjostacji stały się

prawie niemożliwe. Ulegają ciągłym 
przerwom i zaburzeniom i nierzadko 
jakiś koncert czy opera, nadawana z 
W arszawy lub Katowic, nagle kończy 
się... koncertem lwowskich płyt gramo
fonowych. A  wszystko dlatego, ponie
waż hu.je międzymiastowe są r^zzo- 
dzone, pozrywane, lub żh izolowane.

Jak nazwać takie stosunki? Jeśii 
naprawdę cała nasza sieć telefoniczna 
przystosowana jest do stałej pogody, 
bez śniegów, deszczów i wiatrów i 
przy pierw szem zaburzeniu atmosfe- 
rycznem u’ega komoletnemu rozsprzę- 
żenju, możeby ją wywieść rdzleś do 
kraju wiecznie cichego, ciepłego, a 
wprowadzić zamiast niej telefony, któ
re funkcjonują. Bo obecne są tylko ko
sztowną i licha zabawką.

lak zbankrutował Fleisther.
1 ZA  GO NAŁOŻONO NA NIEGO ARESZT ŚLEDCZY.

Lwów, 13. lutego.
( — ) Na polecenie sędziego śledczego 

radcy SłuwiWwskattgo został wczoraj 
aresztowany kupiec Etjasz Fleischer, 
właścicieli sklepu z obuwiem przy ul. 
Z a/m ar s t yno wisOriej 10 pad zarzutem 
oc mkanczej Irydy. Fleischer przed ro
kiem .jeszcze mialł sklep korzenny, a 
■ponieważ chciał szybko dojść do ma
jątku, zmienił branżę na cbnwianą 
i pobrał na kredyt towary na kwotę 
przeszło 1C 000 zl. od firm Jaikóba 
Hellera, El jasza Sanidsberga, Lew i na 
Roaenpicika, Herscha Lairudaua i Mar
kusa Wpnda.

W  terminie płatności w e W i nie

wykupił, wobec czego wierzyciele wy
stąpili ze skargą. Gdy (już uzyskał' 
egzekucję okazało się, że sklep wraz 
z towarem zos*ał już poprzednio zaję
ty w  całości przez szwagra jego Abra
hama Rcsengartena z  Mostów W iel
kich, który uprzedził ich swoją skargą. 
Cała sprawa wydała się podejrzana, 
wobec czego skierowano doniesienie 
do Prokuratorii o zbrodnię o» znsfwa 
i lakiŁywej kryły. Przeprowadzone 
śledztwo potwierdziło treść doniesie
nia, wobec czego wozor ej radca Słowi
kowski wydał nakr , arc sztowama 
Fleischeia.

Gdj zamierzali mii nccem.
NH3UDAŁY SKOK DWÓCH BRAGI.

Lwów, 13. lutego.
(— j Przed Senatem V. pod prze- 

wodniidtwem radcy BenidaszjewkTego, 
stanęli wczoraj liiwag bracia Stanisław 
i Zygmunt Kozakawia, oskarżeni o 
zbrodnię uisiławanej kradzieży. Stani
sław Kozak był już raz karany 6' mie- 
sięcznem więzieniem za okradzenie 
kościoła św, Marcina. Po opuszczeniu 
więzienia dnia 22. IMofpada u'b. roku 
wespół z brałem Zrgmumltem włamali 
się do mieszkania Stefanji Brojrowej 
i jej sublokatora Stefana Benisa ipirzy

ul. Obozowej 4, gdzie porozbijali szały 
i szuflady. W  momencie, gdy zamie
rzali już z łupem uijść, nadeszli domo
wnicy, wobec czego złd dzieje rzucili 
się do ucieczki, zestali jrdnak ujęci. 
Przy zatrzymanym Sta nisławie .zna
leziono nabity rewo'wen: 5-cóo ztrzało- 
wy. Po przeprowadzonej rozprawie 
Stanisław Kozak został skazany na 
rok ciężkiego więzaeaua; brat jego zo
stał uwolniony.

Oskarżał prokurator Woudrausch, 
bronił adwokat dr. Bfilet.
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Moje 
wrażenia 

z Ameryki.
(Ciąg dalszy).

Robotnicy i urzędnicy mieszkają 
tam jednak inaczej niż u nas, posia- 
każdy oczywiście z wodociągiem i ła
zienką, światłem elektrycznem, 
dając mieszkania po 3, 4 i 5 pokoji, 
W  ten sposób powstają nowe dzielni
ce —  nowe miasta, które często 
z niebywałą szybkością wzrastają. 
To jest Ameryka.

Służba domowa jest tak droga, 
że rzadko kto ze stanu średniego mo
że sobie ma taki luksus pozwolić. 
Dlatego też powstały hotele, które 
wynajmują mieszkania ze służbą lub 
bez. W  każdym takim hotelu jest re 
stauracja, która oczywiście zastępu
je kuchnię.

Ameryka tak wielka jak Europa, 
zamieszkana jest przez 1/16 część lu
dności świata. Produkuje ona 3/4 ro
py całego świata, 3/5 żelaza, połowę

produkcji bawełny, połowę produk
cji miedzi, 2/5 węgla, 2/5 ołowiu, 1/4 
zboża, 2/5 sił wodnych świata są w u- 
życiu, resztę robią ludzie i maszyny. 
Rezultat, że w r. 1922 majątek Stanów 
Zjednoczonych oceniano na 320 mi- 
ljardów dolarów. Rzecz jasna, że bo
gactwo to wciąż wzrasta.

Tłace robotnicze wahają się po
między 6 —  10 dolarów dziennie. 
Tylko w  budownictwie mui arze 
otrzymują 15 dolarów, monterzy zaś 
konstrukcji żelaznych 18 dolarów  
więcej. Zaznaczyć jednak należy, że 
wartość kupna dolara jest inna, niż 
u nas. Należałoby przyjąć tę wartość 
na 3 —  4 zł. ale i stopa życiowa jest 
również zupełnie inna. Robotnik za
robionego pieniądza nie chowa, lecz 
wydaje, dolar zatem wraca do prze
mysłu i Handlu. Wszędzie rozwinię
ty jest duch oszczędności, przyczem 
nie trzyma się pieniędzy w  domu, 
lecz w  bankach, lak, że pieniądze te 
są wciąż w  obrocie.

Obszar Ameryki jest około 30 ra
zy większy, niż obszar Polski, a za
mieszkały zaledwie 4 razy większą 
liczbą ludności. Dlatego istnieje mo

żliwość rozszerzenia wairsztatów pra
cy i zarobkowania. K raj tak wielki 
jak Europa rzadko osiedlony, wyso
ce agrarny, bez granic celnych, bez 
różnic narodowych, bez różnic języ
kowych, jedna waluta, bez paszpor
tów, koleje zjednoczone, drogi łączą
ce bez przeszkód osiedla i miasta, je 
dna ziemia, którą uprawiają jeden 
wielki rynek zbytu, który pracą 
i produkcją amerykanin ma wypeł
nić.

Reklama amerykańska wygląda 
zupełnie inaczej niż u nas. Tą dzie  
dziną zajmują się tam specjaliści. 
Kupcowi, który chce swój towar za* 
reklamować, dają w  biurze rekla- 
mowem cały materjał statystyczny 
z danego zakresu, co robi w tym 
dziale konkurencja, po jakich cenach 
sprzedaje dany towar i w  jakich 
miejscowościach produkuje. W  ten 
sposób kupiec czy przemysłowiec 
zostaje odrazu uświadomiony, jak/ 
rodzaj reklamy powinien zastoso
wać.

Ziemia jest w Ameryce ceniona 
wysoko, ale inaczej liż u nas, nie 
znać tam bowiem żadnego przywią

zania do ziemi. Farmerzy po doro
bieniu się majątku przenoszą się 
zwykle do miast. Upraw a roili we
dług ich pojęcia to taki sam prze
mysł, jak każdy inny. Dlatego też 
wartość ocenia się wyłącznie z pun
ktu widzenia jej wartości przemysłu* 
wej. Pouczanie farmera jak ma pro
dukować, stoi na czele zadań Rządu. 
Uczelnie rolnicze, stacje doświad
czalne, wysyłanie wyszkolonych a- 
grarjuszy celem pouczania do farm  
uczyniły swoje. Nauczanie produ
centa jakie produkty znajdują zbyt, 
ograniczanie ilości sort natomiast 
popieranie jakościowo lepszych, 
otworzyły marki, względnie sztanda- 
ryzacje, gdyż nic tak nie demoralizu
je rynek i ceny, jak podaż niewłaści> 
wych produktów.

Handel również przyczynia się 
do wychowania pi oducenta rolnego, 
N. p. wielkie firmy zakładają własne 
wzorowe farmy, by pouczyć okolicz
nych farmerów, jaki towar należy 
produkować, aby znalazł ón dobry 
zbyt i tern samem uzyskał, jak naj* 
lepsza cenę.

(C. d. n.).

i
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DLACZEGO? 
Zawczesna wesołość.

Lwów, 13. 0'ulego. 
(jp) Z  Lół naszych Czytelników o- 

trzyrnujemy następujące pirmo:

W  imieniu mieszkańców ul św. 
Jacka pozwolę sobie zwrócić uwagę 
powołanych czynników na pewną 
snrawę, której uregulowanie przy do
brej woli niebyloby może zbyt trudna.

Nim przystąpię do tematu muszę 
zaznaczyć, że jestem zzćzerym przyja
cielem naszych dzielnych kołnierzy d 
równie jak całe społeczeństwo widzę 
w armji naszej dumę i chlubę. Mimo 
sympatji wszyscy mieszkańcy w pobli
żu koszar przy ul. św. Jacka, odczu
wają przykro zbyt gwarne zachowanie 
się żołnierzy w  kasami we wczesnych 
podzinacL rannych, przeznaczonych 
jeszcze na spoczynek i sen.

Tuż bowiem od chwili rannej po
budki rozlegają się z koszar głośne 
krzyki 1 śpiewy, zakłócające spokój po
grążonych jeszcze we śnie mieszkań
ców. Jakkolwiek taka (wesołość jest zu
pełnie zrozumiałą tam, gdzie groma
dzi się tyle młodego żywiołu, niemniej 
jednak sądzimy, że ze względu na o- 
gótoe dobro, zechcą władze właściwe 
spowodować, aby nie objawiała i ię  ona 
lak głośno przynajmni ej do tej pary, 
gdy już przecietn y mieszkaniec miasta 
budzi się za snu, to znaczy do godziny 
7, czy 7.30. Tpn stan bowiem Tzeczy, 
jaki panuje obecnie, daje się w  bardzo 
przykry sposób odczuwać wszystkim 
mieszkańcom tej ulicy.

O S T A T N IE  D ZW O N IEN IE .
Już jutro po wyjściu ostatniego kuponu konkursowego, 

winni wszyscy zawodnicy ruszyć dc mety.
Lwów, 13. lutago.

Baczność uczestnicy konkursu kar
nawałowego „Gazety Porannej“ ! W  
dzisiejszym numerze ukazał się juiż 
29-ty kupon Yomrarsi wy, jułuo zaś 
wyjdzie 30-ty, «j. ostatni. Jest ito zatem 
ostatnie dzwonienie, po kitórean wszy
scy uczestnicy wtusmi rusizyć do mety, 
czyili nadesłać do nasizej Redakcji w  
izaiukuiętej kopercie 30 kuponów z nu
merami porządkowymi od 1 do 30, o- 
raz z dokładnym i wyraźnym (czytel
nie napisanym) adresem, zawieirają- 
cym: mię, naw.eko, oraz mietjsce (za
mieszkania, uMcę i .mimer cWrru posy
łającego. Wyraziliśmy juz ipoprzedtnio, 
że byłoby dla nas pożądane, aby ku
pony były naklejone na papierze idlla 
ułatwienia ortzejTledu. jakoitoż, aiby a- 
dres był napisany pesmem maszyno - 
wem. Ańi 'jeden, anii .drugi .z tych w a 
runków nie jest jednak konieczny d&a 
nabycia prawa ucBestnóotwa w  turnie
ju konkursowym. Jedynym wymogiem 
jest pełna Ucz be kuponów, oraz wyra
źny i dckłariny adres, który ponadto 
winien być pou torzary na odwrotnej 
stronie koperty.

A  więc najwyższy cza®, aby^cae u- 
czynili przwdąT Waszej kolekcji ce
lem uipowraienia się, że wszystkie ku
pony są w  porządku, ,iw przeć irwmvim 
zaś razie postarać się o uzupełnienie

braków, gdyż jalk najszybsze przysła
nie kuponów do naszej Redakcji, itj. za
raz po ukazaniu się iw: „Gazecie Po
ranne]" out akii egr kuponu jest przyka
zaniem na najbliższą przyszłość dla 
Wszystkich, .pragnących iwziąć udział 
w naszym wialiLkn turnieju o cenne

premje konkursowe! Pozostawiając 
przypomnienie dalszych waiunków do 
dnia jutrzejszego jako do ostatniego, 
w  którym ogłaszamy kupon konkurso
wy, dzisiaj przypominamy jeszcze pa
mięci naszych Czytelników

Spis promij konkursowych.
1 i 2) Wspamiały błękitny los i ool- 

liei z tchórza, dar lirmy futrzanej S. 
Fńoh przy ul. Hetmańskiej 24. 3— 8) 
tuzin kambśnacyj j“dw,.bnych, dar 
Magazynu M. Beyer i Ska, Legionów
1. 9— 13) 5 honuw na pół tuzina 
zdjęć oabrnel. w  Zakł. fotograf. Hen- 
nera, ul. Korahuicka 4. 14— 19) 3 abo
namenty na 6 zabiegów kosmetycz
nych, oraz 3 komplety środku w upięk
szających „Lfcdiib" Lustyfcutn piękno
ści Haliny Sładowskiei, ml. .Akademi
cka 71. 20— 21) „TweeG" na kostium 
wiosenny i jedwabny materiał na su
knię, dar Magiaz. Antoniego Uwiery, 
ul. Halicka 10. 22— 2?) D)wa szale ba- 
tikcwane, dar firmy S. Castry u. Hali

cka 20 i 21. 24— 28) 4 kasetki zako
piańskie z czekoladkami, oraz 2 w y
kwintne torty, dar cukierni „Fjzozół- 
ka“, Rynek 27. 29— 32) Torebka &re- 
b m  ręczna, platerowany kłoesz na 
ciarta, koszyk na cukry i cukiernica,

II

Żywcem pogrzebany.
Tragedia markiza de Champaubert w poprawnem wydaniu

Lwów, 13. lutego.
(jp) Wfcbrząfcająca zbrodnia, którą 

śtledzi obecnie policja aimgiufcka, jest 
potwierdzeniem teorji, że twypajdki ana 
Juczne następują seirjam1' Wypadek 
obecny bowiem wykazuje dziwne .po
dobieństwo ze słynną tragedią m a n ia  
de Champamóari, o której przed nie
jakim czasem obszemniie donosili pra
sa całego świata. Jak ©obie nasi Czy
telnicy przypo ninają, martoi-z ide 
ChaimpaAibcTt, który w  rzec zawziętości 
nazywał ©ię Passail, został .przez swo
ich towarzyszy żywcem zagrzebany. 
W  tym wypadku jedinak chodziło o 
trick pouny&łoweeo rycerza przemysłu, 
który w  ten. sposób chciał sobie uczy
nić reklamę, a tyflko nienależyte ob
myślenie planu przyprawiło go o stra
szliwą śmierć. Natomiast okropny los 
Łam em togo Griffina nie był niczem 
przez ntopo zawiniony, a  pajdlł on je
dynie ofiarą stza. żKwej zemsty swoich 
przeciwników.

Laurem/ty GniiUfró; funkcjonariusz 
pocztowy, znikł oewinego dnia bez śla
du. Wiedziano tylko, że ostatniego 
dnda, w  którym go widziano, przeby
w ał w pewnym lokalu publicznym w 
towarzystwie dwóch osobników. Przy 
poszukiwaniach za zaginionym znale
ziono *ego czapkę i w r  na moście, 
wzniesionym nsll rzeką. Z tego odkry
cia ■ wywnioskowano w pierwszej 
chwili, że •

Griffin popelml samobójstwo.
Pokej a jedinak nie ustawała w  Śledz
twie i już niebawem zdołano stwier- 
dżić, że rzeozs nowyisze porznonno 
na moście ce’em wprowadźenia władz 
na fałszywe tony.

Dochodząc po niitcr 'do kłębka, 
fumtocljonariuisze pilne ytjni zdołali 'skło
nić kelnera lokalu, w którym po raz 
ostatni był widziany Gciffin do 

sensacyjnych zeznań. 
Mianowicie wyznał ou, że był świad
kiem gm ałtownej sprzeczki, jaka wy
nikła mfięuzy GrWlf.inem a jego towa
rzyszami, -budowniczym Catshineim 1 
jego przyjacielem Morriseyesm. Przy
szło do bójki, w  czasie której Gruffin 
potrącony uipadł i przew.nócił lustr.-, 
które rozbiło się w  kawałki, raniąc .go 
ciężko. Pnzeciwnicy jego sądząc, że on 
już nie żyje, postanowili nu ryć zbro
dnię i w  tym celu praymtośir h  ęfaynhu 
olbrzymią skrzynię, do której złożyli 
ciało, by je pogrzebać w  1«» ie

Kelner zeznał w  dalszym ciągu, 
że podsłuchał późniejszą rozmowę obu 
spółmików żbrcdnl, z której wynika-

i ło, że
GrLIfin został żywcem pogrtobany.

Policja aresztowała obydtwu spraw
ców okropnej zibrodii, którzy po dłuż
szych badaniach przyznali się wpraw
dzie do czynu, ale to ierizą, że Griffhi 
był już mai-twy w  chwili, kiedy go 
złożyli do skrzyni. W  Jbec tego jednak, 
żc sprawcy wzbranjają się wskazać 
miejsce, w  ktćrem pogrzebali swoją 
ofiarę można ~mc®ić, że zeznania kel- 
nrra polegają na prawdzie.

Wiadomość e tej nieludzkie1] zbro
dni wywołała wśród ludności tak Ol
brzymie oburzenie, iże policji tylko 
z  największym ja udem udało się pod
czas przewiezienia obu zbrodniarzy 
do więzienia, uchronić ich przed zlin
czowaniem ze strony wzburzonego 
wumu.

Ametyst Napoleona.
KLEJNOT OFIAROW ANY HR. WALEWSKIEJ.

Lwów, 13. lutego.
Gjp). Cenne oamiątki po wielkich 

ludziach idą nieraz w  zapamn.ien.ie, z 
którego wydobywa je dopiero przypa
dek. Dzienniki francuskie donoszą Obe
cnie o odkryaću w  jednem z miaste
czek ] rowinr jon nyoh ametystu, zwią
zanego z OwCbą wielkiego cesarza.

Klejnot ten, sam dla siebie niezwy
kle piękny, ma doniosłe znaczenie hi
storyczne. Wspomina o pim kilkakrot
nie w  swoich listach dó Chateaujbrian- 
da pani Recamier. Napoleon ofiarował 
ten klejnot hrabinie Walewskiej, która 
pozostaw iła go w spadku swojemu sy

nowi. Jak wiadomo, hrabia Walewtski 
był gorącym adoratorem wielkiej tra- 
giozki francuskiej p. RatałnJ, której też 
ofiarowmł historyczny klejnot. Pani Ra 
che! kazało go oprawić w  złoto i zro
bić z .niego szpilkę do krawatki, którą 
ofiarowała swojemu li ikarzowi. domo
wemu doktorowi Guiliaume. Klejnot 
len pozostał w  spadku w  rodzinie Guil- 
laumów i dopiero teraz dzięki temu, 
że jeden z spadkobierców ofiarował 
klejnot muzeum miasta Gens, cenna 
la pamiątka po Napoleonie I. została 
nap-uwrót wydobyta z ulkrycia. ■

daT firmy W ładysław Buszek, ul. Aka
demicką. 1. 6. 33— 34) Dwa kapelusze 
wiosenne, dar Magaizypn St. Toma
szewskiej, Akademicka 4. 35) Jedwa
bny szlafrok damski, dar Magazynu 
Jakóba Pocamenta, ul. i  kademieka 2. 
36— 37) 2 kosze w»U franicuaL‘uh, dar 
Hurtowni win i wódek Fiancd «zita Mo- 
szkowicza przy nl. Kjołtątaja 2. 38— 39) 
Dwa passepairtouit, każdy na 2 osoby, 
do kina „Gazi“ do catarocrnego wstę
pu na każdy program. 40— £1) 2 ko
sze, zawierające konserwy rybne, ser 
„Eidamer" i po 2 flaszki kraj. win 
owocowych, dar handlu delrkatosów K. 
Maksymowicza, ul. Sokoła 1. 42) Trwa
ła ondulacja w  „Salon de Goiftii Al 
Malcs“, Koraluicka 8. 43— 44) Dwa 
abonamenty na obiady i kolacje z i  
dań na przeciąg dni 15-tn w  Restau
racji „Hygjena“, ul. Trzeciego Maja 10. 
45— 46) Dwa kosze likierów Baczew- 
skłego i Bolsa po 5 litrowych butelek, 
dar firmy W ładysław  Kozłowe! i, ul. 
Gródecka 85. 47— 48) W aza dekora
cyjna holenderska „Delft" i serwis do 
kawy na 6 osób, dar firmy Aleksander 
Onyśko, nl. Halicka 20. 49— 51) Para 
betów sukrernyoh do pokrsrouia, dam
skie panitoii “ d, półbnedki męskie, dar 
pracowni obuwia luksusowego Juljana 
Janczyszyna, ul. Zimorowicza 3. 52) 
6 tomów trylogji Sienkiewicza tr prze
pięknej oprawie, dar I. Związkowej 
Infn Jigatorn% ul, Bonrlarda 2. 53) Pe- 
n ka damska „rooooo", der firmy Jan. 
Stawtarz, pi. Bernardyński 1. 5n) F<ó- 
ro złote w  srebrnej oprawie, marki 
j^ttont-Blarc", dar Magazynu papieru 
Stanisław AM, ul. Legionów 11. 55)
Piękna kaseta z dęserowemi czekolad
kami, dar Cukierni L. Zalewskteno, 
ul. Akademicka 1. 22.

N A D E S Ł A N E .

STOMATOLOG

Dr. med. Wilhelm Nacher
ordynuje w chorobach zębów i jamy 

ustnej.
pl. Marjacki 10. I. p. 3—6.

Dr. Brcnis aw M&Ik
choroby płuc i serca (analizy lekarski?.). 

TARNOPOL, Mickiewicz* 16. 183j

D r.N .M ehrer
powrócił. Ordynuje 
plac Akademicki 3.

Tel. 50-17. 1852-2

Ofzeftnie.
JAN DASCHEK, zam. we Lwowie, 

Leona Sapiehy 69., nie jest spólnikiem 
kina „Fatamorgana" we Lwowie, przeto 
za zobowiązania przyjmowane przez nie 
go w imieniu kina „Fatamorgana" nie 
bierzemy żadnej odpowiedzialności1.

Zarząd Kina „Fatamorgana" 
1853 we Lwowie, ul. Wałowa.
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„Nasze Oczko"
oczkiem w  głowie publiczności 

lwowskiej,
Lwów, 13. lutego.

,jNasze Oczko“„ rewia akademika, 
odegrana w  sali Sokoła - Macierzy w  
sobotę 8-go i w niedzielę 9 bm. sU ła  
■się naprawdę „oczkiem w  głowie" pu
bliczności lwowskiej, która na obu 
spektaklach wypełniła po brzegi salę 
i przyjmowała wszystkie numery rewji 
tak gorąco, tak entuzjastycznie, że nie 
było niemal dystansu między sceną a 
widzami, że wytworzyła się wprost 
idealna spójnia między audyto-rjum a 
wy kónawcami.

I nic dziwnego. To wszystko, cośmy 
■widzieli i słyszeli było takie młodzień
czo świeże, takie sssczere i jftspośre- 
dnie, że brało przebojem, nie pozosta
wiało miejsca na zimny krytycyzm.—  
■Nie znaczy to jednak bynajmniej, aby 
kreacje zarówno twórców rewji, jak i 
wykonawców nie miały wytrzymywać 
sądu kryty rznęgo. Przeciwnie pioseriki 
i eketsche, kompozycje muzyczne i u- 
kład numerów tanecznych świaaczą 
nader pochlebnie o talencie pp. Bu
dzyńskiego, Lewickiego, Lżana, Asłano 
wicza i Ernsta, a niemniej artystyczne 
dekoracje zaszczyt przynoszą swoim 
twórcom. Cały zaś .zespół tak pań cza
rujących urodą i wdziękiem, jak i pa
nów interpretował tak doskonale nie- 
lylko z werwą l humorem, ale zadzi
wiającą u amatorów maestrją każdy 
punkt programu.

Dowcipne] konferencjerki i sympa
tycznych konferencjerćw mogły rów
nież pozazdrościć „Naszemu oczku" 
zawodowe teatry rewjowe. Bez przesa
dy wszyscy byli świetni i trudno bez 
ujmy dla jednych wyszczególniać dru
g ich —  ale jednak nie mogę się wstrzy 
mąć od paru słów przynajmniej spe
cjalnego uznania dla p. Homowskiej 
za prześliczną wizję wschodu w  tango 
„Fatme", świetnej grze i pięknemu gło
sowi uroczej p. Pryzińsldej, obok któ
rych godnie stanęły .pp. Bobrowska, 
Lornówm., Weklakówna. (Z panów 
wysunęła się na plam pierwszy Bu
dzyński, Lewicki, Moaderer i  Kra- 
Jńskl.

Rewia akademicka tak trozentazjaz- 
mowała-publiczność, że nie możemy 
sobie wyobrazić, abyśmy już nie mieli 
więcej zobaczyć tego naszego najmil-

Lwów , 13. lutego.
( = )  Z Buenos Aires, stolicy A r 

gentyny, przybywają dokładniejsze 
wiadomości o zatonięciu hambur- 
iskiego okrętu „Monte Cerrantej", o 
czem już donieśliśmy w  swoim cza
sie w  rubryce telegramów.

Okręt miał 1.120 pasażerów i 302 
osób zatogi. Wszyscy zdołali się ura
tować prócz jedynego —

kapitana okrętu.
Kapitan Dreyer do ostatniej 

chwdli miał nadzieję, że uda mu się 
przez wyrzucenie pewnej części ła 
dunku uratować statek. Wreszcie

Lwów, 13. lutego.
(r) Dr. Hmdhede, znany duński uczo

ny, który od lat 40 pracuje doświad
czalnie nad wyralezueriem naOepaze- 
go pokarmu dla normalnego organiz
mu ludzkiego twierdzi, że Europa, z 
wyjątkiem Anglji, jest słabo zaludnio
na, gdyż sama Europa, przy obecnej 
nawet kulturze rolnej, bez dowozu ży
wności z innych części świata może 
wyż ywić nie 452 rnUjony mieszkań
ców, ale nawet 1704 mibony.

Obecnie bowiem wszyscy 
jemy za  wiele, 

a zwłaszcza białka i tłuszczów
Jeżeli zaś spożycie pierwszego mo 

że być znacznie zmniejszone, i jak 
wieloletnie próby wykazały, nawet u 
fizycznie pracującego człowieka biał
ko pochodzenia zwierzęcego może być 
zastąpione rakiem samem pochodze-

szego „Oczka". Powtórzenie byłoby ze 
wazeehmiar wslkazajiel

J. P.

stracony...
W oda wpadała do okrętu znacz

nie prędzej, niż pracowały pompy. 
Gdy okazało się, że zaledwie liczone 
minuty pozostają do ratunku —  roz
kazał kapitan załodze opuścić okręt 
na łodziach ratunkowy ch

S a n  zaś pozostał na mostku kapi 
fańskim i mimo wezwań i próśb nie 
chciał opuścić postorunk u... »

Zginął jalk bohater...

tłuszczów.
nia roślinnego —  to, według Hindheda 
—  organizm ludzki może ię obejść 
zupełnie

bez spofrwaiiia tłuszczu.
Hindhede przez dw?, lata żywił dwóch 
robotników zupełnie bez tłuszczu w
'Potrawach, jedynie zupami jarzynowe 
mi, ziemniaka mi i chlebem, a jednak 
obydwaj przez cały ten czas ccnli się 
bardzo dobrze mimo stosunkowo wy
tężającej pracy.

To jednak doświadczenie, bo tylko 
z dwoma indywiduami, -nie było dla 
Hindhcda ani wystarczające ani mia
rodajne.

Dcrpiero rok 1917 umożliwił bada
czowi eksperymentowanie

na większą skalą:
W  tym roku bowiem koalicja, aby 
zapobiec przemytnictwu środkow ży
wność i do Niemiec, ogłosiła blokadę I 
Danii, zamykając do niej dowóz arty- 1 
kułów spożywczych, mimo, że Danja 
dotychczas połowę ich sprowadzała z 
zagranicy. Wtedy Hindhcda powołano 
jako doradcę ministra żywnościowe

go. Kraj znalazł 9ię nagle
w  rozpaczliu em położeniu.

Hindhede rzucił hasło: „Niech zginą
świnie, dla ratowania ludzu"! Zajęto 
więc wszelką karmę świń, jak: jęcz
mień, ciemniaki i mleko. Wybito trze
cią część nierogacizny i bydła rogate 
go. Ludzie mieli zato chleb i jarzyny, 
choć i to tylko ,;na kartki".

Wyniki tego „zracjonowania" by
ły zdnmiewające: śmiertelność zaczę
ła  się zmniejszać w  Danji gwałtownie, 
mimo szalejącej tu w  -nastęnym roku 
grypy, podczas gdy w sąsiedniej nie 
„zracjonowanej" Nrrwepji wzrosła o 
27 proc., Szwecji o 24 proc., Szwaj
carii 25 proc., Hol andji 26 proc , a Hi 
szpanji nawet o 46 proc.

Gdy zaś w  roku 1919 zniesiono w  
Danji „racjonowanie" śmiertelność się 
wzmogła, zwłaszcza

n osób starszych.
Czy dieia w poprzednich latach była 
zbawienną, dlatego, że ludzie z powo
du mniej -smacznego pożywienia mniej 
jedli, czy dlatego, że mniej spożywali 
białka, któregoy nadużywanie uczony 
uważa za równe tTuciźnie —  Hindhe- 
de nie jest w  stanie skonstatować.

o-------

Kawalerowie fal.
Lwów, 13. lutego, 

(jp). Tytuł ten brzmi nader roman
tycznie i możtnaby przypuisziczać, że 
odnosi się do jafeidhś mitycznych po
staci, wziętych z teatral-ogji Wagne
rowskiej, Lub miitów skandynawskich, 
tymczasem jest to jedan iz .naijbajndziej 
nowoczesnych terminów, wprowadzo
nych obecnie do amrruji francuskiej.

Fale, o których mowa, są to fale 
radjowe, zaś „kawalerowie fail“, to po- 
prostu żoJiiiieTze armiji traacrjełnitj, 
którzy zostalii przydzieleni do rad'jo- 
telegrafji .i radjo-Mefonji. Podobnie jak 
istnieją oddziały kawalerii, antyflenji 
it,p., utworzono teraz osobne szkoły 
wojskowe, .przygotowujące do służby 
radjo-fdlegTafirznoj i radljo-tellefonlcz- 
nej. Ale jednał nazwa wiede zmaczy i 
„kawallorowie fal“ mimo trzeźwego 
wyUiumaczemia tego termiinu, pc zosta
ną zapewne opromienieni jakimś pro- 
myczkiem poezji.

POPIERAJCIE  L lG Ę  
MORSKĄ I RZECZNĄ

Wkrótce w APOLLO Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe Film, 
który stanowi epokę w dziejach kinem atogr. dźwiękowej

SKRZYDLATA FLOTA Z mu. Mm

Bohaterska śweri kapitana.
Z G IN Ą Ł  N A  PO STERUNK U.

(D o  ryciny na str. 1).
.jednak on i jego ludzie, którzy pra
cowali niezmordowanie, musieli 
dojść do przekonam5 a, że okręt jest

J311117 stanowczo za wie!e
zwłaszcza
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FRYDERYK BOUTET.

R I K I,
— Kto pisał do ciebie ten list? Kto 

ma prawo pisać do ciebie „ukochana"? 
Kto pozwala sobie umawiać się z tobą na 
randkę do muzeum Couibet? Kto ma 
śmiałość podpisywać się Riki? Kim jest 
ten Riki? Przedewszystkiem muszę we- 
izi“ć, kto to jest? Riki!... Osioł, łotr! 
Riki!... Mów nareszcie Kto to jest Riki?

Była godzina jedenasta przed połu
dniem. Pan Andelot drżący 7 wściekłości 
stai przed swą żoną i krzyczał. Przed kil
k o m  minutami znalazł list, o którym 
właśnie mówił. Julietta przerażona, śmier 
teinie blada, stała, opierając się o ścianę, 
aby nie upaść. Nigdy jeszcze mąż nie wy 
dawał się jej tak wysoki, potężny i o- 
krutay, jak t. tej chwili. Zwykle był u- 
przejmy, uważny i delikatny...

— I ty jeszcze masz śmiałość twier
dzić, że ten list jes drobnostką, że nic 
nie znaczy i że w ogóle nie jest pisany do 
ciebie... a do kogo? Ten list drobnostka? 
Więc ci go jeszcze raz przeczytam:

— Moja ukochana.;/. — Niekiedy po
myślę, że jakiś mężczyzna ośmiela się...! 
— Moja ukochana! Czv nani pamięta, że 
jutro jest piątek i że tak jak ostatnim ra
zem, będę na panią czekał w muzeum 
Courbet. Błagam panią, niech pani się 
zwolni..., łecz gdyby to było niemożliwe,

proszę zawiauumic mme przeu uwuuaśia, 
gdyż o tej godzinie wychodzę na miasto. 
Proszę nie dawać mi daremnie czekać... 
Wiem, że nani przyjdzie, wiem nape- 
wno... oddany Riki.

— .-Powiedz nazwisko! Przestań kła
mać Ten list nie jest pisany do ciebie? 
A do kogo;? Odpowiadaj!

— Nie wiem — wyjąkała Julietta.
Ponieważ była za baTdzo przerażona,

aby znaleść dobrą wymówkę, powtórzyła 
z uporem:

— Ten lisi nie jest pisany do mnie.
— Dobrze — oświadczył Andełot, 

zmuszając się do spokoju. — Dowiem sie 
bez twojej pomocy, kto to jest Riki. Bez- 
wątpienia jest on jed ^  ni z. naszych zna
jomych. O Irzeeiej pójdę do nuzeum 
Courbet i tym razem pan Riki będzie 
miał do czynienia ze mną. Potem wrócę 
i rozmów-*6 się z tobą. Teraz jest doDiero 
wpół do dwunastej, pozostanę więc w 
domu do dwunastej, aby cię pilnować. 
Nie będziesz mogła do niego napisać, ani 
zatelefonować do tego twego Riki...

Julietta wyczerpani padła na tap
czan. Była zgubiona. List był pisany do 
niej, spadł z jej biurrczkai, a ona tego 
nie zauważyła. Andelot znał bardz.o do- 
bize pana Riki. Był nim młody Bellevi 
elegancki,, miły adorator Julietty. Począt
kowo jego uwielbienie sprawiało jej ra
dość, potem przyzwyczaiła się do mło
dzieńca i flirtowała z nim, ale ealki«m 
niewinnie. Był to „flirt duchowy", jak 
mówił Riki. Młodzieniec pisał do niei

uniosue jusoiKi, ou czasu uo czasu spoty
kała się z nim w jakiemś muzeum lub w 
parku. Dopiero teraz pojęła Julietta, że 
postępowała bardzo lekkomyślnie. Otwo
rzyła się przed nią straszliwa przepaść: 
skandal... rozwód... a nawet...

Myślała gorączkowo nad tem jak za
pobiec katastrofie. Wszystko, co wpadało 
jej do głowy, było niewykonalne... Nagle 
podskoczyła... tak, to było jedyne wyj
ście.... ale co za wstyd...!

— Jest kwadrans po dwunastej — 
rzekł pan Andelot i' w^tał.

— Pan Riki opuścił już swoje mie
szkanie i o trzeciej będzie w muzeum 
Courbet. Teraz wychodzę na miasto, o- 
biadu nie będę jadł w domu... Masz na 
mnie czekać!

Po kilku minutach Julietta zadzwo
niła. Do pokoju weszła pokojówka; szczu
pła, zerabna, ładna dziewczyna.

— Klarysso, moja doi ra Klarysso... 
Byłaś mi zawsze bradzo oddana, niepraw
daż? A ja zawsze byłam dobra dla cie
bie... mój Boże, mój Boże... słuchaj droga 
Rtlarysso... mam do ciebie prośbę... mó
wię do ciebie, jak do mojej najlepszej 
przyjaciółki... mam do ciebie wielkie za
ufanie— a więc pan znalazł list... list cąfc 
kiem niewinny... ale on sodzie, że ja... 
powiedziałam mu, że ten list nie był pi
sany do mnie... znasz pana Riki... co mó
wię... pana Belleve... o godzinie trzeciej 
będzie na mnie czekał w pierwszej sali 
muzeum Courbet. Pójdziesz tam trochę 
wcześniej... pomówisz z nim.,, no wiesz

mu, ze mąż mój znalazf jego list i że nie 
mogę przyjść... zostaniesz tam przez 
dłuższy czas... pospacerujesz z nim po 
salach... będziesz dla niego serdeczna, 
rozumiesz, chcę, aby pomyślano, że list 
był pisany do ciebie.... a że czasami po
południu masz wychodnię...

— Nie pojmuję, c co właściwie szano
wnej pan: chodzi — rzekła chłodno Kła- 
ryssa.

Julietta musiała raz jeszcze tłumaczy, 
wszystko pokojówce. Obiecała, że obda
ruje ją hojnie, gdy spełni tę prośbę.

— Szanowna pani, zapewne nie po
myślała o tem, że może to dla mgie mieć 
przykre skutki takie r ;ndez-vous ze zna
jomym mej chlebodawczym.

— Ale przecież to jest niewinna rand
ka — szepnęła Julietta.

— Tego ludziom nie można odczytać z 
twarzy. Ale za bardzo jestem przywią
zana do szauownej pani', abym mogła od
mówić... lecz szanowna pani bedzie mu
siała cała tę historię opowiedzieć szofe
rowi Augustynowi... o. może pani bya 
spokojna, jest on niezwykle dyskretny...

— Szoferowi Augustynowi,..? Czyś ty 
oszalała... a to po co?

— Augustyn jest także zazdrosny, sza
nowna pani — rzekła Klaryssa rpokojnie 
— i mnie może on nie uwierzyć.

Julietta nie widząc innego ratunku, 
przyjęła i ten warunek. Klaryssa okre
śliła jeszcze, jak wielkie ma być -wyna
grodzenie za tę przysługę i' wyszła z po
koju.
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Prasa ale*, a „Samls Jffliuiaieoo"
PBZED JU SR ZdSZĄ  FBEMJERA W  3£AXRZE W IELK H L

KRONIKA
L U T E G O  
Czwartek 
Katarzyny

KUtAKCJA Btz. WARUNKOWO tUND. 
SKRYPTÓW ma ZWRACA.

TLATR WIELKI:
Czwartek, 13. lutego o godz. 7.30 w. 

„Rycerskość wieśniacza" i balet „Po6tój 
Kawalerji".

Piątek, 14. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Proces Jakubowskiego" — premiera.

Sobota, 15. lutego o godz. 3.30 popol. 
„Zemsta", przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej — ceny zniżone.

Sobota 15. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Księżniczka Chicago", ostatni pożegnal
ny występ Elny Gistedt.

a
TEATR MALT:

Czwartek, 13. lutego o godz. 7.30 w. 
..Panienka z dyplomacji*', wyst. A. Fert- 
nera.

Piątek, 14. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. A. Fert-
nera.

Sobota, 15. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Panienka z dyplomacji", wyst. Fertnera, 
zniżki ważne.

*
REPERTUAR TEATRU REWJI „GONG".

Czwartek premiera „Tili-bom".
i"ątek „Tili-bom".
Sobota „Tili-bom".
Niedziela poranek „Sąd nad Salomo

nem" o godz. 12-tej w poi. Wieczorem 
dwa przedstawienia o 7.30 i 9.30 „Tili- 
bom".

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 14. lutego: XVI. Mistrzowski 

koncert abonamentowy. Stanisława Szy
manowska pieśniarka.

Wtorek, 18. lutego: XVII. M'strzowsl ' 
koncert abonamentowy. Józef Szigeti, 
skrzypek.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Śpiewający Błazen'* z Al
Jolsouem.

UASIMł: „Kobieta na Księżycu".
CHIMERA: „Erotikon".
COLOSSEUM: „Kontra Banda" i we

soła komedja.
FATAMORGANA: „Awantury cbm-

»kie i miss Gabel".
GRAŻYNA: „Chata wuja Toma".
KOPERNIK: „Klara Bo w „Ulubieni

ca załogi".
LEW: „Nieprzyjaciele" z Lilianą Gish
LUNA: „Ludzie Podziemi".
MARYSIEŃKA: Klara Bow „Ulubie

nica załogi".
OAZA: „Skrzydła".
PAŁACE: „Na froncie nic nowego"

i „Miłostki kapitana Lasha" fihny dźwię
kowe.

Po gouziuie pokojówka zameldowała, 
że idzie do muzeum Courbet. Julietta nie 
miała dość siły, aby wstać z kozetki. Wci 
snęła głowę w poduszki i czekała.

Wreszcie Klaryssa wróciła.
— Wszystko załatwiłam — zameldo

wała. — Widziałam pana Riki i powie
działam mu, co należało... nie zauważy
łam, aby ktokolwiek nas obsei wował... 
Przez trzy kwadranse spacerowałam z 
panem Riki po calem muzeum. Wkońcu 
stal się o>n nawet natarczywy, ale dałam 
inu do zrozumienia,, że zwrócił się pod 
zły adres.

Skłoniła się i z godnością opuściła 
pokój.

W kilka minut później wrócił pan An-
delot.

— Moja biedna, mała Julietto... wy
bacz mi — zawołał i ukląkł przy kozetce. 
— Postąpiłem bardzo głupio i niegodzi
wie... biłbym sam siebie za to, że mo
głem tak źle myśleć o tobie...

— Byłeś w muzeum Courbet? — 
szepnęła Julietta.

— Nie! To byłoby podłe! W  pół go
dziny po opuszczeniu domu, odczułem 
wstyd... chciałem zaraz do ciebie wrócić, 
ale jakiś interesant zatrzymał mnie... 
moja biedna, słodka żoneczko, wybacz 
mi., powinienem był ndrazu poznać, że 
łist nie był p’"sany do c ieb ie- ale coś 
mnie opętało... wstydzę się teraz... jak 
mogłem urządzić ci taką scenę... szczę
ście, że chociaż słnżba tego nie słyszała.

Tłum. C. S.

Lartm , 13. ketego.
Grana, ad pofcu na. aconach naamie- 

cfcich safcuka Eleonory KaTkwwałriej 
„Sęvawa Jałafoowtstoiago (Jfoetf)", (któ
rą, pufcSiiczncćć lwowska u jrzy jufao na 
■scenie Teatru Wielkiego, (wywołało, go
rące mnt«rie n m up -J  ai krytyki te
atralnej. Oto ważniejsze wyjątki:

JBerLacr TagefolaH": Pam  KaJkaw- 
sfca naędsała rzecz doskonałą. Wystą
piła w  obronie ddbrej sąwarwy Sztuka 
pełna życia, (tętni odwaga 'przenika 
rzeczywistość, świadczy o czutjnean ru
mieniu aaitorfci i o praiwriziiwym tallen- 
cie. Widowinia była do gfc b̂i wzru
szona.

, f l ie  Wełt am Sfomtao": Eleonora 
Kaflkowska określma swą sztbukę jaiko 
^poetycki repos taż". Słtasgmie. Repor
taż uduchowiony. Całość ułoż<ma bar
dzo zręoanie. Postać Józefa oddana z 
niezwykłą plastyką, mtne postacie —  
psychologiczne wiernie.

„Toashdw Zedtang": Poeika Kai- l 
kowśfca ma piękne serce. Dzieje bied- 1

rem bezprawia *.
PAN: „Prawo młodości".
POLONJA: „Kobieta z raju tclsze-

wickiego".
PROMIEŃ: „Kobieta z raju bolsze

wickiego".
STYLOW Y: „Ekscentryczne przygody 

miłosne studentki Zuzi Saksofon istki".
UCIECHA: „Dziewczę z karuzeli".—

Wmdomoici teatralne.
Prześliczne przedstawienie baletowe 

pod tytułem „Postój Kawalerji" spotkało 
fię na wczorajszej premierze w Teatrze 
Wielkim z entuzjastycznem przyjęciem 
publiczności. Wejście dorodnych ułanów
i bajecznie kolorowych dziewcząt w iej
skich zostało powitane o ki a: kami. Nic- 
mniejszenii oklaskami został przyjęty za
dzierżysty mazur i ognisty czardasz. Po 
pisy p. Romanowskiego i p. Dobieckiei 
wykazały wysoką klasę. Reszta solistów 
z pp. Jałowiecką, Martówną, Wojciechow
ską, Faliszewskim, Dobićckim, Winte
rem na czele wywiązała się znakomici* 
ze swoich zadań. Na widowni zauważył 
można było wielu cudzoziemców zainte
resowanych polskim volklorem, wyraża
jącym się w strojach ludowych i narodo
wych tańcach. Wszystkie finezje pięknej 
muzyki Armsheimera świetnie wydobył 
p. Górzyński, znakomicie prowadząc or
kiestrę. Ta zaczarowana bajka, którą jest 
„Postój kawalerji" zostanie powtórzoną 
dziś w czwartek 13. bm. w Teatrze W iel
kim wraz z „Rycerskością wieśniaczą" 
M Kscaguiego, bardzo dawno niegraną, w 
znakomitem wykonaniu Dp. Platównej. 
Popowłczównej, Hinglerównej, Bedlewi- 
cza, Płońskiego, Cyganika.

Głośna BJi.ika Eleonory Kalkowskicj 
pt. „Proces Jakubowskiego" ukaże się 
po raz pierwszy w piątek 14. bm. w Tea
trze Wielkim i zainteresuje cały inteli
gentny i myślący Lwów. Utwór ten, owia 
ny tchnieniem idei humanitarnej, niesie 
ogromną ulgę sumieniom, a przez swą 
niepospolitą wartość artystyczną potężne 
wywiera wrażenie. Okropny los Józefa 
Jakubowskiego, który niewinnie poniósł 
karę śmierci, nie jest sporadyczny. Omył
ki sądowe zdarzają się wszędzie. Nie
dawno poruszyło opinię całego świata 
kulturalnego stracenie na krześle elek- 
trycznem w Ameryce 2 niewinnych ro
botników włoskich, Sacea i Vanzettiego. 
Eleonora Kalkowska z uh zwykłą odwagą 
podjęła walkę ze skostniałą rufyną są
downiczą i k irą  śmierci wogółe. Na sce
nach niemieckich sztuka raszej rodaczki 
■wywołała wielkie wrażenie i polemiczną 
walkę. Dowodzi to jej żywotności i du
żych walorów. Dyrekcja teatru lwowskie
go, która wzięła sobie za zadanie utrzy
mywać stały kontakt z produkcją teatral 
ną wszechświatową i trzymać rękę na 
żywym pulsie najnowszych prądów, lur- 
tującyeb życie i teatr, wystawia „Proces 
1 ikubowskiego" z niezwykłą staranno
ścią. Syntetycznie ujęte dekoracje p. Bal- 

i ka są pomysłowe i interesujące. Reżyse-

nego Botek*, oddane ar jej i,rt»ee, 
wzruszają nas mocmo.

„B. Z . am Hfttag": Sżtufk> Kallkow- 
laci ma fwieśfeie napięcie dhaanajfyiczme. 

Świotede oddane są dzteje dobrodusz
nego Józefa. Aułtcree wła$o się skwpie 
najgłębszą w a g ę  pjMjcanioścd.

„Franktatea: Zetttaag". Dobry Jó
zef z  'jednej strony i ałośłśwe robactwo 
ludzkie z  drugiej. MęczeamSt i morder
cza rgraaa. Nałwtność i okrucieństwo, 
wiara w  łudzi i nifcezemność sady
stów. Eleonora Kaakow^ka ukazała ten 
kontrast w sposób niezwyfkfle piast y- 
czuy. To talent.

,,T ripzj »  VoIkBzeShmg“ ; Tan pro
test prze* iw bezprawiu wywiera bar
dzo silne "WTażetnae. Szybko amaer Lją- 
ce się sceny budżą przez cały czas 
żywe zainteresowanie.

„Nene Freta P rawo": Kiedy kurty
na spadła, zagrzmiały frenetyczme o- 
klaski. Bardzo wartościowa sztuka. —
,.R e p o rta ż  poetycki" najlepszego gatun 
ku. Kalkowsica osiągnęła pe®ny sukces.

rję prowadzi p. Szyndler. Obsadę stano
wią pp. Kwiatkowski (w roli głównej), 
Sawicka, Szczepański, Przystawski, Bo
rowska, Miedzińsaa (artystka Teatrów 
warszawskich i „Bagateli" ^krakowskiej, 
wyi tąpi po raz pierwszy we Lwowie), 
C^„Tn.„ńska, Akszyńska, Dobrzańska, 
Strzełeeki, Jarczewski, Kalinowski. No
wakowska, Nawrocki, Posiadłowski, Kop 
czyński, Rałschka, Lewicki i1 in.

Publ:ezBfenc zaśmiewa się na areywe- 
sełej komedji paryslciej produkcji „Pa- 
iiienka z dyplomacji", w której mistrz 
Antoni Fertner daje znakomitą sylwetkę 
„przepracowanego" ministra. Rola ta na
leży do pierwszorzędnych kreacji tego 
ni 'pospolitego artysty, który ciepłem 
w ego  humoru rozgrzewa najsceptyczniej 
szych widzów. Dzielnie mu sekundują 
pp. Dobrzański, Berski. Pobóg, Barwiń- 
ska, Czajkowska, Ładosićwna, Peszyńska,

ranna i  pomysłowa reżyser ja p. Dob
rzańskiego nadała świetne tempo i wy
dobyła wszystkie walory dowcipu i hu
moru te i pysznej komedji, granej w Pa
ryżu i Warszawie z niesłabnącym sukce
sem. Dziś i dni następnych w Teatrze 

latym powtórzenie tej nowości reper
tuarowej.

Penołi dniu dla młodzieży w sobotę
15. bm. w 1 atrzi Wielkim arcydzieło li
teratury polskiej „Zemsl i “  A. Fredry w
v'/‘/konaniu najlepszych sił naszej kome
dji, która bezwzględnie idzie po raz 
ostatni i wiecej w tym sezonie powtórzo
ną nie będzie.

*
Premjera w teatrze rewji „Gong". W 

czwartek nadzwyczajna rewja pt. „Tili- 
bom" z udziałem całego zespołu i wystę
pem Celińskiej. Wysoce artystyczny i pel 
.iy humoru program zapewni tej rewji 
w ielkie powodzenie, którego atrakcją bę
dą doskonałe sketsche, między innemi 
„turniej zapaśniczy". Codziennie dwa 
przedstawienia. Przedsprzedaż bidetów 
w kinie „Kopernik".

 o ”

Nowa placówka 
społeczna*

Lwów, 13. lutego.
Komitd budowy szpitali i samafto- 

rjum pracowmikófw koleją wyfch w  o- 
łeręgu Dyrekcji ilwowskdeij, Który pełnił 
swe oborwiąizfci przez lat 2, stojąc pod 
protektoratem prezesa lwowskie i Dy- 
retocji nl Pradztla -  Morawiańokiego, 
zwoła? I-sze Walne Zgromadzenie, na 
którem prezesem honorowym wybrano 
praez aklamację inż. Fraehtla - Mora- 
wiańatóeso, przewodniczącym naczel
nego lekarza dr. Zgórskieco Kazimiie- 
itsa, zastępcą ptrof. dr. T’ “t 'aax.wtkia- 
go Adriana, sekrota-nzem dr. Potknryw- 
kę Henryka, zasttępcą sefcretairza Herb
ata Augusta, skarbnikiem dr. Smarę

Do zarządu weszli: pp. Gofól Adam, 
Umel, WianecJd Władysław, ŁiaoBt o w- 
aki Karol, F r fim f Józef Y ą r  J u  Józef, 
Dąbrcwicki Manjam, Westc WflheóuL, 
zastępcy: M em iM eB  IReoaystaiW,
Pnzemyśl, Szmnski Jan, Tarnopol, OA* 
ga, Stryj, Wachia Antoni, Lwfiw. Ko- 
misja reiwdcŁyjna: Synowiec FrancKzełc, 
Laciw w icc Juflljusa, B*iuiihnmfi j Józef, 
Tal arak Stanisław i W in winka Hen
ryka.

 o------

Komunikaty.
Tow. metafizyczne im. Cieszkowskie

go, ul. Bourlarda 5. W niedzielę 16. bm.
0 godz. 6 wiecz. wygłosi p. Aleksander 
Buczko wykład publiczny pt. „Początek
1 koniec świata!".

Lwowskie Tow. Lekarskie. Poeiedze* 
nie naukowe odbędzie się 14. bm. o godz. 
6 wiecz. w sali Polikliniki, nl. Lindego 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Dr. K. Budzanowski: Przypadek cho
roby Mikulicza (pokaz). 2) Doc. dr. St. 
Lai-kownicki: a) Zdjęcia nerek (pyelo- 
graphra), b) przypadek obustronnej ka
micy nerkowej, wyleczony operacyjni o 
, pokaz). 3) Dr. Adam-Falkiewiezowa: 
Przypadek obustronnego guza zaułka 
mostowo-mćżdżkowego (pokaz). 4) Dr. 
K. Szumowski: Rzadki przypadek wady 
rozwojowej nosa u oseska (pokaz). 5) 
Prym. dr. W. Ziembicki: Wspomnienia
0 śp. prof. Benedykcie Dybowskim (od
czyt). 6) Dr. A. Janik: Wyniki leczenia 
gruźlicy kości i stawów w klin. chirur
gicznej od r. 1920—1929 (wykład).

Z katolickiego Związku Polek ul. Ra- 
towskiego 13. Dnia 14. bm. (piątek) wy
głosi ks. prof. Szydelski odczyt pt. „Filo- 
zofja Kanta filozofją protestantyzmu". Po 
czątek o godz. 5 popol., wstęp wolny, go
ście mile widziani.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni
wersyteckich i Politechnicznych. Trzeci 
wykład dra Kazimierza Sośnickiego pt. 
„Nauka w szkołach elementarnych" od
będzie się w czwartek 13. bm., czwarty 
pt. „Nauka w szkołach wyższych" odbę
dzie się w piątek 14. bm. o godz. 7 wiecz. 
w sali Kopernika, Uniwersytet, Marszał
kowska 1. I. p.

Staraniem z ar zadr Oddziała Z wiązka 
Legionistów we Lwowie otworzony zo
stanie z dniem 12. bm. pięcio-miesięczny 
kurs handlowy przy szkole ekonomiczno- 
handlowej we Lwowie dla legionistów
1 członków ich rodzin za opłata znacznie 
zniżoną. Po ukończeniu kursu frekwen- 
tanci otrzymują świadectwa wystawione 
przez dyrekcję Szkoły ekonomiczno-han
dlowej we Lwowie. Zgłoszenia kandyda
tów na kurs przyjmuj' jeszcze do 16. bm. 
sekretarjat Związku Legjonisłów, Lw<lv, 
ul. Gródecka 69. I. p.

Związek oficerów rezerwy w r Lwo
wie zawiadamia, że 16. bm. o godz. 6 w. 
urządza w lokalu własnym, pl. Marjaeki 
4. III. p. dancing.

Obwodowa Komenda P. W. i W. F. 40. 
P. P. podaje do wiadomości, że 16. bm. 
w niedzielę przedpołudniem ur*ędza za
wody narciarskie dla czynnych i nie
czynnych członków P. W

Karpackiego Tow arzystw a Narcia
rzy  uroczystość rozdarta odznak P. Z. 
N. odbędzie się w  czwartek 13 bm. o 
godzinie 19.30 w  sali Towarzystwa 
Gospodarskiego ul. Kopernika 20. Go
ście mile widziani. L846

Kronika poiicpfna, .
(—) Włamania i kradzieże. Sełig Hen 

ryk, zaim. Pilnikarska 3., domom policji, 
że wczoraj wieczorem dokonano włama
nia do jego mieszkania i skrudzżono na 
szkodę sublokatora Majera Wuesertaone- 
ra garderobę i bieliznę wartości 1000 zł.
Z mieszkania Miny Długosz, zam. Guliń
skiego 11. skradziono wczoraj pa -dama 
niu się garderobę wartości 500 zŁ — Ite 
szkodę Ireny juroszowej, zam. Grochow
ska 34. skradziono wczoraj z  a i e n t a M  
futro warte śni 1200 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów p«łś 
cyjnyeh oddano wczoraj: Zbigniewa Za- 
walkiewieza, oraz Kazimier « i  Wywyń- 
kiego, jako poszukiwanych za krmtaieź 

torebki na szkodę p. Heleny Dobrndriej, 
zam. Issakowicza 12„ Michała Sekułę za 
kradzież worka z jarzyną na pl. “w- Teo
dora, Józefa Kowalczuka za1 kradzież z 
wozu worka z owsem, Bernarda Haiper- 
na posziddwaaego przez sąd w B m w  
wie, Jułjana Fl(.rka za usiłowane wła
mań e do jednego ze udepów przy ni-

PASAŻ: „Ken Maynard pod s: tan da-
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♦w. Marcina, Bartłomieja Dydę za złośli
we wybicie szyby w aucie wartości 50 zł. 
oraz Jana Bołibeńkę i Katarzynę Urba
nik za opilstwo i wywołanie awantury 
w restauracji przy ul. Grodzickich.

(—) Krwawa bójka na ul. 23łkiew- 
łkiej. Wezoraj wieczorem na ul. Żół
kiewskiej niejaki Michał Chamańezuk 
w czasie sprzeczki pchnął nożem swego 
przyjaciela Bronisława Rędzina, którym 
zaopiekowało się Pogotowie ratunkowe. 
Chomaóczukiem zajęła się policja.

UBRANIA do M IARY z najlepszych 
materjałów bielskich zł. 200. Marjan Ka
roliński, Lwów, ul. Rutewskiego 7. (na
przeciw Katedry). 1584-5

—o—
Da litościwych serc (wraca się z bła

galną prośbą o pomoc wdowa po inży
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nędzy, 
a która ma ua utrzymaniu czworo drob- 
nyefa dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad
ministracja „Gazety Porannej“ dla „Wdo 
wy po inżynierze". (Bliższy adres znany 
jest redakcji).

Z  krają*
Konkurs na powieść dla młodzieży.

Ogłoszony przez Wydział oświaty i kul
tury magistratu miasta Warszawy kon
kurs na powieść dla młodzieży został rcz 
strzygnięty w ten sposób, że — jak już 
donieśliśmy — pierwszą nagrodę w kwo
cie 1500 zł. przyznano S. Przybylskiemu 
ze Lwowa za powieść pt. „Goniec kró
lewski", drugą nagrodę w kwocie 1000 
/.l. Z. Sikorskiej za powieść pt. „Dziew
czynka z przewozu", nagrodę tej samej 
wysokości przyznano Benignie z Jarec
kich Maurin za powieść pt. „Dziwy i cza
ry mojego dzieciństwa".

— * —

Zycie karnawału.
Reprezentacyjny Bal artystów Tea

trów miejskich z programem artystycz
nym odbędzie się w tym roku w ostatnią 
niedzielę karnawału tj. w dniu 2. marca 
w Teatrze Wielkim. Całkowity dochód 
/. balu przeznaczono na „Budowę domu 
aktora polskiego we Lwowie". Protekto
rat nad balem łaskawie objęli JWPań- 
stwo: Wojewodowie GoJnchowscy, Komi- 
sarzostwo Nadolscy, Gen. Popowiczowie, 
oraz Dyr. Czarnowscy. W programie ar
tystycznym wezmą udział artyści wszyst
kich działów naszych teatrów. Zaprosze
nia wydaje się w Teatrze Wielkim co
dziennie w pokoju nr. 39. — telefon 
59—78.

*
KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.

13. LUTEGO: Zabawa Koła chemi
ków studentów Politechniki w sali II. 
Domu Techników przy ul. Abrahamowi- 
czów.

15. LUTEGO: BAL PRASY w salach 
Kasyna i Koła Liter.-Art.

16. LUTEGO: „Dancing w ogrodzie 
zoologicznym" w salach Kasyna i Koła 
Liter.-Art. — Noc Karnawałową urządza
Akademickie Kolo Polonistów w daw. 
Kasynie Ofic. przy ul. Fredry 1.

18. LUTEGO: Reprezentacyjny Bal 
Bratniej Pemoey Studentów Politeciiniki
w salach II. Domu Techników.

22. LUTEGO: Reprezentacyjny bal 
T. O. M. w salieh Towarzystwa Strzelec
kiego przy ul. Kurkowej 1. 23. — Repre
zentacyjny Wieczór urządza Związek Ce
chów rzemieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko
dzielniczej). — Bal reprezentacyjny Kor
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w salach Kasyna Oficer
skiego przy ul. Fredry. — Bal maskowy
„Stow. niesienia pomocy nieuleczalnie
chorym Żydom" w sali „Jad Charuzim", 
przy ul. Bernsteina.

23. LUTEGO: „Bal pad ssklaną górą" 
z łaskawym współudziałem smoka, śpią
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 do 20 go
dziny w salach Kasyna i Kola Lit.-Art.

1. MARCA: W ielki doroczny bal ko- 
stjnmawe-maskowy/ Kasyna i Kała Lit.- 
Art. — Wieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia" urządza ze
spół urzędników Miejskiej Kasy Oszczę
dności we Lwowie w Hotelu Krakow
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych prxy ul. 
Kurkowej.

2. MARCA: Wielki Raut Związku pra
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko
dzielniczej przy pl. Strzelekim.

Ja tu rządzę...
A T A K  FU R JATA  SICINSKIEGO W  ZA K Ł. UM YSŁO W O  - CHORYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. lutego, (st.) Sędzia 
śledczy prowadzący dochodzenia w  
sprawie Józefa Słcińsiaego, który o- 
negdaj zatrzymał samochód wiozący 
naczelnika państwa estońskiego, 
zwolnił aresztowanego pod warun
kiem, że rodzina odda go pod opiekę 
szpitala dla u mysłowo-eboryeh. Wczo 
raj wieczorem Sicińdkiego przewie
ziono do szpitala Jana Bożego. Sipiń
ski zaehowywał się początkowo zu
pełnie spokojnie. Już jednak w  kan- 
celarji szplitałnej doszło do gwałtow
nej sceny. Siciński usiłował wyrzucić 
z kancelarji wszystkich obecnych, nie 
wyłączając matki, przyczem wołał: 
Peoszę stąd wyjść, ja tu rządzę. K ie

dy do kancelarji wszedł lekarz szpi
talny, który oświadczył Sicińskiemu, 
że musi przez pewien czas pozostać 
pod jego opieką, ten chwycił leżącą 
na stole dość dużych rozmiarów książ 
kę i rzucił się z « i ą  na lekarza. Na 
pomoc lekarzowi pośpieszył dozorca. 
Wówczas Siciński poszarpał książkę 
w strzępy i rzucił nią z kolei na do
zorcę. Z trudem udało się opanować 
firrjata i nmieścić go na oddzielę 
t. zw. szaleńców. Na pytania lekarza 
Siciński rnic nie odpowiadał. Po u- 
pływie kilku godzin Siciński uspokoił 
się i poznał matkę, z którą się czule 
pożegnał. Lekarze przypuszczają, że 
Siciński ego uda się wyleczyć.

Toaleta słonia.

Mtarunie, sławsa w KaMifomji woliyżerka cyrkowa przygotował je swego 
ulubionego słania do wieczornego przedstawienia.

Wśród pism i książek.
— W W W  1 ■ ■■ mwniewwwa

Lwów, 13. lutego.
Tragiczna sprawa Jakubowskiego, ska 

zańca z Sehonbergu, dała wątek powieści 
Jerzego Kossowskiego: „Śmierć w słoń
cu". Autor „Zielonej kadry", będąc w po 
siadaniu materjału procesu rehabilitacyj
nego, zbieranego na miejscu w toku pro
cesu, znalazł w nim takie bogactwo tre
ści, że pozwoliło mu ono napisać powieść, 
która pod względem fabuły jest niewąt
pliwie jednem z najciekawszych wyda
rzeń sezonu literackiego.

Fabuła, stanowiąca rainę powieści, 
jest prosta: dzieje polskiego chłopa, rzu
conego silą wypadków wojennych w obce 
wrogie środowisko, wynikłe stąd kon
flikty, prowadzące do tragicznego, a tak 
rozgłośnego zakończenia — niesłusznego 
wyroku. Talent Kossowskiego potrafił 
wydobyć z tematu głęboką i moeno ujętą 
prawdę przeżyć, dał świetny rysunek 
środowiska i bohatera głównego, przeta
piając dobyty z rzeczywistości wątek w  
utwór rzetelnego artyzmu. (Nakład Ge
bethnera i Wolfa, cena zł. 8.— ).

.Tan Bobrzyński: Sprzeczności idei de
mokratycznej. — Warszawa, 1929. Grze
banie demokracji stało się po wojnie za
jęciem modnem i nawet łatwein, z chwi
lą, gdy jako założenie przyjmie się, że 
wszelkie niedomagania gospodarcze, so
cjalne i polityczne doby obecnej wynika
ją z fatalnej dyktatury „demokratycznej 
utopji". Z tego właśnie założenia wycho
dzi p. Jan Bobrzyński. Nie przecząc, że 
ludzkość wiele zawdzięcza idei demokra
tycznej, stara się dowieść, że dziś ta idea, 
zwyrodniała i bezduszna, potrzebom ży
cia nie wystarczy. Notując z pewną po

bieżnością takie „objawy zwyrodnienia 
i rozkładu", twrerdzi, że dziś demokracja 
nietylko „nie jest już protagonistą po
stępu, lecz mniej lub więcej skrajnem je
go zaprzeczeniem". Po części negatywnej 
dobija autor do nowej idei, mającej przy
nieść ludzkości ocalenie, a Polsce warun
ki mocarstwowego rozwoju. Tą ideą jesł 
objektywizm, przedewszystkfem gospo
darczy, a potem obowiązujący także we 
wszystkiem innem. Oto jak go charakte
ryzuje: „Objektywizm gospodarczy jest
to systematyczne stosowanie logicznej, 
zimnej, a ścisłej metody rozumowania do 
wszelkich spraw i zagadnień gospodar
czych, społecznych i politycznych, z wye
liminowaniem wszelkiego emocjonali- 
zmu... Wyklucza powierzchowne prześli
zgiwanie się przez problemy i szkopuły... 
Wyklucza wszelkie apriorystyczne for
mułowanie tez, idąc drogą ściśle empi
ryczną i indukcyjną". Szczegółowego pro 
graniu nie posiada, występuje bowiem 
dopiero w zastosowaniu do poszczegól
nych zagadnień. Oznacza „osiągnięcie ta
kiego stopnia cywilizacyjnego uświado
mienia i doświadczenia, na któresm po
siłkowanie się sztucznemi emocjonalne- 
mi i w skutkach nierealnemi hasłami sta
je się co najmniej zbędnem, jeżeli nie 
wprost szkodłiwem". Objektywizm różni 
się od konserwatyzmu tem, że konserwa
tyzm wprawdzie toczy walkę z postępem 
idei demokratycznej, ale w praktyce za
wiera z nitą nieustanne kompromisy. Na
tomiast objektywizm „nie paktuje z ni
kim i niczem, nie prowadzi polemiki i 
wogóle nie ustosunkowuje się partyjno- 
politycznie do żadnego z istniejących kie
runków myśli publicznej, ale mówr swoje 
i stawia swe tezy i wskazania wyłącznie

rzeczowe, bezkompromisowe, w formie 
matematycznych czy przyrodniczych ak
sjomatów". Operuje „żywiołową, rzeczo
wą metodą rozumowania i działania". Na 
zakończenie wskazuje autor w ogólnych 
zarysach, jak zgodnie z objektywizmem 
winien wyglądać nasz ustrój wewnętrzny 
polityczny, gospodarczy i społeczny. — 
Książkę, pisaną z rozmachem i tempera
mentem, czyta się z zainteresowaniem, 
niezależnie od zastrzeżeń, jakie możnaby 
podnieść co do istotnego bezkompromiso
wego i żywiołowego, choć niezupełnie 
rzeczowego potępienia wszystkiego, co 
łączy się z ideą demokratyczną.

Z  sali koncertowej.

Koncert pianistki Elzy Ungerield.

Lwów, 13 lutego.
Wielkiem pod każdym względem 

powodzeniem cieszyła się onegdaj p. 
E. Ungcrfeldówna <b. uczenie a Kcnser- 
watorjum lwowskiego i absolwentka 
kursu koncertowego pod kierownict
wem prol. M. Sołtysowej), wykazując 
we wtorek 11 bm. —  jako wykonawczy 
ni obszernego i umiejętnie zestawione
go programu —  prócz znanego już w 
muzykalnych sferach wybitnego ta len
iu, 'nieprzeciętną i niemal już a r l y t - 
czną sprawność pianistowską. Z dosko 
nalem wyszkoleniem techniki łącza, się 
w  grze młodej pianistki jeszcze może 
ważniejsze zalety intelektualne, inter
pretacja uzupełniających pierwszą 
część recitalu utworów klasycznych 
odznaczała się bowiem pogłębieniem 
gry i lą stylowością, która nic często 
może iść w  parze z udatnymi nawet po 
pisami początkujących adeptów sztu
ki. Wrażenia odniesione przez słucha
czów podczas wykonania Sonaty Bee- 
thowena op. 57 („Appa.ssionaly") były
by jeszcze intensywniejsze, gdyby rc- 
fleksyjność mogła pohamować rwący 
się do rozmachu pianistowskiego tem
perament konccrtanlki, i gdyby 'gorącz
kowy pośpiech w  grze nie potęgował 
t.rudn/ośej Ipowrażnych w  pierwszeu.- 
Allegro i w  końcowem Presto kompli- 
kacyj technicznych. W  środkowych 
natomiast częściach zapanowała zu
pełna równowaga między intencjami 
a rezultatem sztuki odtwórczej, a dzię
ki przejrzystości wykonania oriento
wali się słuchacze w  harmoniach i w 
nastroju Bcelhovenowskiego dzieła, jak 
gdyby leżała pxzed nimi księga, otwar
ta.

Obejmująca przeważnie dzieła Cho
pina i krótkie utwory modernistów dru 
ga część progTamu stanowiła teren na
dający się korzystnie do popisu w y 
kwintnego nieraz smaku in-terpTefacyj 
powiewnie przelatujących nad klawi
szami (z wyjątkiem zbyt energiczne
go tu i ówdzie fortiasma w  pięknem 
zresztą wykonaniu końcowych w re
citalu „numerów") lub do wykazania 
wirtuozowskiej niemal brawury w  e- 
tudzde Chopina. Sumując ilość i jakość 
odniesionych wrażeń, zaznaczyć musi 
bezstronna ocena niezwykłe powodze
nie koncertantki, której talent i w y 
szkolenie pianistowskie zapowiadają 
sporo pięknych sukcesów w  dalszej ka 
rjeTze artystycznej. Bardzo liczne au- 
dy-toTjum nie szczędziło p. Ungerfel- 
dównej serdecznych objawów uznania 
czyli oklasków „przeplatanych" —  po 
pierwszej części recitalu —  okazałymi 
upominkami kwiatowymi.

Fr. Nemłunuar.

Odpowiedzi Redakcji*
Pr o myśłn- Mowa 

czym „Rena&eancc
Ks. dr. Gaiant w 

o Instytucie Wydawniczym 
w Stanisławowie, którego odeswę wy
drukowaliśmy.

i
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Słów kilka o zniżce stopy
procentowej-

Lwów 13. lutego.
Zniżkę stopy procentowej należy u- 

wiażać za objaw dodatni, narazie nie 
•tyle m oże w skutkach, ile ze względu 
na nasz presbige 'międsrynarodowy. Ale 
i skutki 'będą poważne, gd yż Danki 
prywatne dą ijuiż w  ślady Bamku Po>- 
skiego. Rozpiętość bowiem (marża) pro- 
cemltowa w  bankadh akcyjnych, a tak
że w kasach oszczędności jest stale 
zibyt wielką. Tłumaczy się ona konie
cznością trzymania w  kasach wielkich 
rezerw gotówkowych („na wszelki w y 
padek"), oraz dtużynri wydatkami ad
ministracyjnymi. To (trzymanie dużych 
rezerw gotówkowych stało się (przy
zwyczajeniem naszych banków, kito 
wie, czy nie pnzesadinem, ibo (takie „ipo- 
gotow e mobilizacyjne" praktykowane 
przez wszystkie prawie instytucje fi
nansowe, unieruchamia i  zabiera igo- 
spadarstwu społecznemu tkzżjo soków 
żywotnych i oczyw i sta podraża stopę 
procentową. Niestety, podobną prakty
kę irpcawia Skarib państwa, wiążąc 
ponad miarę rezerwę gotówkową.

W  tem miejscu nie wolno inie wspo
mnieć o tem, że banki nasze mają .te
raz ok. 200 miilij. (niewy’zyskanego kre
dytu w Banku Polskim, które także 
trzymają „na wszelki wypadek" i co 
wytwarza błędne koło ciasnoty gotów
kowej i jej równoczesnego nadmiaru 
(pozornie paradoksalna sytuacja). W ra
cając do stopy procentowej, należy się 
wdiz: ęczm ość referemltcfwa ihudżetowemu 
prof. Krzyżanowskiemu za iponuszenie 
w  Sejmie sprawy odsetek zwłoki przy 
podatkach. Ten stan dalej utrzymać się 
nie może. Argument Skarbu, że w  ra
zie obniżki stopy procentowej, podatni
cy będą sdbie niejako poiycizah dłużny 
podatek i zwlekali z jego zapłatą, nie 
wytrzymuje krytyki. Slkaiib państwa 
ma dosyć środków do dyspozycji, by tę 
prolongatę ograniczyć co do czasu, a 
zresztą doświadczenie uczy, że bardzo 
wysoka stopa procentowa od dłużnego 
Dodatku nie odstrasza tych, którzy (po
datku zapłacić wogóle .nie są iw stanie. 
Pow;ększać więc swoją wierzytelność 
u niewypłacalnego dłużnika wcale niie 
jest rzeczą zdrową.

Skarb państwa nie może stać nau- 
boczu, gdy zniżka stopy procentowej 
sonie powoli zaczyna torować drogę 
wyżłabiać koryta. Nie docenia się u 
nas należycie momentów .psychologi
cznych, któTe —  jak doświadczenie 
lat ostatnich uczy —  nawet przy pro
blemach finansowych często dużą od
grywają rolę. Czy walka z wysoką sto-, 
pą procentową nie (leży w  zakresie 
działania Rządu? Słyszeliśmy oświad
czenie autorytatywne i wiemy (to zre
sztą z doświadczenia, że obnende nie 
brak kredytu, tytko brak odbiorców, 
zasługujących na kredyt. Skoro tak 
jest, to dlaczego nie utorować ścieżek 
stopie procentowej, która z niebotycz
nej swej wysokości powolutku i cał
kiem zresztą O9troiżinde schodzić zaczy
na na dół?

Czy wypada, by Skarb państwa li
czył odsetki... ustawowo niedozwolo
ne, skoro banki chcą i są w  stanie u

dzielać kredytów za procentem o .poło
wę mniejszym i niie imają rzekomo pe
wnych odbiorców? Jedmem słowem: 
hoiendalne odsetki zwłoiki przry podat
kach powinny nllec powa anej reduk
cji, a co do skutków zniżonej przez 
Bank Polski stopy, to one nie dadzą 
długo na siebie czekać, gdyż zniżka 
ta nie pozostanie odosobnioną i rychło 
znajdzie naśladowców.

Wszystko iprzemaiwia za tem, że 
najgorsze czasy ..nam^ ipuza sobą, na
leży wiec dać tej jaskółce znużonej sto
py procentowej, atmosferę ciepłą., a nie 
j ozwoMć jej samotnie bujać w  prze
stworzach, bo gotowa przy aipatji in
nych czynników, 'Wchodzących Ifcu w  
rachubę... zmarnieć beizipożytecznie.

Wiktou Ghafes.

Stosunki gospodarcze
ir.iędzy Polską a Austrją,

ROZMOWA Z KONSULEM POLSKIM W  WIEDNIU P. TOMASZEM MORAWSKIM.
(Korespondencja własna „Gaz. Por.“ ).

Wiedeń, w lutym.
Ciągle alarmy o niekorzystndhi kształ

towaniu się stosunków gospodarczych 
między Austrją a Polską spowodowały, że 
chcąc raz wreszcie autorytatywnie poin
formować naszych czytelników o obec
nym rozwoju stosunków, udałem się z 
prośbą o wywiad do generalnego konsula 
Rzeczypospolitej Polskiej we Wiedniu p.
Tomasza Morawskiego.

Pan konsul przyjmuje mnie bardzo 
serdecznie w swym gabinecie i chętnie 
zgadza się podzielić z naszymi1 czytelnika
mi swym poglądem na obecny s.an 
polsko - austrjackich stosunków Handlo
wych.

Bilans handlowy Polski jest w sto
sunkach z Austrją wybitnie dodatni i 
wzrasta z roku na rok. Najlepiej mogą to 
zilustrować następujące cyfry:

Nasz przywóz do Austrji wynosił w r.
1926 w tysiącach szylingów 252.000 w r.
1927 269.000, w r. 1928. już 300.000, a 
przez 10 miesięcy 1929 r. wynosił 24G.U00.
Nasz wywóz z Austrji wynosił w tych sa
mych litaih również w tysiącach szylin
g i . , 72.000, 106.000, 123.000, a w dzie
sięciu miesiącach zeszłego .oku tylko 
81.000.

My wywozimy do Austrji przeważnie 
surowce, a przywozimy stamtąd wyroby

Rozwój rzemiosła i przemysłu
popiera dzielnie Lwowski Instytot przemysłowy.

Lwów, 13 lutego.
(jp) Zorganizowany przed trzema 

laty w mieście naszem instytut Prze
mysłowy dla Małopolski Wschodniej, 
rozwija z każdym rokiem coraż inten- 
zywniejszą działalność w  kierunku 
kształcenia zdolnych rzemieślników i 
podniesienia poziomu naszego-rzemio
sła. Dowodem pomyślnego rozwoju tej 
placówki był przebieg ostatniego doro
cznego posiedzenia Rady Instytutu, 
które się odbyło pod przewodnictwem 
prezesa Rady dr. Jana Rnckera, przy 
licznym współudziale członków Rady.

Ze sprawozdań Dyrekcji za rok
1928 i 1929 wynika, że agenay Insty
tutu stale rosną tak pod względem 
ilości zorganizowanych kursów zawo
dowo - dokj&ta łcajacych jak i pod 
względem ilości frekwentantów’ I tak, 
gdy w  r. 1928 urządzono 16 kursów dla 
rozmaitych działów rzemiosła z ogól
ną liczbą frekwentantów 414, to w r.
1929 było kurów 18, a  ogólna liczba 
frekwentantów wynosiła 524, nie licząc 
przytem kursów zaczętych, które zosta 
ną ukończone w roku bieżącym. W  r. 
1927 było 14 kursów i 300 frekwentan 
tów (kursa obejmują, nie tylko Lwów, 
ale także i prowincje).

Z pomiędzy urządzonych w  ostat

nich dwóch latach kursów, na szcze
gólniejsze podkreślenie zasługuje knrs 
robót szklanych dla wytwarzania szkła 
laboratoryjnego, którego to działu nie 
było dotychczas w  kraju.

Instytut urządza po ukończeniu 
kursów wystawy, mające na celu za
znajomienie sfer fachowych jakoteż 
publiczności ze swoją działalnością 
oraz z produkcją krajową., Wielkie za
interesowanie i uznanie .wywołała u- 
rządzoua w zeszłym roku w~vstawa ki
limów.

Rada przyjęła do wiadomości spra
wozdanie Dyrekcji, jak również ' spra
wozdanie Komisji Rewizyjnej, przy- 
izem uchwaliła, na wniosek członka 
Wydziału inż. Żardeckiego, wy razić n- 
zrnanie dyrektorowi Instytutu inż. Ta- 
tarciznchowi za prowadzenie Instytutu, 
i szczególną sprawność w zakresie do
kształcenia zawodowego drogą kursów 
zawodowych. —  Z  kolei przyjęła Rada 
program czynności na rok bieżący, o- 
raz preliminarz budżetowy, wyrażając 
przekonanie, że Ministerstwo Oświaty 
nadal podobnie jak w  lalach ubiegłych 
zechce wydatnie subwencjonować pra
ce (ej placówki, mającej tak doniosłe 
znaczenie dla rozwoju rzemiosła Dol
skiego.

I ilC E S Z  PÓJŚĆ
Z A  D A R M O  

do kina „PAŁACE"
Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  ? ?  
w naszym dziale mseratowym “ ■

Kino „Palaee", którego filmy drwię ku we zyskały'sobie jur we Lwowie za
służony rozgłos, sprawiło obcenie zwolennikom X-tej Muzy miłą niespodziankę. 
Oto zamiast jednego wyświetla aż dwa obrazy. „Kapitan Flash" i „Na froncie nic 
nowee*.", te areydzieła sziuki kinematograficznej, interesujące zarówno tematem, 
jak artyzmem jego opraenwania oraz ilustraeją dźwiękową.

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie dział inaerarowy „Gazety Porannej". 
W nagrodę za to czekają Was najpiękniejsze wrażenia, których ao tarezą Wam 
niezrównane filmy dźwiękowe, wyświetlane obecnie w kinie „Pałace".

gotowe. W szczególności 85% naszego 
eksportu stanowią węgiel, trzoda chle
wna, mięso i wyroby mięsne, jakoteż 
jaja. Reszta to oleje ziemne, ruda, łom 
metali oraz drzewo.

Importujemy z Austrji gotowe wyro
by jak różnego rodzaju marwyny, samo
chody, wyroby kuśnierskie, papiernicze 
(mimo świetnie u nas rozwiniętego prze
mysłu papierowego) wełniane, jedwabne 
i bawełniana i w małej ilości również o- 
woce.

Główne trudności, które mamy do 
zwalczania na rynku wiedeńskim, to kon 
kurencja państw bliżej sąsiadujących z 
Ausirją.

Wywóz do Polski fluktuje zależnie od 
sezonu, a dzieje się to wskutek tego, że 
przeważny procent wywozu stanowią ar
tykuły sezonowe. Wzmożenie eksportu 
następuje na wiosnę i w jesieni. Zastój w 
okresie letnim zwłaszcza w miesiącu 
lipcu.

Co się tyczy nkształiuwadia się na 
przyszłość stosunków handlowych między 
Austrją a Polską, to niewątpliwie najwa
żniejszą rolę odegrają dające się zaob
serwować coraz to silniejsze tendencje 
w polityce ekonomicznej obu krajów. 
Polska, posiadająca dmtąd charakter wy
bitnie rolniczy, przekształca się w kraj 
o mieszanej strukturze gospodarczej, w 
którym przemysł zaczyna odgrywać coraz 
poważniejszą rolę.

Austrją w swem dążeniu do samowy
starczalności poświęca coraz więcej uwa
gi gospodarce rolnej i hodowlanej.. Na
leży zauważyć, że zwiększenie naszego 
eksportu postępuje naprzód w niemałej 
mierze, dzięki standaryzacji naszych pro
duktów. - i

Z uhwilą zawarcia traktatu handlowe 
go z Niemcami, Austrją zyskuje na rynku 
polskim poważnego i nader niebezpiecz
nego konkurenta.

Zapytuję jeszcze p. Konsula o sprawę 
naszego eksportu nierogacizny ostatnio 
tylekroć wentylowaną prasie krajowej. 
Otrzymuję odpowiedz, że sprawa ta znaj
duje się w toku pertraktacji z rządem 
austrjackim, przeto ze zrozumiałych po
wodów kwestji tej bliżej omawiać nio 
można.

Dziękując p. Konsulowi jeszcze ■•az w 
imieniu cztelników za łaskawe udziele
nie tych wyczerpujących informacji o na
szym stanie gospodarczym, żegnam mi
łego interlokutora.

GIEŁDy.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 12. lutego. (PAT). 4 proc 
ąożyczka inwestycyjna 126, 5 proc. po
życzka dolarowa 79 i pół, 5 pro . pożycz 
ka konwersyjna 52, 8 proc. Listy zast
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 pro.. Listy zast.
Bku Rolnego 94, 8 proc. ObHgacjc Bku
Gosp. Kraj. 94 —  te same 7 proc. 83% .

Waluty i dewizy. Franki 34.83, Belgja 
123.94, Holaiidja 356.71, Kopenhaga
138.05’ Londyn 43.25 i pól, Nowy Jork
8.88.2, Nowy Jork wypl. telegr. 8.90, -Ra., 
■ yż 34.83, Praga 26.32, Szwajcarja
171.64, Wiede-ń 125.24, W łochy-46.57
Gdańsk 172.92, Berlin (kurs nieofic.)
212.89.

Warszawa, 12. lutego. (PAT). Bank 
Dyskontowy 125, Bank Polski 183 i pól 
Bank Przemysłowy Lwów 106, Bank 
Pow. Kred. 110, Bank Zw. Sp. Zar. 79 
Lilpop 25, Ostrowiec 60 i pół, Staracho
wice 21K,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 12. lutego, (PAT). Zielenicw 

ski 60, Parowozy 19
GIEŁDA zijRYCHSKA.

Znryeh, 12. lutego. (PAT). Pary* 
20.29^1 pól, Londyn 25.20 i pół, Now f 
Jork 5.18.35, Bruksela 72.20, Włochó
27 13, Hiszpanja 66.75, Amsterdam 207.87 
Berlin 123.71 i pół, Wiedeń 72.94 i pot 
Stokholm 139.00, Oslo 138.37 i pół, Ko
penhaga 138.60, Sogfja 3.74 trzy czwartet 
Praga 15.34, WaTszawa 5« 07 i pół, Buda
peszt 90.50 Białogród 9.12 trzy czw irte- 
Ateny 6 72, Konstantynopol 2,10, Buka
reszt 3.08, Helsingfors 13.02 i pół, Bueno>- 
Aires 197 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 12. lutego. (PAT). Amster

dam 284.20, Belgrad 12.49, Berlin 169.23 
Bruksela 98.75, Budapeszt 123.96, Be*k 
reszt 4.20.9, Kopenhaga 189.70, Laadfft
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34 48, Madryt 91.20, Medjolan 37,12, No
wy Jork 708.95, Oslo 189.25, Paryż 27.75, 
Praga 20.97 i pół, Sof ja 513 1/8, Slok- 
hohn 190.20, Warszawa 79,76 i pół, Zu
rych 136.79, Amerykańskie 704.80, Nietnie 
ckie 168.98, Włoskie 37.15, Czeskie 
20.94 i pól, Węgierskie 12.41.8, Szwajcar
skie 136.44, Angielskie 34.45 i pół, Renta 
majowa 1.47, Renta Kitowa 1.64, Dunaj, 
S„ Adria 94.80, Tureckie 23, Bankverein 
21, Kreditanslalt 51, Laenderbank 29.70, 
Merkury 20.30, Kolej półn. 1032, Zivno- 
stenska 108)4 Czerndowce 48, Austr. kol. 
państw. 36 i pół, Cement 93, Browary 111, 
Alpiny 36, Rima 105)4, Skoda 380 i. pół. 

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 12. lutego (PAT). Nowy Jork 

486.21, Payrż 12*4.17, Berlin 20.37. 1/8, 
Montreal 490, Hiszpanja 37.85, Amster
dam 12.12 i  pól, Bruksela 34.90, Włochy
92.89, Szwajcarja 25.20)4, Kopenhaga 
18.17 1̂ 8, Stokholm 18.13)4, Oslo 18.21. 
Helsingfors 193.35, Praga 164.31, Buda
peszt 27.83, Belgrad 276, Sofja 672, Ru- 
munja 818, Wiedeń 34.53, Warszawa 
43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 12. lutego. (PAT). Loudyn 

124.18, Nowy Jork 25.54, Bruksela 
355 trzy czwarte, Hjszpania 328, Wiochy
133.65, Szwajcarja 492 trzy czwarte, Ko
penhaga 683)4, Amsterdam 1024)4, Oslo 
684 trzy czwarte, Praga 75 i pół, Rumu- 
nja 15.15, Wiedeń 359, Berlin 609 i pół 

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 12. lutego.

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.
DEW IZY: Dolary ameryk. 8.87.00—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50,
0.05.00—0.05.50, Szylingi 1.25.00—1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.30.00—43.50.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—36.60 00, 
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10 rubli
46.00.00—46.40.00.

SREBRO: Kor. auetr. 0.61.00—0.62.00, 
5 kor. 3.25.00—3.30.00, floreny 1.62.00—
1.65.00, ruble 2.50.00— 2.60.00, kopiejki
1.30.00. .

Z żgcia prowincji•

Krorika Samborska.

Kącik, radjowg.
PROGRAM AUOYCYJ RADJOWYCH.

Czwartek, 13. lntego 1930.
LW ÓW  (385) 17.45 Koncert kameral

ny w wykonaniu kwartetu smyczkowego 
(transmisja z Warszawy), 18.45 Rozmai
tości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych, 19.58 Sygnał czasu z ob
serwatorium astronom, w Warszawie, 
20.15 Fejileton p. t. „Człowiek wędrowny11 
(transmisja z Warszawy), 20.30 Koncert 
muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja (transm. z Warszawy)
21.30 Słuchowisko z Katowic, 22,15 Ko
munikaty z Warszawy

WARSZAWA 1411 12.40 15-ty koncert 
szk. z Filh. Warsz. org. przez Wydz 
św. i  Kultury Magistratu m. st. Warsz! 
wespół z Pol. Rad. 16.15 Muzyka z pły* 
gramofonowych, 17.45 Koncert kameral
ny w wykonaniu kwartetu smyczkowego 
uczniów Koncerwalorjum Muz., 19.25 
Ptyły gramofonowe, 20.30 uzyka lekka w 
wykonaniu ork. P. R. pod dyr. J. Dwo
rakowskiego. ProgTam: W. Alletor: Uwer
tura „Sappho", A. W. Kełelby: Suita z ży
cia londyńskiego a) Uroczysty pochód, b' 
Zakochany Londyńczyk, serenada, c) W  
sali tańca, d) Elegja —  wśród grobow
ców, e) Zabawa ludowa, A. Williams: Bar 
karola, J. Strauss: Walc „Życiem mojem 
miłość i zabawa11, J. Sulima: Serenada 
d‘amour (sola skrz. p. J. Dworakowski), 
E. Kalman: Potpouri z op. „Dziewczę
z Holandji", 22.35 Kom. PAT., 23.00 Muzy 
ka taneczna. KRAKÓW 312 12.10 Kon
cert płyt gramofonowych, 16.15 Koncert 
płyt gramofonowych, 20,05 Koncert wie
czorny. Wyk.: pp. Lud w. Marek-Onysz- 
kiewiczowa, Zofja Bandrowska-Osmecka. 
Wikt. Pastówna (tercet żeński), Mela Sa- 
cewiczowa (fort.) i Franciszek Nierychło 
(obój), 23.00 Transmisja muz. tan. z re
stauracji Pavillon. POZNAN 334 20.3C 
Wieczór Wagnerowski ku uczczeniu rocz 
nicy śmierci Ryszarda Wagnera. Wyk.: 
Prof. Konserw. Państw. Gertruda Konat- 
kowska (fort.), Emma atouskowa (sopr.), 
Płyty gramofonowe. Program: Utwór
ork. na płytach gramofonowych: Modli
twa, Arja Elżbiety z op. „Tannhauser", 
Wagner-Liszt: Pochód gości na Wart
burg z op. ,Tannhauser1, Parafraza z op. 
„Śpiewacy Norymberscy11, Utw. ork. na 
płycie gram. Arja z op. Lohengriń1 Arja 
Senty z op. „Hollcnder Tułacz1, Wagner- 
Brassin: Czar ognia z op. ,Walkirja‘‘ ,
Wagner-Liszt Śmierć Izoldy z op. „Tri-

(Od naszego korespondenta.)
Sambor, w lutym. j bie, niż o porządku, przyczem całe ich 

zajęcie polega na pilnowaniu godzin skle 
powych, a nie by w mieście był ład i po
rządek. Skoro Rada miejska z burmi-

Stosunki bezpieczeństwa w naszem 
mieście są od szeregu miesięcy nader o- 
plakane -» wymagają gruntownej i to na
tychmiastowej sanacji. Donosiliśmy nie
dawno o napadzie rabunkowym na p: 
Byrkową właścicielkę trafiki, w  czasie 
którego to napadu nieznany osobnik w 
biały dzień wyrwał p. Byrkowej torebkę 
z zawartością kilkuset złotych i znikł 
w zaułkach śródmieścia. Onegdaj w ie
czorem zdaje się ten sam osobnik napadł 
— jak również już donieśliśmy — na słu 
chacza praw Wilhelma Begleitera wraca
jącego z matką ze sklepu i wyrwawszy 
niespodzianie z tylu torebkę, w której 
spodziewał się znaczniejszej gotówki, po
czął uciekać małą uliczką Cichą. Napad
nięty począł ścigać rabusia i gdy coraz 
bardziej zbliżał się do niego, bandyta od
wrócił się i oddał 7 strzałów do p. Be
gleitera, z których 2 ciężko go raniły 
przeszywając prawe płuco i łopatkę. P. 
Begleitera odwieziono w stanie ciężkim 
do szpitala, a po bandycie wszelki ślad 
zaginął. Władze lekceważą sobie stosun
ki bezpieczeństwa w mieście, a Policja 
Państwowa ugina się z nadmiaru pracy. 
Personal policyjny naszego miasta skła
da się de nomine z 30 (sic!) osób, z cze
go 4 posady nieobsadzone, a 6 osób per- 
sonalu choruje, jest więc fizyczną niemo
żliwością obejść 12 kilometrowe w obwo
dzie miasto, cóż dopiero należycie dozo
rować. Policja miejska dzięki światłym 
rajcom miejskim jest całkowicie unieru
chomiona. Kilka starych wybrakowanych 
niedobitków policyjnych kręci się w dzień 
targow.y po mieście myśląc więcej o so-

strzem o to się nie troszczą, niechaj przy 
najmniej p. sekretarz magistratu ma o to 
staranie.

Zdaje się, że te stosunki bezpieczeń
stwa odbijają się też i na karnawale, któ 
ry w tym roku zupełnie nie dopisuje. 
Wszystkie bale i zabawy nie udają się 
i kończą deficytem. Redutę szkoły zawo
dowej zaszczyciły aż dwie maski... a za
bawa Towarz. akademickiego „Znicz" 
świeciła przerażającemi pustkami. Pio- 
jektowany w najbliższym tygodniu „Bal 
Prawników" nie ma lepszych widoków 
powodzenia.

Odwiedzające nasze miasto imprezy 
teatralne żalą się słusznie za naszem po
średnictwem, iż dyrekcje tutejszych szkół 
średnich wzbraniają zasadniczo uczniom 
nawet wyższych klas odwiedzania teatru. 
Na ostatnim występie Malickiej, Węgier
ki i Sawana nie widzieliśmy młodzieży 
szkolnej, choć w odegranej przez nich 
sztuce „T rio " nie dopatrzyliśmy się żad
nej niemoralnej tendencji, a w przepi
sach szkolnych niema żadnego uzasadnię 
nia dla tego warszawistycznego zakazu 
i sądzimy, że najgorsze przedstawienie 
teatralne jest jeszcze lepszem i pożytecz- 
niejszem dla młodzieży, niż lektura złych 
tłumaczeń zagranicznej pornografji. Dla
tego też młodzież nasza znająca Malicką 
i Sawana z filmu „Dzikuska" urządziła 
opuszczającym nasze miasto artystom bu
rzliwą owację, odprawadzając ich na 
dworzec kolejowy.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew, w lutym.
Z życia pułkowego. Awans stycznio

wy nie ominął i naszego 6. pułku strzelc. 
konnych. Awanrowali na majorów: pp.
rtm. Odyniec Michał Albin i Pawełski 
Rupert, następnie na rotmistrza: p. por. 
Merka Kazimierz. Z tutejsz. pułku został 
przeniesiony do 18. p. ułanów, p. por. 
Fijałkowski Leonard. Do pułku przybyli: 
pp. rtm. dyplom. Lubieński Mieczysław, 
por. adni. Brodzki Józef i podp. Domań
ski Zbigniew.

Projekt założenia elektrowni miejsk. 
w Mostach Wielkich utknął z braku kre
dytów inwestycyjnych. Chcąc przecież 
wprowadzić tak potrzebne oświetlenie 
ulic miasta, zwróciła się reprezentacja 
gminna do przedsiębiorców kina pp. 
Finklera i Bromberrra. bv przedłożyli o-

ferty na dostarczenie miastu światła.
Napad morderczy. Onegdaj udał się 

Nazarek Mozer lat 30 z Turynki w ■towa
rzystwie swego brata Bronisława do po
bliskiej wioski Ehrenfeld, celem zakup- 
na tam sosen. Obok chaty Michałowicza-, 
zauważyli oni uzbrojonych w strzelby 
Wasyla Martina i N. Pikulę i gdy Martin 
w ich oczach zastrzelił uająca, zrobił mu 
Mozer za to wyrzuty, gdyż obecnie jest 
czas ochronny dla zajęcy. Martin oburzo
ny tą admonicją, skierował strzelbę w 
stronę uchodzącego Nazarka Mozera i wy 
strzelił z oddalenia 150 kroków, raniąc 
przytem Mozera dotkliwie śrutem w 
pierś, ręce, głowę i1 brzuch. W stanie cię
żkim przywieziono Mozera dnia 31. zm. 
do tutejsz. szpitala powszechnego.

. stan i Izolda1, ntw, .ork. na płycie gram.
J KATOWICE 408 16.20 Koncert z płyt gra. 

mofonowych. WILNO 368 16.15 uzyka z 
płyt gramofonowych: Moniuszko — Polo
nez, Tańce góralskie, „Gdyby rannem 
słonkiem" arja Janusza z op. „Halka" i i. 
LIPSK 259 16.30 Koncert radjaork., 19.35 
Wieczór Wagnerowski, 21.45 Drezdeński 
kwartet smyczkowy odegra Beethovena. 
KOPENHAGA 281 20.15 Transmisja z sali 
koncert, w Azelborgu. Koncert pod dyr. 
Grongahla. LONDYN 356 13.00 Koncert 
kapeli cygańskiej, 16.45 Koncert ork. 
Calienders Band, 19.40 Tria fort. Mozar
ta, 21.00 Koncert radjork. symf. 23.40 Mu 
zyka taneczna. SZTUTGART 360 17.00 
Koncert radjorkiestry. FRANKFURT 390
19.30 Koncert. BERLIN 418 16.30 Transm* 
z Miejsk. Wyż. Szkoły Muz. Utwory uczn. 
kompozytorów. LANGENBERG 473 15.00 
Koncert chóru chłopięcego, 17.30 Koncert 
kameralny. PRAGA 487 16.30 Muzyka 
kameralna, 19.30 Transmisja z Teatru 
Niemieckiego. „Adrjanna na Najosie" O. 
Straussa. WIEDEŃ 516 15.30 Konc. ork. 
Dostał, 19.30 Koncert symf. MO. 
NACHJUM 533 15.00 Występ jednorękie
go cytrzysty, 16.30 Lekki kneoert radjo- 
tria, 17.25 Muzyka fort., 20.45 Koncert 
radjoorkiestry.

Piątek, 14. lntego 1930.
LW ÓW  (385) 17.45 Koncert orkiestry 

teatru „Morkie Oko" (transmisja z W ar
szawy), 18.45 Komunikat narciarski Pol. 
Tow. Tatrz. (transmisja z Krakowa) 
18.55 Rozmaitości, komunikaty, koncert 
z płyt gramofonowych, 19.58 sygnał cza
su z obserwatorjum astronom, w War
szawie, 20.05 Pogadanka muzyczna (trans 
misja z Warszawy), 20.15 Koncert symfo

niczny z Filharmonji warszawskiej. Po 
koncercie komunikaty z Warszawy.

WARSZAWA 1411 12.05 Muzyka z płyl 
gramofonowych, 17.45 Koncert orkiestry 
teatru „Morskie oko", Przeboje z rewji 
„Gwiazdy Warszawy", 19.25 Płyty gra
mofonowe, 20.15 Koncert symfoniczny z 
Fiiharmonji warsz. Wyk.: Ork. filh. Paul 
Schernpflmg (dyrekcja) i Józef Szigeti 
(skrzypce) 1) P. Saheanpflug: Uwertura do 
komcdji Szekspira, oparta na melodji 
angielskiej z 16 wieku, 2) Alfredo Casel- 
la: Koncert skrzypcowy, 3) G. Mahlcr: 
Symfonja nr. 1 (D-dur), KRAKÓW 312 
12.05 Koncert z płyt gramofonowych, PO. 
ZNAŃ 334 13.05 Koncert gramofonowy. 
22.40 Muzyka taneczna. KATOWICE 408 
16.20 Koncert z płyt -gramofonowych. 
WILNO 368 12.05 Muzyka popularna w 
-wykonaniu orkiestry P. R., 23.00 Muzyka 
z płyt gramofonowych. LIPSK 259 16.30 
Walce w wyk. radjoorkiestry, 19.35 Muzy 
ka operowa, 21.00 Symfonja niemieck. 
(VII) dyr. A. Szendrei. KOPENHAGA 281 
20.00 Muzyka operetkowa, 22.15 Koncert 
kameralny kwartetu Breuning-Bache. 
BRNO 342 19,05 Muzyka operetkowa.
LONDYN 356 17.30 Muzyka -lekka z hot 
May Fair, 19.40 Tria fort. Mozarta, 21.00 
Koncert symfoniczny, 23.45 Muzyka-ta
neczna. SZTUTGART 360 16.00 Koncerl 
radjoorkiestry. FRANKFURT 390 12.30 
Grieg na -płyt. granj., 20.15 Koncert. 1) 
Beethoyen „Król Stefan" uwert., 2) Mo
zart., Arja, 3) Mo art. —  Kwartet konc. 
es-dur. 4) Pieśni Schuberta, 5) Schubert 
Symfonja IV. BERLIN 418 19.00 Muzyka 
z hotehi Kadsergof., 20.00 Muz. fort. LAN 
GENBERG 473 12.10 Muzyka mechanicz

na, 13.05 Koncert radjoorkiestry, 20.00 
Muzyka Bacha. PRAGA 487 22.20 Koncert 
muzyki współcz. WIEDEŃ 516 16.40 Kon 
cert kameralny kwartetu Gottesmanna. 
MONACHJUM 533 16.30 Muzyka popular
na, 19.30 Lekka muzyka wied., 21.30 Pie
śni Schuberta i W olfa KENIGSWUSTER 
HAUSEN 1625 20.00 Wieczór Bacha.

OGŁOSZENIA.

POM OC
LEKAR/KA

LEKARZ DENTYSTA 
A, JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (ria a cis Kopytko-
wege)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

Długaletni sekundarjusi szpitala powsz. 
i były lekarz kliuik wiedeńskich 

DR. M. M0NDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gołuehowskiego 80. 

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

1520-8

B. lek. szpIL wiedL 
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych I kosmetyki, Stanisławów, 3-ge 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroliz* 
naświetlanie lampa kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków M19-?

CHOROBY weneryezne i zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną, leczy spe
cjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 1722 7

N A U K A
i WYCHOWANIE.
D I C  A f J  p  Umiejętność ta jestobe- 
■ * 3 “  cnie w życiu konieczna
Nauka w szkole jw m

.Ecoło Roformo'
di. f u m  maszynach
KURS tańców nowoczesnych rozpoczyna

my 12. Tańce dawniejsze 15. Każdego 
czwartku Dancing dla sfer urzędni-. 
czyeh. Nowiccy, Piłsudskiego 16.

1816-2

p e n /jo n a ty
• LETNISKA.

KRYNICA. Znany pensjonat „Iwonka" 
jest otwarty — ceny przystępne.

1097-5

ZAKOPANE wiłła „Wikterja" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem pe cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501

W O L N E
PO/ADY

LEPSZA pokojowa z dobremi dlugiemi 
świadectwami z lepszych domów zaraz 
poszukiwana. Sienkiewicza 6. I. p. 
Wysoczańska. 1804-3

CHCESZ otrzymać posadę? Mnsisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buehalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1379-13
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STO W ARZYSZEN1E Kapców Polskich, 
Lwów, ul. Legjanów 1. 1. poszaknj. do 

• natychmiastowego przyjęcia Sekretarza 
o odpowiednich kwalifikacjach prak
tycznych i teoretycznych. Zgłoszenia 
tylko pisemne z podaniem wykształce
nia i dotychczasowej praktyki pod a- 
dresem biura. 1842-2

MATRYMONIALNE
DR. ŚWITALSKIEJ: Mój krem miętowy 

usuwa zaczerwienienie nosa i chroni 
przed odmrożeniem. Przedstawiciel
stwo: Perfumerja Pod Czarnym Psem, 
Lwów, sklepy: Gródecka 3, Kopernika 
19, Sapiehy 33. 1348

DEMOISELLE jeune, aimable cherche 
monsieur elegant, distinąue comme 
compagnon pour les amusements. 
Sandresser a „Poranna*1 sous „Ninon

1844

P O / A D Y
P O / Z U K IW A N E

OBEJMĘ zarząd folwarku od 1. marca, 
choć ciężkie czasy dla rolnictwa, docho
dy gwarantowane, dowiodę, że niętylko 
ma się dochody ze zboża, ale trzeba 
te dochody poszukać w innych gałę
ziach gospodarstwa. Zgłoszenia pod 
„Gwarancja** do Administracji „Gaze
ty Porannej**. 1760-3

r 4 BULARZYSTA mloey, zdolny, obej
mie dział tabularny u adwokata lub 
notarjusza najchętniej we Lwowie. 
Zgl. do Adm. pod „Tabularzysta**.

1841-3

K U P N O
i/P R Z E D A 2
SPRZEDA okazyjnie jadalnię modną, sy

pialnię jasną, salon mahoniowy an
tyczny: Hala Aukcyjna, Akademicka 3, 
Telefon 30-54. 1755-2

PIANINO lub fortepian l»ńszy, używany 
kupię za gotówkę. Podać firmę i cenę 
listownie. Katzowa, Romanowicza 9. 
® I. p. 1843-3

TARGI WIEDe N S ^ E
od 9. do 15. marca 1930 
(Rotunda do dn 16. marca)

Wystawy specjalne:
SALON MODNYCH FUTER (Wtedeftskie m  abv Jziane I p«ć- 

»zo$z w *  ty rtawa mehll ,
Wystawa reklamy

noiędzirnâDdowa wstaw samoctitiddw i motoepsii
Wystawa urządzeń hotelowych (Wystawa artykułów 
spożywczych i deljkatesów). Wystawa architektoniczna 
i budowy dróg. Wynalazki i nowości z dziedziny techniki. 

Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego.
3. Austrjaeka Wystawa Bydła Opasowego

(od 14.—16. marca 1930)
Wiza wjazdowa niepotrzebna. nas; port zagrariczny i bilet 
wejścia pa Wystawę upoważniają do przekroczenia gra
nicy austriackiej. WiZŁ. tran/y iuwa czechosłowacka zbędna. 
lZni*r>TiA mito nroT-oinydn na kolejach polskich, niemiec- 

i austrjackich, jak również na
Zniżone ceny przejazdu na kolejach polskich, niemiec- 
kich, czechosłowackich 
linjach lotniczych.
Wszelkie informacje oraz buety wejścia (po zł. 8.—) 

otrzymać można przez
WIENER MESSE A. G. W3EN VII.
Podczas trwania Wiosennych Targow Lipskich — 

w  biurze informacyjnem w Lipsku, Pawilon Austriacki 
(Oesterr. Messehaus), jak również u honorowych przed
stawicieli we
Lw ow ie : Austrjacki Konsulat, ul. Sykstutka 35

Radca handlowy Oskar Fabian, ul. Legjonów 5. 
Polskie Biuro Pouróży „Orbis1* Sp. z o. o.

Jagiełłom ka 20-22 
Sp. Akc. dla Międzynarodowego Transportu, 

SchenLer i Ska, Plac Marjacki 9.

Wolnym od wszelkich
bólów - reumatycznych, gość
cowych, nerwobólów, stjaie 
■ię ten, kto uż.wi systema
tycznie znakomite nacieranie

IC H T I O M E N T O L
W s z ą  z l 3 Do n aby c ia .

Główny skład w _yłk >wy na 
Polskę i Gdańsk 

Labo; atorjniii chem aptekarza 
Mra.

Szymona EDELMANA
L W Ó W ,  

TEATYŃSKA 16.

K O S Z E
przepisowe na go
rąco cynkowane do 

nabycia: 
. W U L K A N *

Pasat Mikolascha, 
CWENARSKI —

Staszica 5 
i KIERSKI —

Kopernika 4.

tb .»e ru jc ie  

w  „ G a z e c ie  

P o r a n n e j* * !

OKAZYJNIE sprzedam cibljotekę, biur
ko, łóżka Boimów 3. III . p. ganek 4—6 
godz. 1855

CZECZOTOWY garnitur Biedermayera. 
salonowy sprzeda okazyjnie „Lamrs", 
Roinanewieza 10. 1799-3

JADALNIA dębowa „Szczerbtóskiego**, 
gdańska, okazała okazyjnie do sprze
dania. Wiadomość: Firma Markiewicz. 
Rynek 42. 1822-4

K ILK A  obrazów antycznych, waitościo 
wych, sprzedam zamożnemu znawcy. 
Zgłoszenia pod „Obrazy** do Adm iii 
straci i. 1802

2.800 zł. sass
najnowszej 

lat*
RM

a nowe za 
graniczne czarne, 

konstrukcji, na dogodne 
sałaty poleca WYŁĄCZ.sE Z AS ĘPSTWO 

10 MUSZKO** Zimorowic-a 10.

BIURKA damskie, stoły antyczne, świecz 
nik, fotele, krzesełka, obrazy malarzy 
polskich sprzed i okazyjnie: Hala Auk
cyjna, Akademicka 3. Telefon 30—54.

1755-2

p i e r z e T p u c h
W ŁADYSŁAW  W E B E R

I. ó w  B a to re g o  2

ZWRACAMY UWAGĘ! n ieH k o  Marconiego aparaTy detektorowe 
nadają się do odbiorą Stacji miejscowej lecz także wszystkie inne apa
raty które przewyższają je nawet konstraleją i s i ł ą  o d b i o r u  
a zwłaszcza aparaty detestorowe Mikre dyna o wiele tańsze od apa
ratu Mareooiego.

DOM RADJOWY, Lwów, Czarneckiego 3., tel. 6-74.

SiiAitńfrf-Al® iA  aniyczuy, uamsai, prze
piękny sprzeda okazyjnie „Lamus**, 
Romanowicza 10. 1801-3

SYPIALNIE  stylowe i modne świetnie 
utrzymane sprzeda okazyjnie „Lamus**, 
Romanowicza 10. 1800-3

W Y P R A W Y
łóżka, materace, kołdry, koce, pledy, po
duszki, garnitury, dywany, chodniki, bie
liznę pościelową, materje meblowe pole
ca najtaniej KAZ. SKIBIŃSKI, 1 rów, 
Kopernika 4. tylko naprzeciw Szkowrona

1579-15

PIANINO nowe lub przegrane, bardzo 
dobre, piękne zamienię za fortepian 
(ewentualnie dopłata) lub prawdziwie- 
kupującemu sprzedam tanio — rów
nież kupię fortepian każdego rodzaju 
— blaicę najwięcej. Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—31. 1821-3

Do kina J *A L A C & ~  
za darmo

im a dzK
MANASTERSKI MARJAN, Śniadeokjoh 

1. 8.
ASZKENAZY MAURYCY, ł a g i N M i  

1. 24.
POLAK, ni. Zygmuntów tk i 3. 

HROBONI FRANCISZEK, BUińakicth 9. 
ŁABĘDKOWSKA KLEMENTYNA, Tu- 

czempy.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

FEJLETON „GAZ. POR." * 14. U. 1930. <0

____

m n m m  Jw u h m
Angel uważnie oglądał okna, gdy o 'głos strzała 

przed domem zwrócił jego uwagę.
— *Co się stało? —  słabym głosem spytała

dziewczyna.
A lbo samobójstwo Speddinga, które byłoby 

bardzo na czasie, lecz którego się nie śmiem spo
dziewać —  filozoficznie rzekł Angen — óibo tenże 
Spedding niszczy motor naszego samochodu. Oba 
wiam się, że tak jest istotnie.

Biegał po pokoju tam i sam, obejrzał mniejszy 
pokój, węsząc niespokojnie.

—  Miss Kent —  ozwał się poważnie —  czy czuje 
się pani dość dobrze, by mnie objaśnić?

Drgnęła, wysunęła się spłoniona z ramiou Jim- 
ma i wstała trochę niepewnie.

—  Tak — odrzekła z bladym uśmiechem — 
zdaje mi się, że czuję się już całkiem dobrze.

—  Co tu jest na dole? —  spytał Angeł —  wska
zując na podłogę.

—  Stary warsztat, rodzaj lam asa —  odrzekł?- 
zdziwiona.

— Co tam złożone? —  Niepodobna się było my
lić co do powagi tonu, jakim zadał pytanie.

— Stare sprzęty.
— Materace?

—  Sądzę, że takie materace i farby i najroz
maitsze rzeczy, Czemu pan pyta?

—  Jimmy —  szybko spytał Angel—  czy czujesz 
pan jakąś woń?

Jimmy nozdrzami wciągnął powietrze.
—  Tak —  rzekł szybko. —  Otworzył okna!
Rozglądnęli się po ipokoju. W  jednym kącie

Jimmy dostrzegł zardzewiałą szablę.
—  Oto, czego poi rzeba —  rzekł Aogei i zabrał 

się do oderwania mocnej okiennicy; ale drzewo nie 
ustępowało i kiedy szablą usiłowali je podważyć 
klinga się złamała.

—  W  szafie jest stary topórl —  zaw ołała dziew
czyna, domyślając się ujem nego niebezpieczeń
stwa.

Z okrzykiem radości Angel pochwycił stary to 
pór i ponownie zabrał się do otó^-nrkry. Za każdem 
uderzeniem odlaty wały grube drzazgi, aie jakkol
wiek pracował szybao, coś innego dokonywało się 
jeszcze szybciej. Angel nie pomylił się co do w . * '  
benzyny, a oto smuga dymu wdarła się przez 
szczelinę drzw i i drobnemi kłębkami poczęła sk  
wzbijać od podłogi. Angel wyczerpany zaprzestał 
ataku, lecz w  tejże chwali Jimmy pochwycił topór 
i uderzył z całej siły; do  jednym potężnym ciosie1 
promień światła dziennego wtJynął -przez okien

nicę. W  pokoju było już nieznośnie gorąco, a A jge l 
chwyciwszy ponownie topór, w alił rum w  bębową  
barjerę, oddzielającą ich od życia,

—  Czy się wydostaniemy? —  spokojnie spytała 
dziewczyna.

—  Sądzę, że tak —  stanowczo odpowiedział
Jimmy.

—  Nie będę żałowała dziskjiszej nocy —  w y
szeptała.

—  Ani ja —  rzekł Jimmy —  bez względu na 
wynik ostateczny. Bardzo to dobrze koehać raz 
w życiu, chociażby tuż -na grobem.

Usta jej -drżały, gdy usiłowała przemówić. 
Okiennica wypadła! Angel zwrócił hu mm 

‘warz błyszczącą potem i triumfem. 
—  A  teraz wyskoczyć w  óksmgińóśnl —  

krzyknął. 
Przeszukując poprzednio mniejszy pokój, An

iel znalazł powróz, którym opasał teraz dziewczy-- 
n ę. —  Gdy pani będzie na dołe, proszę uciekać od 
tego dymu —  pouczył ją, a w  minutę później zawisła 
w powietrzu, otoczona słupem dymu, który ją  ośle
piał i dławił. Począwszy grunt pod e topami, pray- 
stanęła tylko, by  odwiązać linę, uoczem zaczęła biec; 
przed siebie, aż wyczerpana padła na zboczu po
rosłem trawa. 

Po paru minutach obaj mężczyźni znaleźli sie 
przy niej. 

Stali wseycy troje w  raiłezerdu, przyglądając, 
się pożarowi, aż nagle Kathleen coś sobie przy
pomniała. 

—  Książka! książka! —  wykrzyknęła.
—  Mam ją w  zanadrzu! —  rąekł bezwstydny

A ngeł.
(G  ±  n.)
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HAiDGO-LOKOMOTYWA.
• {= }  Na rrcśnie -naszej widzimy oryiginall-ną Idkomoiyw? ?m-rykańską, 

zaoipad rayną u Ikomfona iw antenę radiową. Dzięki temu urządzeniu maszyni
sta 'może odbierać odpowiednie polecenia, 'dotyczące iprzettaazama wozów, 
drogą bardzo szybką i niezawodiną. . j

Niuiejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Sportowcom, że nada1 
zastępujemy motocykle angielskie A. J. S. jak też, że obecnie otrzymaliśmy za
stępstwo motocykli światowej sławy:

„EXCELSIOR“ i „VELOCETTE«
i lakowe sprzedajemy jnż obecnie po konkurencyjnie niskich cenach. Aotomofeur,
dom techniczny i handlowy, Lwów, Sapiehy 34, telefon Nr. 72 63. 1756-3

Ogłoszenie.
Komitet Odbudowy Zaniku król. Żółkwi —  ogłasza przetarg ofertowy 

na wykonanie do 30 marca 1930, częściowych robót adaptacyjnych w  skrzy
dle I. (frontuwem) Zamku, przeznaczonego dla Starostwa i w  skrzydle II. 
przeznaczeniem dla Gimn. Daństw.. obejmu/ących 27.50 m* rozbiórki murów, 
40 m5 wykopów ziemi, 192 m 3 nasypów£3 m3 nowycli murów, 26 m2 stropów 

beton., 36 mb. schodów żelbetowych, 2040 n r wyprawy ścian ■ z malowa
niem lub bieleniem, 230 m2 posadzek ceglanych, 307 nr wyprawy fasady, 
64 m2 podłóg miękkich, 600 m2 podłóg dębowych, 11 drzw;. 6 okiem, 8 pie

ców, 1 kuchnia, 31 m2 oszklenia, 370 m2 lakierowania, 37 mr przepierzenia 

drewnianego, 14 obramień okiennych, 2 drzwiowych w  robocie kamieniar

skiej, 1 zbiornik kloaczny, 36 wypustów dla światła elektrycznego.
Oferty w  zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na odbudowę 

Zaniku król. w Żółkwi" wraz z potwierdzeniem złożenia wadjum w  wysoko
ści 5 prc. oferowanej sumy —  należy .składać na ręce Kierownika Państwo
wego Zarządu Architektoniczno - Budowlanego w Żółkwi do dnia 20 lutego 

1930 godz. 10. nrr-brahubiieni.
Szczegółowe warunki wykonać się mających robót wraz z planami są 

do przeglądnięcia w  biurze Państwowego Zarządu Architektoniczno - Budowl. 

w  Żółkwi w in e k ) w  godzinach urzędowych, gdzie można nabyć sumaryczne 

zestawienia robót.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w  Żółkwi w  biurze Państwowego Za
rządu Architektoniczno - Budowlanego w dnia 20 lutego 1930 o godz. 10-tej 
przedpohzdn iem. 1837

Żółkiew, dnia 8 lutego 1.930.

Za Komitet Odła-Jowy Zamku król. w Żółkwi

Starosta £łefan r  łmetowiess w. r.

K6PT7| porcelanę antyczną, kryształ}, 
ryeiny stare i inne drobiazgi, Jaro- 
szemsli i, Romanowicza 9. 1838-3

K IL F  t sypialń i jadalń wiedeńskich, ga
binet męski, lózko mosiężne, garnitur 
salonowy, szafa dębowa z lustrem, ma
honiowe lustro salonowe, kasa kon
trolna National i wiele innjch rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42., Firma Markiewicz, sklep 
«orzenny. 1822-4

f*IE/ZK*1*tA 
i / K Ł E P y

POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo
wego w śródmieściu z komfortem, za
płacę 2 lub 3-letoi czynsz z góry. Zgło
szenia w Administr. pod „Z. A."

1673-?

POKÓJ frontowy słoneczny do wynajęcia. 
Zmlona 29. li. piętro na lewo. i810

1. 2. 3 POKOJE z kuchnią zaraz do wy
najęcia. Grochowska 51. 1833-3

DO wynajęcia U  pokoji z ogrodem. Tak
że 5 i 6 dla zamożnych i uczciwych 
chrześcijan. PI. Gosiewskiego 4. 1836-3

RÓŻNE 
DONIE/IENIA
MAZURKIEWICZ BAZYLI 1898 unie

ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wyuauą przez P. K. U. Sambor. 1813 2

SZUK AM spółnika do już wprowadzone
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
na prynci-palnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pod ,.1000 dolarów .

1811-3

DOI* HOPOLUK Józef z Łopatyna unie
ważnia książkę wojskową rocznika 
1895, wydaną przez PKU. Kamionka 
strumiłowa. 1771-3

ZAJĄCE, lisy, kuny, tchórze, wydry, ku
puje, przyjmuje do wyprawy Praeo- 
■xnia futer Karola Schiirera, Senator
ska 10. 367-10

rRŻEWSYWAJEls i powielanie prac, ko. 
respoodeucji, cenirtkńw. Ost, Pasaż Mi- 
kolascha. 3440-30

URODĘ kobiecą doskonali, usuwa braki 
i skazy Zakład Kosmeo, Mikołaja 7. 
Najewreższe pŁryskie metod}. Trwałe 
barwienie brwi. Elektroliza, „Mapuil- 
lage“ . 1832-2

SYN MÓJ Herman Teichman oudalił się 
przed jedenastu dniami z domu. Pros-” * 
uczciwych ludzi o wskazanie jego adre
su za wynagrodzeniem Berta Teśch- 
man, Stryj. Rynek 31. 1834

„A R £ O S “
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Zygmunlowska 9.
Telefon 56.76. P. K. O. 153.61-5
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe
cjalnych oraz wszelkie dostawy rnałerją- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kieh armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

FRENCHERATA S im ę S C łA :
Z dostawą na miejsca lak pcfca.

żytka paedmrą . . d . I M
Itoz dostawy , . . ki. # —
Zn granicą » . . V  Sto

P. K. O. I4I.S7L

NAJMODNIEJSZE balowe długie ręka
wiczki jedwabne paląca Licht Hetmań
ska 22. 1839

P ANI z towarzystwa, lat 39, miła, wesół i 
pozna Pana na wyżsrem stanowisku. 
Cel towarzyski. Administracja „Sepa 
rowana". 1851

W YDZIERŻ AWIĘ ewentualnie kupię 
objekt fabryczny dla przemysłu drzew
nego blisko Lwowa przy stacji, pożąda
ny tor przemysłowy. Zgłoszenia pi
semne pod „K3T?" do Administracji 
pisma 1840

DRUKARSKIE roboty kto nastręczy o- 
trzyma dobrą prowizję lub pożyczkę. 
Listownie do sklepu „Kraioiprztinysl", 
Bohnów 1. 1831

Koncesjonowane

B I U R O  P O R A D Y
w sprawach

IBPiShOlBgGt Ś PlIbDHHSIlSn
Lwów, ul. Kołłątaja 4

schody 5 parter.

Dla za s ie w ó w  
a wioseiHirdi

j e s t  Ł

TESHSW SiSr
t y s i ą c k r o t n i e  wy- 

próbowana.

TOMASIKA
TAMACYNA działa natychmiast jakc 
lU lI f  r l j l l l i  rozpuszczalna w wodzie 

glebowej.
TOMAL A dałe wysokie zbiory zbożalUIIIHulKH i okopowych, zapobiega 

wylęganiu.
T A M A Q V N A  odkwasza glebę, zawiera lUSIlHUlIlłł obok kwasu fos.:., 50.'o sku

tecznego wapna.

Zamówienie Tomasyny na 
czas jest konieczne.

Józef K A R P A C H ,
Lwów, ul. Kościuszki 18.
Cenniki i prospekU darmo i opłatnie.

Pi eca s robotą zagr.
Wytwórnia Kamieniami o-RzeżT iarska

BERNARD KO BER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu wszelkie roboty Kamieniarskie z gra
nitów i labradorów szv idzkieb oraz kra

jowych. 828-50

AKAFOLOSiHl -FiZ JOAROMIST KA
NIEODWOŁALNIE PRZYJMUJE TYLKO 

DO 12. MARCA.

Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z calem zaufaniem. Przyjmuję 
od U —1 i od 5—8, Lwów, ŚW. ANTO

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskie].
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Własny wyrób. Ceny fabryczne.
watowane od zŁ 22"— 
dwustronne * „ 35*— 
wetniai" „ „ 50*— 

KOŁDI.Y puchowe i pierzyny „ „ 125-—

MatnpsiPD trawv mocsk-»» 38'—
l l lO iU r f lb o  włosieme „ „ 80 — 
PODUSZKI pierzone . . . .  „ „ 18'—
SIENNIKI  „ „ 5 -
K0CE w ełn ia n e ......................   * 10'—
GOTOWE POSZEWKI . . . . „ „  3 -
00T0W E PRZEŚCIERADŁA

7 dziurkami r  czne . . . .  i l '— 
PRZE&CIEHADO na łóżka . „ „ 5 50
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  OBRUSY -  
KAPY —  FIRANKI —  nYl (ANY -  -iTjtanio] 

sprzedaje

FAB R YK A  P O Ś C I E L I  i t . p. 

PIETRUSZEWSKI MLEKO 
LW ÓW , K0 RALNICKA 6,

Tel. 37-72.

CENNIKI na żądanie PARMO.

Do kinu nP A Ł A C E “  

za darmo
IM M NI ■

JAR AL OSKAR, Halicka 16. 
KOZŁOWSKA HENRYKA, KodiaP>«w-

skiego 30.
MASZKOW5KA JÓZEFA, Mmankii S- 
BEIGEL ANNA, Bernsteina 17. 
ŻW IR O W A  9GOTESZTA Kordeckiego 

1. 35.
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersi 1-szpaltowy milimetrowy (szer, 30 m )  ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gL, za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), na
desłane 46 gr., za wiersz 1-scpalt raili metro wy (« s r .  60 mm.) po kroniee 45 gr., za wiersa 1-szpalt, roiti metro wy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr_ za wiew* * -szpalt milimetrowy (szer. 60 ram.) w arty'rafach 100 gr., za wiersz I-szpalt, milimetrowy (ner. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr„ drobne -»r*-» n snia u l  słowo 16 gr„ kopno i ■ pne h  ca slwwo 12 gr„ matrymonialne, kerespowdraKje i prywatne za słowo 12 gr., df-i potrzełmriejrfc 
pracy tub posady 3 gr. Ogłoszenia drtbne przyjmujemy ty!*r-  za go< i-wkę. Cała strotu ogtoszraiowa 300 zł., cała stro na tekstowa 600 zL, cała strona pod i *- 
główkiem (l-saa) 7TO zł. Ogłoszenia zamiejscowe 59 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu astrr żonem, ogłoszenia osobno st-rjaee i ber nomem .oiirromy 
25 prae. Odpowie*' stoi no śd za tomdrony druk nie przyjmujemy. Perta przekąsów nie boa{tii ujemy. — Uwaga: Ku Imnsy ogt k m a"~ są podńełone na 8 
limo- (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

k crukarai Wydawnictwa HG >«ty  Prranuśj", Bka s ogr, odp. pod zacz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. zed. STBEAN KRZYZANilWSKL


